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Akces do strajku nowych gałęzi przemysłu tkackiego
N O W A  lO K k , (Pat). Bilans trzeciego 

dnia strajku robotników przemysłu tkii 
ekiego zamyka sit; liczbą kilkunastu za- 
bityeh i rannyeh.

W Iłonepalli (Karolina Płci.) starli sii 
strajkujący z grupą robotników zorga­
nizowanych przez p r z o d s io m o ro ó w P a ­
dło 3 zabitych a kilkunastu jest rannych  
Policja aresztów ała 64 robotników 0»l  
oliwili rozpoczęcia strajku w tlonepath  
padło już 10 ludzi.

W Greem ille  zabito jednego ze straj­
kujących robotników. \Y Raicigh (K a ­
rolina Północna) doszło do strzelaniny 
między strajkującymi a strażą fabrycz­
ną złożoną również z robotników. Na po 
moc straży sprowadzono 3 kompanie  
milicji stanowej. Jeden ze strajkujących  
zmarł z odniesionych ran.

W W arren Rhode Islam) policja roz­
proszyła strajkujących robotników przy 
pomocy bom b Łzawiących- Robotnicy 
kilkakrotnie starali sic szturmem opa 
nować fabrykę, celem przerwania pracy

Również z innych miejscowości ob ­
jętych strajkiem nadchodzą informacje  
o zaburzeniach kończących się zazwy­
czaj k rw aw o . jWk również o aresztów;, 
niuch dokonanych wśród robotników.

W ed le  ostatnich informncyj kores 
pondenta Reutera z N. Jorku, liczba 
strajkujących robotników w przemyśle 
tkackim wynosi 340.000.

N O W  Y JORK, (Pat). D o  stra jku włó- 
kienniezego przystąpiło już 450 tys. ro ­
botników. Przywódcy stronnictw prze­

widują, iż w dniu dzisiejszym liczba 
strajkujących pow iększy się o dalsze 100 
tys. robotników.

N O W  Y JORK, (Pat). Federaeja prze 
mysłii Odzieżowego wypowiedziała się

za przystąpieniem do strajku odzieżo 
wego przemysłu bawełnianego. Postu 
nowienie to zw iększy liezbę strajkują  
eyeh o 50.000 osób a stopniowo nawet, 
bye może, o 175.000.

Sejmik kłajpedzki nie zebrał się
Niemcy imputują dyrektorjatowi celowe i dp kompletowanie

ąuorum
B E R L I N .  (La l ) .  N iem ieck i e  biuro  in 

f o r m a c y jn e  donosi  Z w o łan e  na dziś po 
po łudniu pos iedzenie  se jmiku k ł . i j p idz  
k iego  nie doszto do skulku s p o w o d u  c e ­
l o w eg o  w y w o ł a n ia  braku quorum.  Z p o ­
śród 20  postów z j a w i ł o  się na posiedl i* 
nie ty lko  13. 5-ciu l i t ewskich posłów'  do 
se jmiku  k ła jp edzk i e go  nie pr zyby ł o .  P o ­
zosta łym pos ł om unii  m o ż l iw m n o  ęla 
w ienn ic two  w  ten sposób, iż po le cono im 
Stawić się w urzędz ie  po l i c y jnym ,  gi lzie 
o św ia d czon o  im, że n ad używ ają  swyc l i  
manda tów .

Przeds tawic ie l  n iemieck ie j  par tu lu ­
dowej .  która l i czy  15 osób, a wdęc wiek  
szośe absolutną se jmiku,  odczyta ł  dekla 
rac j e  podpisaną przez wszystkich  pos 
ł ów  tej t rakcj i .  Dek la rac ja  zaw ie ra  p ro  
tesl p r z e c iw k o  św ia d om ie  w y w o ła n e m u  
b ra k ow i  tydortmi P o n i e w a ż  uc.hwuiły sej 
miku są ważne  p r z y  obecności  cona jm  
niej  2 0  pos łów, pos iedzen ie  se jmiku po

pół godz inn  p rze rwano .
\Y ten sposób, zaznacza  n iemieck ie 

b iuro  in f or macy jne ,  gubernator  osiągnął  
sw ó j  cel i d y rek to r  obecny  pozosta je  
przy  władzy ,  m .m o  że większość sejmiku 
jest mu przec iwna .

l ’ r o t .  .K o n s ta n t y  (C h y l i ń s k i  z e  [ . s o n a  

m i a n o w a n y  p o d s e k r e t a r z  S l a n n  w M i .n i s t e r s lw i e  

Ii. i O. I* na  m i e j s c *  p. K a z i m i e r z a  P ie ra e .  

k i  e c u

T E L E F  O D  W Ł A S N .  K 0 R E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Nowa sensacia żyrardowska
Aresztowanie Henryka Potockiego

W czora j  po południu . po 4-godzin- 
nein przesłuchaniu u sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi Demanta a 
resztowany został Henryk Potocki pre 
zes Zarządu T -w a  Zakł. Żyrardówskieli.

Aresztowanie zarządzone zostało przez  
sędziego Demanta na podstawie artykn-

Wizyta fioty sowieckiej w Polsce
G D Y N I A ,  (Pat ) .  Dz iś  o godz . 7.28 p o ­

c i ąg i em  pośp i es znym z W a r s z a w y  do 
i id vn i  p r z y b y ł  am basado r  ZS R R  w W a r  
s zawi e  D a w t j a n  z d-cą f l o t y  . sowieckiej  
adm ir a ł em  ( l a ł l e r em w otoczeniu  at ta ­
che  w o j s k o w e g o  ambasady  sow ie ck i e j  
w  W a r s z a w i e  gen. S i em ionow a  o ra z  o-

t i cerów f ł o l y  sowieck ie j .
A m b a s ad o r  Z S R R  D aw t jan  w asys- 

n e  ad;m ( ia l lera i wyżs zych  o f i c e r ów  
sowi eck ich  d o ko n a ł  przeg lądu ok rę t ó w  
sow ie ck ic h  Marał Ka l inin i W o ł o d a r  
skij .

Dziś po w ró c i ł a  do Gdyn i  wyc ie c zka

f l o t y  sowieck ie j ,  k tó ra  wy jec l ia ła  do P o ­
znania w dniu 4 b m.

O f i c e row ie  po lsku j  I t o ty  w o j en n e j  w 
dniu dz is ie jszym zw .ed z i l i  o k r ę t y  •fłotjt 
sowieck ie j ,  na k tó ry ch  b y l i  p o d e jm o w a  
ni l am p ką  wina

v „  z d j ę c i u  p i u r w s z e m  (u  g ó r y )  o k r ę t  l i n j o w y  „ M u r a l " ,  (u i l o tu )  o b a  k o i i l r f n r p e d o w e i -  . s o w i e c k i e :  „ M a . r a l “  i J K a n  u n '  w  p o r c i e  

N a  z d j ę c i u  d r ą g i e m  (u  g ó r y )  k o n t r a d m i r a ł  I ś i ć u g  s k ł a d a  w i z y t ę  a d m i r a ł o w i  ( l a l l e r o w i  n a  p o k ł a d z i e  o k r ę t u  „ M a i a l 1. n a  z d j ę c i u  d o l n c m  p o -  

w  t a n i e  a d m i r a ł a  G u t t e m  i ot i c c  r o  w  m a r y n a r k i  s o w i e c k i e j  p r z e z  w ł a d z a  m a r y n a r k i  p o l s k i e j  na  d w o r c  i w W a r s z a w i e .

tu 2(59 K. K., który mówi o działaniu na 
szkodę instytucji, w której dana osoba  
pracuje.

Przypisck redakcji. Liczba  o f ia r  p. 
Bou<sac*a zwiększa  się. Zda je  się że. 
'byt  łagodnie  ocen i l i śmy w czo ra j  ro lę 
nu-'których p o t o m k ó w  sen itorskicl i  r o ­
dzin. z a jm u jących  synekury  w  p r z ed  
siąbiorsiw ie f rancuskiego  spekulanta.  
\resztow a nie p. Henryka  P o to ck ie go  na 
pods taw ie  tegoż artykułu kodeksu kar 
m go. który  został  zas tosowany  d o  2-ch 
f rancuskich d\ ri k t o ró w  Ży ra rd ow a ,  sta­
wia j e go  przew in ien ia  na jedne j  p łas z ­
czy źn i e  z operae j am .  w y k o n a w c ó w  p. 
Bonssac ‘a

P. tleairyk Potock i  by ł  prezesem za- 
rządit Za Kładów Żyra rd ów  skich o c z y w i ­
ście nie spowodu  swoic l i  k w a l i ł i k a c y j  
fachowy cli. o co go n ap ew n o  nikt n ie  
posądza,  lecz spowodu  w ła śc iw e j  pew  
nem sterom skłonnośc i  do oc ieran ia  się 
o w ie lk i  kapitał ,  k tó ry  umie  s p o ż y tk o ­
wać  p ięknie  br zm iące  nazw iska a słabe, 
g ł o w y  i charaktery .

Za rząd  przeds iębiors tw a jest t ym  je ­
go  o r gan em  który  po w in i en  n i em k i e ­
rować .

Gdyb y  nawet  p. Potock i ,  będąc p r e ­
zesem zarządu,  nie w iedz ia ł  co się w  
Ż y r a r d o w i e  d z ie je  ( „ s z t r o m a n o m "  i to 
się zdarza )  to to go  w na jm n ie j sz e j  m i e ­
rze nie zwa ln ia  z odpow iedz ia lnośc i  za 
dz ia ła lność spółki , k t ó re j  o r ga n o w i  w y ­
k on aw cz e m u  zgo dz i ł  >ię p rz ew odn ic zyć .  
P o w i n i m  b o w i e m  wiedz ie ć  za co mu 
płacą i honorują .  A le  zastosowan ie  are 
sztu p r e w e n c y jn i  go z art 269 każe  p r z e ­
widywać. gorsze rzeczy;  niż n i e ś w ia do ­
mość.

N i e  przesądzamy,  o c zyw iś c ie  wy w -  
k ó w  procesu, k tó ry  u i ewą lp l iw ie odsta­
ni całość dz iałalności  tej  ko rsa rsk ie j  pla 
cow ki. Już dziś j ednak  na le ży  życzyć ,  
aby  ten proces z l i k w i d o w a ł  insty tucję 
z i iwn d owych  s z t r om a n ów  k l ó r i c h  z ich 
f i k c y jn e m i  funkc jami  nie łączy  nic prócz  
respektu i ado rac j i  każ de j  w iększ e j  ku- 
j )y złota.

Krwawe rozruchy strajkowe w l'.S.A. Nowy wiceminister V P. i 0P.



„ k n u i . i r  z dn ia  7-go  w rześn ia  1934 i-

Dziś rozpoczyna się sesja Rady L. N.
Przewodniczy Benesz

G E N E W A ,  (Pat ) .  81nsza sesja R a d y  
L-igi N a r o d ó w  rozp oc zn ie  się w  p iątek 
rano pod p r z e w o d n k d w u n  crtSakoskrwa 
ck ie go  minist ra sp raw  -zagraniczny cli 
Ben es za .

Min. Beck przybył 
do Genewy

G E N E W  A, (Pat)  Minister  Beck w  t o ­
w a r zys tw i e  szefa gab inetu  Dęb ick ie go  
p r z y b y ł  dziś w godz inach  pizpotudii io- 
w y c h  do  Genewy.

Szwecja poprze 
Sowiety

S L O K I I O L M ,  (Pat ) .  S zw edzk a  a g en ­
c ja  u r z ę do w a  donos i .  M in is te rs two  spi 
za gr an i cznych  po tw ierdza ,  że Szwec j a  
g ł o s o w a ć  będz i e  za p r z y j ę c i em  Zw ią zku  
S o w i e c k i e g o  do  L ig i  N a r o d ó w  w  razie 
zg łoszen ia  przez  So w ie t y  wniosku o przy 
jęcie.

Persja rezygnuje na 
rzecz Turcji

G E N E W A ,  (Pat ) .  Rząd parski,  k tó ry  
zg łos i ł  k m dyda tu rę  na mie jsce azjatyc­
k ie  w  Radz i e  L i g i  N a r o d ó w ,  przesłał  se­
k r e t a r i a t o w i  gene ra lnemu p i s m o  w któ-  
r e m  oświadcza ,  że Pers ja  w y c o f u j e  swą 
k an d yda tu rę  na rzecz Turcj i ,

i f„Z punktu widzenia moralności
Cniny będą zabieg ić o ponowny wycior do Rady L. n

GD N iE w .A. (Pat ) .  Prz yby ły  dziś dft 
( .encw-y k i e r ow n ik  delegat j i  chińsk iej  
do  L i g i  N a rodów  Kuotuichi  w dek larac j i  
dla prasy  po tw i e rd z i ł  o f i c ja ln ie,  że (Mi i- 
n y  ł i ędą  zab iegać  o p o n o w n y  wyibór dc  
R a d ,  L ig i .

N ast ępu jące  w zględy p r z em a w ia j ą  za 
tem Z g r o m a d z e n i e  z iwsze  przestrzega  
ło zasadę, że Azja pow inna  mieć  odpo  
w iedn ią  rep rez entac j ę  w  Radz ie.  Chiny  
są  n a jw i ę k s z e m  p a ńs tw em  wschodniu-  
a z j a t y c k i e m  i są tłziś g ł ó w n y m  obrońcą 
na D a l e k im  W s c h o d z i e  paktu L i g i  oraz

idei  w sp ó łp ra cy  wschodu i zacl iodu.  Nu 
prężona s> tuacja na wschodz i ł  zw ię k  
sza j i-szcze koniec/noM reprezentac j i  
Cltin w Rudzie T a k ż e  p rog ra m  w s p ó ł ­
p racy  techniczne j  Chin z L iga  Narodów 
wę maga. aby  one  były rep re zen towane 
w Radzie.  Z punktu wędzenia mora lnoś  

hjgfń wolie-c tego  że kwest ja  Mand/ur j i  co 
do  któr e j  w y p o w i e d z i a n o  się na korzyść  
Chin, dotąd  nie jest ostatecznie za ła tw m  
na, umnie jsz en i e  p o z y c j i  Cl i in w  Lidze  
N a r o d ó w  w y d a j e  się de l ega tom Chin nie 
d o  pomyś len ia .

Enuncjacje ministra Iozorajtisa
przed wyjazdem do Genewy

ItYG A . (P a l ).  Z  K ow n a  donoszą: L itew ska  

agencja  te legraficzna og łasza  w y w iad  z minist 

rem sp raw  zagr. Lozn ra jlise ii; przed w yjazdem  

do  Gmitfwy.

M ów iąc  O  P A R A F O M  A N U  M I  D A W N O  AV 

R Y D Z E  U M O W IE  litew sko  - łotew sko - estoń­

sk ie j, m in. Lozo rn jtis  poakre.ślił, że ukiad ten 

stanow i doniosłe  w ydarzen ie , gnyż jest d o w o ­

dem  m iędzyn arodow e j so lidarnuśei, w za jem nego  

zrozum ien ia i pok o jow ego  w spó łżyc ia . IV  obce  

nej ciężkiej sy tuacji m iędzynarodow ej p aó s lw a  

bałtyekie m ogą być dum ne z lego, że w  stosuu  

k ow o  krótkim  czasie uda ło  lin się stw orzyć 110 

w y czynnik  u trw alen ia  pok o ju  w  E u rop ie  służą

Konferencja min. oświaty z posłem ilUsłykanowiczem
( T c ł e f .  o d  tu ta .in . k o re s p . z W t trs z a w y ).

Minis ter  Ośw ia ty  p. Jędrzejowie,? pa r la m en ta rnego  K lubu Lk ra insk i egc .  
k o n f e r o w a ł  w c z o r a j  przez  czas dłuższy  W  kolach po l i ty c znych  konf t rcncja la 
7. pos łem W e ł y k a n o w i c z c m  c z ł onk i em  w yw o ła ł a  duże za interesowanie .

Na W  iśle 4.21 m. ponad stan normalny

cy jednocześn ie interesom  poszczególnych  

państw  bałtyckich.

l ą  sam ą z„sadą  k ie ru je  -się rząd  litew ski 'w 

odniesieniu  do  L IG I N A R O D O M , k tóre j istota  

w yra* i się rów nież w  utrzym aniu  pok o ju , soli 

darności i sp raw ied liw ośc i. D latego też L itw a  

byfa zw o lenn iczką L ig i N aro d ó w  n ietylko w  

tych m om entach, gdy L iga  osiągnęła  szczyt sw ej 

w ładzy , a le  i gdy niektóre państw a poczęły się 

od m ej usuw ać. D elegac ja  litew ska jedzie  do  

Genew y z zdecydow anym  zam iarem  u trw a le ­

nia so lidarności n aro d ó w  i zw iększen ia autory  

te tu i siły L ig i N a ro d ó w . Do takich zdobyczy  

należy rów n ież  wstąpienie d o  L ig i Z w iązku  «So 

w ieek iego , z którym  ląezą l, itw r  niei m ocnej 

i d ługo letn ie j p rzy jaźn i. D elegacja  litew ska hę 

dzie p o d lrzy m yw a la  w  Genew ie  ścisły kontakt 

z de legac ją  łotew ską i estońską.

K R a K Ó W . (P a t).*  .Skawinktf za la ła  w ie lk ie  
przestrzen ie  ląk  i pól i p rze rw a ła  na przeslrze  
.ni przeszło 100 m. gościniec m iędzy Skaw iną  a 
■Radziszewem.

K IE L C E . (P a t ). S lan  w ody  na  W iś le  pod 
Sandom ierzem  w ynosi 321 cm ponad norm alny  
D ziś w oda  zaczęta pow o li opadać. Dzięki ener 
g iczu e j akcji nie dopuszczono do  przelan iu  się 
w ody ponad waty. Stan W isty  poa N o w y m  b o r  
czynem  w  nocy n ieznacznie się podn iósł. Pod  
Szczucinem  Wigfcf p rzy b ra ła  4,21 ni. ponad stan  
norm a lny . W  re jon ie  Koszyc poziom  w ody  na 
W iś le  w ynosi 2.10 cm, ponad norm ę. W e  wsiach  
Sk aw k aeh  i P io trow ice  ludność częściowo ew a  
k u o w an o .

G A R W O L IN .  Pat) W pow . garw otinskiin  wo  
d a  na W iś le  przyDiera o  .1 cm na godzinę. P rzer  

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Kronika telegraficzna
—  G R U P A  11 O F IC E R Ó W  C Z E R W IO N E J

A R M .lt po d  k i e r o w n i c t w e m  k o m is a r z a  sp ra w ie  
id l iw ośc i  K r y i e n k i  w  dn. 30 s ie rp n ia  os iągnę ła  
w y s o k o ś ć  7000 m e t r ó w  d o c h o d z ą c  d o  szczy tu  
L e n in a  w  łańcuchu  g ó r  A łta  jskich,

Jest to ś w ia t o w y  r e k o r d  o s ią g n ię c ia  t a k ie j  
w y s o k o ś c i  p r z y  s i ln e j  w i c h u r z e  i t em p e ra tu r z e  
d o c h o d z ą c e j  d o  35° n i ż e j  zera .

W B U D A P E -S Z lI- O T W  A R T O  38 K O N F E  
R E N U i ;  T  W A  P R A W A  M IĘ D 7 Y N A R O D O -  
W T.GO . N a  cze te  p o ls k ie j  d e le g a c j i  sk ła d a ją c e j  
s ię  z 18 osób. s to ją  R o r ton i  i p ro f .  M akow sk i .

—  E K S P I.O D O W  A t  N A  t tO T M S K U  NOW  IE  
C K I B  VI,O N  S T R A T O S F E R Y C Z N Y  U RSS. B a ­
lo n  sp łoną ł ,  o f i a r  w  lu d z ia ch  n ie  b y ło .  O zn ac za  
to  p r z e r w ę  w  ba da n ia ch  s t ra to s fe r y c zn y  cli . p o ­
n i e w a ż  n o w y  b a lo n  S t ra to s fe r y c zn y  jest dn p ie  
r o  w b u d o w ie .

—  P R Z Y B Y Ł A  D O  T A J -L IN A  E K IP A  P O L ­
SK A , k tó ra  terała o s ta tn io  u d z ia ł  w  m ię d z y n a r o  
d o w y c h  z a w o d a c l i  koń sk ich  w  R y d z e  l i n i a  8 i ‘ 1 
lun. j e ź d ź c y  p o ls c y  w e z m ą  u d z ia ł  w  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  k o n k u rsa ch  h ip p ic z n y c h  r o z g r y w a ­
n y c h  w T a l l in i e .

—  P O H C J A  T A J N A  P R Z E P R O W A D Z A  R1 
W IZ J E  w  je d n e j  z d z ie ln ic  Ber l ina .  D o ty ch c za s  
a r e s z to w a n o  ju ż  >0 o sób ,  p o d e j r z a n y c h  o dz ia  
ta lność  k o m u n is ty c zn ą .  W e d łu g  k rą żą cy c h  p o ­
g łos ek  p o l i c ja  ja k ob y  n a t r a f i ł a  na g łówny- sztab 
yvvyvrotoyvej a k c j i  k o m u n is ty c z n e j .

—  W  G L A S G O W  Z D E R Z Y Ł Y  Slfy D W  A P O  
C IĄ G I P A S A Ż I R SK IE . L o k o m o t y w y  i i r zy  p ie rw ­
s z e  yyagony obu  poc iągóyy  u leg ły  zn iszczen iu .  
M  i s z yn is ta  i pa la cz  j ed n eg o  p o c ią gu  zo s ta l i  z a ­
b ic i ,  R a n n y c h  p r z e s z ło  40 o sób  p r z e w i s z i o u o  do  
s z p i t a la .

N A  P O L A C H  W S I  S T R Ó Ż E , p o w .  ta rn o w -  

sk iego ,  w y l ą d o w a ł  w c z o r a j  z p o w o d u  z ły ch  yva 
n m k ó w  atmo.->fervcznych ppor .  J e r z y  A n t o n o ­
w i c z  lecący- z D ęb l in a  d o  Krakoyya . S a m o lo t  w o j  
skoyvy- u leg ł  z n ac zn em u  u sz k o d ze n iu  a lo tn ik  
le k k ie j  kon tu z j i .

wam* lub  uszkodzone w a ły  przez poprzedn ią  po 
w ńdz są n ap raw ion e  N araz ić  n ie g r i^ i  nie- 
hezpk-ęzcóstwo zalewu.

. W A R S Z A W A ,  (Bat) .  W e d l e  d a n y ch  
n ieo f i c ja lnych  w c z o r a j  lotnik P ł onozyń 
ski na s m io lo c i e  R W D - 9  w próbie szyb 
kości minimalnej uzyskał  73 punkty 
L o tn ik  M a c ph ir s on  p o p ra w i ł  swo j  yy > 
nik w szybkośc i  min ima lne j ,  uzyskując  
40 punktów  Pozosta l i  l o tn icy  yyłoscy w 
prób i e  le j  uzy .s i . 0 punktóyv L o tn ik  Mor .  
z ik  p o p r a w i ł  sw ó j  w yn ik  w prób i e  lądo-

B A R C E L O N A . (P a t ). O rg im izae ja  ka ła loń  
skioh w łaśe ie i-li ziem skich zw o ła ła  zebran ie , 
na ktńreui om aw iać  m iano środki w alk i z pro  
pagaiu lą  kom unistyczną pośród  robotn ików  i 
U z ie rż iw e ó w  ro lnych , ro zw ija ją c ą  się coraz ba r  
dziej.

Krwawe rozruchy 
w Tunisie

T E N IS . (P a t ). W  m ie jscow ości M okn in  dosz­
ło  do  poyyażnycli zaburzeń  luby lców , yv w yn iku  
których p ad ło  k ilku  zabitych  i rannych. Z a b u ­
rzen ia  te pow sta ły  w skutek ogłoszenia rnzpnrzą  
dzenia genera lnego  prezydenta, który yy porożu  
m ieniu z be jem  Tun isu  postan ow ił w ysiedlić  
przewńdeóyy- ostatnich rozruelióyy, yyysytająe ieli 
du po tu d iiiow -go  Tun isu . Ludność tubylcza sta ­
nęła w  obron ie  „woieli przewńdeóyy W yn ik ły  
bó jk i yy czasie których zab iło  jedn ego  żan d a r­
m a —  k ra jo w ca  i li-zeeli k ra jo w có w , a  rannych  
jest kilkunastu .

AU zakończeniu yyywiadu m in. Lozo rn jtis  po  

i-uszyt sp raw ę  P A K T U  W S C H O D N IE G O , o któ 

rym  jego  zdaniem  —  będzie n io w a .u a  obecnej 

sesji L igi N arodów  L itew sk i nimi.-der -p raw  za 

granicznych o św iadczy ł przyt -m, że rząd  lilcw  

ski w idz i w lym  pakcie utrw alen ie  zau łan ia  i 

poko ju  w  E u rop ie  w schodniej na zasadach  pra  

w a i sp raw ied liw ośc i, d latego leż rząd  litew  

ski iidosiinkow  ił się pozytyw n ie  do idei tego 

pakiu.

w a in a  uzyskując  129 jp-kt. W  próbie  s t a r ­
tu W ł o c h  Y incenz i  u zyska ł  72 punkty,  
W ł o c h  Eranco is  89 pkt.

W e d l e  n ieo f i c ja lnych danych  wyniki  
zużycia  paliły a przedstaw in ją się jak na ­
stępuje:

N eniL\ —  F rancke  95 |)kt Ji iuck 
90. I l i rt l i  32, Bayer  55, Seidt--inaiin * 55, 
l l i ih r i ch  52, Paseyy.ild 45. Lhe r l iardt  40,

Tym ezasem  do ginaelm  organ izaey j ro ln i- 
i/ y cb  gdzie m ia ło  się odbyć zebran ie  w pad ła  
g rupa  20 syndykalistow  uzbro jonych  w rew ol 
w  gry, którzy przy pom ocy benzyny podpalili 
budynek, un iem ożliw ia jąc  zebranie

Targi lewantyńskie
B A R I .  (P a t ) .  P r z y b y ł  tu piwn i ]  ar M u sso l in i  na 

ja chc ie  „Aurorra i sk o r to w a n y in  p r z e z  k i lka  
s la lkó w  w o je n n y c h ,  ce lem  o tw a r c ia  a (yet i  tar ­
g ó w  lewairty  osk ich  Miięsnlin i d o k o n a ł  o t w a r c i a  
t a r g ó w  yyotiec c z ł o n k ó w  r zą d u  i k o rp u su  d y p lo  
m a ly c z o e g o .  W  •targach b i e r z e  o d z ia ł  5.000 w-y 
s la w c ó w .  rcp rezon t i i|n rveh  3fi państw.

—  Z D E R Z Y Ł Y  Sil-) N A D  N E A P O L E M  D W A  
S A M O L O T Y  tu rys tyczne .  Jeden z p itol  ów ura- 
i o w a ł  się. sk ac zą c  z e  sp ad och ro n em ,  ii .aparat  
j e g o  s p a d ł  m D W ie ż ę  kośc ie lną .  D ru g i  p i lo t  n i c ’ 
zd o ła ł  w y s k o c z y ć  i ru n ą ł  w ra z  z a p a ra tem  na 
dac i i  pa łacu. L o t n ik  w  ku tek  od n ie s io n y c h  ran 
z m a r ł  w k r ó t c e  po  w y p a d k u

Zgon redaktora odpo­
wiedzialnego i wydawcy 

„Dnia Kowieńskiego"
P r z e d  k i lku d n ia m i  zm a r ł  nag le  w 

K o w n i e  r e d a k l o r  o d p o w i e d z i a ln y  i w y ­
d a w c a  „ D n i a  K o w i e ń s k i e g o 1' ś. p. Bo le  
s taw Butk iewicz .  Z m a r ł )  był  r ó w n ie ż  
radcą  p r a w n y m  K o w ie ń s k ie go  S p ó j  
dz ie lc ze go  Banku  Po lsk iego .  W  szeru 
k ich ko łach  spo łec zeństwa k ow ie ń sk i e go  
z m a r ł y  c ies zy ł  .się w ie lk ą  s y m p a l j ą  i sza 
cuhkaem d la s w y c h  zalet osobis tych 1 
w a l o r ó w  spo łecznych.

Papen me wróci 
do Wiedama

W I E D E Ń ,  (Pat). „Neues W iener  Ta  
geblatt" donosi z Berlina, że w  tamtej­
szy eh kołaeh polityczny eh sądzą, że von 
Papen otrzyma przedłużenie swego ur 
lopu o fi tygodni, iśłyehać, ze von Papen  
zaniecha misji w iedeńskiej, ponieważ  
nie jest, jakoby, w stanie podoła*- sw o ­
jemu zadaniu i że po urlopie nie wróei 
na swo je  stanowisko w W iedniu.

Hess prawą tęką 
Hitlera

L O N D Y N ,  (Pat ) .  Koresponden t  . .D a­
i ly T e l c g r a p h “  w  Bi-rl inie donosi ,  żc Ru 
d o ł f  Hess m a  m ieć  p o w i e r z o n e  funkc je  
w i cekanc l er za  i w ic ep rez yden ta  oraz  czo  
ł o w e g o  p r z y w ó d c y  purt j i  n a r o d o w o  - so 
c ja l is tyczne j .

Kto wygrał?
W A J L s Z a W A  (Pa t )  VY .1 dn iu  c ią g n ien ia  30 

j io ls k ie j  j i a ń s tw o w e j  Joter j j  k la s o w e j  nas lę i iu ją  
Ce w ięk s ze  w y g r a n e  [uulły na n u m ery  lasów 

U  20.000 : 57.819.
7A. 15.000: 21 202 94.739.
7.1 10.000 : 21.183. 75.004 
i ł .  5.000 ‘Ki.038 40.435, 54 415, (>3.Ht>t, 06.98& 

73.825 85 719, 108,899. 175.949. 163.138. 164 ’ 50

Giełda warszawska
W \ I t ś Z  \\ViA. (P a t )  BcTtir. 208.2*5— 209 25—  

207.25 L o n d y n  *36.11 —  26,24 25.98, N  Y o r k
kabe l  5.22 —  5.25 —  5.19; P a r y ż  34.87 —  34.96 
—  34.78; S z w a je .  172.00 —  173.03 - 172.17 

D o la r  5.18 i pół.  D o la r  z ł o l y  8.91 i 1/4. Ru 
hel 4 58 za  p ią tk i .  4,60 za d z ies ią tk i .  v .zerw  sniec 
1.13.

■Stein 48, K ru ege r  58, M o r z i k  53.
Czechosłowacy*  Żacek 54. Ambrn/. 

54, Anderl i*  5(5.
P o l a c y  —  Dudz iński  72, ( f e d g o w d  71, 

Grz eszc zyk  78, Ba lcer  75, W ł o d a rk i r -  
w icz  58 Bajan 79. Buczyński 7(5, F lor -  
j a n o w i c z  57, Karp ińsk i  <52, P lonczy  ń,-.ki 
(51„ Skrzyp ińsk i  57 or.az An g l ik  s tar tu­
j ą cy  w b a rw ac h  po l sk i ch  M a c p h u s o u  
40 punktów-.

W ło s i  —  Y incenz i  p ró by  nic w y k o ­
nał, l raneois (53 G o l o m b o  (50, de \ngc l i  
(57, Tes so re  (54, Sanzm  72.

VYARSZA\\rA, (Pa l ) .  O f ic ja lna  pu n ­
ktacja za p rób y  techniczne  p r zed s taw ia  
się jak  następuje;

10) H i r th  ma 915 pk l  a nie 911 13, 
Ba lcer  ma 899 pkt. a nie 898. Na 14-em 
mie jscu jest F ran ck e  a nie łunck  i Frftu 
cke ma 899 a n ie  895 ,pkl. Dfti 15-tem 
mie jscu jest Junck a  nie I-rancke.  22) 
O es t erkam p m a  854 pkt. a nie 8 a(). 2(5 
Eberha rd l  ma 812 ] }kt. a nie 802 27-ilifc 
mie jsce za jm u j i  W ł o c l i  Erancois,  który 
m a  801 pkt. a nie Macphe rson kt ór ego  
na le ży  umieśc ić  na 28-eni miejscu.  A 
w ię c  od  27-go miejsca  p o c z ą w s zy  taka 
jest ko le jność .

27) 1 raneo is  801 pkt na PS 1
28) Macphe i  son 800 p. na Puss M o lu
29) L o l o m b o  722 pkt.  na BA.-42
30) Tes sor e  (597 pkl.  na BA-39
31) de Ange l i  (571 pkt. na BA  12
32) Sanzin 559 pkt. na B V 39.
W ł o c h  Y incezi  w y c o f a ł  się

I*rzyp, ri*. W y n ik i  im n k ta c j i  p o d a n e  p rzez  
nas  na  sir. 5-e j  na iw .F  u zu pe łn ić  dane.mi z ni- 
n i e j s z e j  dejie.szy)

(la trasie challenge^wej
C A S A B L A N C A . (P a l ) .  W e z o ra i jro po łudn iu  

w y lą d o w a ły  tu d w a  sanm lu ly  polsk ie lypu  „ L u ­
blin  R 13“ z członkam i A e ro k lu bu  Rzęczyjm s- 
po liłe j. P rz y jaz d  len jest w zw iązku  z p rze lo ­
tem przez C asab laneę  członków m iędzyuarodo  
w ego turn ie ju  lotniczego.

I urniej lotniczy w Warszawie

Chmury na Dalekim Wschodzie
nie rozpraszają sią

M O S K W A ,  (Pat ) .  Sytuacja'  na D a l e ­
k im  w-schodzie nic u leg ła  odprężen iu ,  
m i m o  o p t ym is t y c znego  ośw iadczen ia  
ja pońsk ie go  min i s t r a  spraw  z a g r a n i c z ­
n ych  w- siprawie ewentua lnego  w-znowże­
n ią r o k o w a ń  o spr zedaż  kol t i wschodnio  
chińskiej .

Dz iennik i  mandżur sk i e  i j apońsk ie  
w Charhin io  ost ro p r z e c iw s ta w ia j ą  się 
wznów iiMiiu r ok ow a ń  i poda ją  w  w ą t p l i ­
wość szczerość  in teney j  ZSRR.

Dz iennik i  podkreś la ją,  iż w obecnych 
warunkach  n iema mm/ie i  na w z n o w i ę  
nic ro kowań .

Rozruchy w Barcelonie



„ K I R J E R “ ł  dn ia  7 go  w rześn ia  1934 r.
2»

Trudno wszystkim dogodziłŻ  Przyjęcie u p. premiera

A r t y k u ł  p. la ro c in  ik ic g o  „ . i i u k  s/.c/.a 
m y  j a k o  p r z y c z y n e k  do  ( i jw i j o t j  siy na 

łam ach  n a s z i g o  piama dysku s j i  w  kw es l j i  
ch łop sk ie j .  (R e d ą

W  zw iązku  z a r t yku łami  m o j e m i  w 
kv. estj i  ch łopsk ie j ,  z am ieszc zonymi  w 
N’ jk Nr.  230 i 231 „ K u r j e r a  W Reńskiego" ,  
ukazała « i ę  w  teniże p iśmie  odpow iedz  
p. t. „ P r a w d a  o ch łop i e11, oraz  notatka 
w  . .Kur jerze  W a r s z a w s k i m 11 z dnia 28 
s ie rpma  b. r.

N a o g ó ł  do  po le m ik  czu ją  n ie j i r z i  zwy­
c iężoną niechęć.  R zadko  k iedy  p rowa -  
dzą  one  do kon kretnego  celu. W  ty m  wy­
padku jednak, p o z i o m  kul tura lny  a r t y ­
kułu w Kur j er ze  W i l e ń s k i m 1* jest lak 
w yso k i  i mi ły ,  tak p o z b a w io n y  ch a r a k ­
terys tycznych dla naszych s tosunków 
cech po lem ik i  osobistej ,  że o d p o w i a d a ­
jąc  nie r yz yku ją  usłyszeć w da ls ze j  wy  
m ian ie  myś l i  czegoś  hardz i e j  ostrego,  
niż określenie  „ f i l o z o f u j ą c y  inte l i gent" .  

P r a gn ą łb y m  sią zresztą z auto rem 
,,Prawrd y  o c h ł o p i e '1 po ro zu m ieć  Sądzą 
bow iem ,  że p r z y zna  m i  racją,  iż f akt y  
j ir zez N i e go  p r z y t oc zon e ,  do ty c zą ce  u- 
d z ia ł ów  chłopa v\ ruchach n i epod h g ło ś  
c i ow y c h  ttie w ą tp l iw i e  oe «ne .  ma ło  
bezcenne,  noszą  j edn ak  charak te r  ra 
< ze j w y j ą t k o w y  M ia ły  one  b o w i e m  mie j  
sce: l - o  w  ok rę gach  u p r z em y s ł ow io ny c h  
co nic w y m a g a  o m ó w ie n ia ;  2 o do ty c zy  
ły  m łod z i e ż y  c z ę śc io w o  choc i aż  uświa 
dom ione j ,  a nu ogó łu  e lementu w ło ś ­
c iańsk iego ;  3-o nic o b e jm o w a ły  wie lu 
ok r ęgów ,  a j i r z edewszystk i em  przyma 
leznych dziś do  Pa ńs tw a  Po l sk iego  
mnie jszośc i  uarodow-y cli.

Inacze j  w y g l ą d a ła b y  akc ja  n i epod le ­
g łośc iowa ,  gdyby w  ruchu t ym  bra ł  u- 
dz iuł  chłoj ) ,  j a k o  e lement  masowe .  
W i e m ,  że dzisie jsza  m łodz ie ż  wiejska , 
k tóra p rz ech odz i  np. j i rzez  .Strzelca jest 
k ina.  Z radośc ią o s tosunkach strzelec 
k ich  na W i l e ń s z c z y ź n i e  sam  k iedyś  w 
ty mże  K ur j e r z e  W i l e ń s k im  p isałem 
A l e  pow ta rzam ,  akc ja  ta jest długu;!a 
Iowa i nie o b e jm u je  wys ta rc za ją co  p o ­
ko len ia  doros łych.  Mni e  zaś chodzi, prze  
de wszys tk ie m  o doraźne  i powszechne 
p r o p a g a n d o w o  p a ńs tw o w e  w yzysk an ie  
m om en tu  jedymego i b oda j  n i e p o w t a ­
r za lnego  ja k im  jest oddłużenie .

Źe  n ieu fność  i m a t e r j a l i z m  chłopa 
jest uzasadniony", m ó w i ł e m  pisząc,  że 
„n ie  m ożn a  ch łopa o ten stan rzeczy" w i­
n ić "  Z ga d zam  się r ów n ie ż ,  ż< e g o i z m  i 
b rak  sw-iadomej  bez interesowniej  o f ia r  
ności  nie jest wca l e  w y ł ą c z n ą  cechą włos  
ciaństwa. P rz e c iwn ie ,  e g o i zm  ten u klas 
innych,  ba rdz ie j  u św ia dom ionych ,  lest 
stokroć, bardz ie j  g o dn y  potępien ia ,  a że 
on istnieje i to  dość p o w s z e d n i i e  (może  
poza  intel igent ją pracującą ) ,  o tern oba j  
z au to rem „ P r a w d y 1 w i e m y  n a p ew n o  do 
skonale.  A l e  p r z y  zes tawień ni np. p r z e ­
c i ę tnego  ch łopa z p r ze c ię tn ym  r o b o t n i ­
k iem. porów-nanie  w y p a d n i e  na n i e k o ­
rzyść  p ie rwsz ego .  P o w o d e m  jest właś­
n ie  b rak  uśw iadom ienia ,  k t ó r y  usilnie 
s tarałem sią uwypuk l i ć ,  a w  d ru g i e j  cząś

Ci m e g o  arly kału środki  zaradcze  j impa 
gować .

T o  ł t ż  w y d a j e  m i  sią, ze la w ł a m i i . 

druga część, za ty tu łowana pr/.ez redak 
cją „ K u r j e r a "  „C h ło p a  t r z eba  pozyskaćK,  
jest i sto tn iejsza  przez swą aktua lność  i 
warta  racze j  gruntów niejsze j  dyskusj i  
Cnyl ia —  chyba,  że brak  int ensywnej  i 
j edno l i te j  p r o p a g a n d y  w\ jaśni,  i jącej  
jest f a k t e m  b e z s po rn y m

P u n k t  wodzenia,  że zam ie r zona  ak 
( j a  odd łużen iowa ganiało da chłopu 
g dyż  np. obe jm u je  zby I rozc iąg łe  w i e l ­
ką własność z iemską  —  który  to pog ląd 
nu mo  m e g o  tytułu pos iadania  p o d z i e ­
la m  nic p o w in i e n  p o w o d o w a ć  n ie ch ę ­
ci prowae lzen ia  dziś z godne j  j i ropagan 
d y  p ro pa ń s tw o w e j ,  -wyzy^Kującćj  .e. 
choćby  po ło w ic zn e ,  zdol iycze.

N a  wa lką  n o w i e m  o .skalą p r z ebu d o ­
w y  ustroju ro lnego  nic mie jsce w  L j  
cl iwi l i ,  a spec ja ln ie  w  terenie kre  ow y m .  
Można  lo będz ie  p r o p a g o w a ć  potem,  
gd y  ten p i e rwszy  —  obecnie  z a m i e r z a m  
•— etap zostanie na leżycie w yko r zys ta ny

Nie w i e m  ozy  te ki lka s łów wytłum. i  
ezenia wystarczą .  Ryć  m oże  nie z a do w o  
lą one ani autora  . P ra w d y  o ch łop ie 1 , 
ani „ K u r j e r a  W a r s za w sk i e g o  . który 
swe j  notatce,  na temat  nego  artykułu 
nadał  sugest ywny  tytuł W y p r a w a  po 
chłopów N i e  mo gą  jednak,  ani dla u- 
kłomi w jedną stroną, zmien i ł  pog lądu 
o dz isie jszej  pr zewadze  e lementu bierne 
go serw i l i s ty cznego  i nieuśw i . idoni ione 
go  wś ród  w łośc ian, twa .  ani, dla u ś m i e ­

chu w inną. co fnąć  sądu, że gospodarczą  
akc je  o d d łu ż e n i o w j  na le ży  jak najsprę 
żyseiej  p r z e p ro w a d z i ć  i p ropans tw owo ,  
po l i t yczn ie  na drod ze  p ropa ga nd y  w y z j  
skuć.

Rye m oże  d j edna i druga  strona jio- 
zostaną p r z y  swojenn zdaniu —  p r a w d o ­
po dobni e  nawet  tak budzie. Mnie nato- 
miasr j iozostanie  ta pociecha,  że w ni,“ - 
po jm la rn ym  m o i m  pog lądz ie ,  musiałem 
jednak nie Itiyć daleki  od p raw f l y  która 
za w . z t  j edna k Jeży pośrodku.

Leeh Jaroi iński.

Otwarcie m iędzynarodowego Kongresu Przeciwgruźliczego

W v  w ió r e k  <*<H>y*0 sią 'V sali l ' i l l i a n n i ) i i j i  
W a r s z a w s k i e j  w  ob ecn ośc i  Pana  P r i z y d e n i t  
R z p l i l e j  o t w a r c i e  (X Z ja zd u  M ię d z y n a r o d o w e g o

ko i i f - r rsu  Przec ie ,  g ru ź l i c z e g o .
\ a  z i l jyc iu  — o g ó ln y  w id o k  sali F i l l ia rn io n , i  

podcza s  o tw a rc ia  Kongresu .

W A R S Z A W A ,  (Pa ł) .  i\a podstawie  
porozumienia między ministerstwem  
przemysłu i handlu a wiąkszemi rafiner 
jam i naftowi mi zostanie z dniem 10 b. 
in. obniżona w eałem państwie eena 
składowa nafty o 20%.

O n a  zatem detaliczna naftv winna

ulec obniżce conajmnicj o 20%, a w  
większych miejscowościach i więcej.

Aby umożl w ie tak znaczną obniżkę 
nafty, ministerstwo komunikacji obni­
żyło taryfę o 20 %  dla przewozów rafi­
neryjnych.

W A R S Z A W A .  (Pat ) .  W c z o r a j  w-ieczo 
rem p. Prezes  Rady Minist rów dr. Leon  
K o z ło w sk i  w-ydał w pałacu P r e z y d ju m  
Ra dy  M in is t rów  p r zy j ęc i e  na cześć, ucze­
s tn ikó w IX  Z jazdu Międzynarodow"ego  
Z w ią zku  P r zec iw gr uź l i c ze go .  Na przyj ; ;  
ciu by-Ji oheci: i c z ł o n k o w i e  Rządu i k o r ­
pusu dy jd om atye znego ,  przedstawic ie le  
wo j sk a  oraz  l iczni  reprezentanc i  świata 
n au k ow o  lekarskiego .

f eatr muzyczny .LUTNIA- |
W r» tę p y  i. K u )C 2 y C K le j

Dziś p o  C e n t c h  p r o p n g e  n d o  w vt h

„PTASZKI * Z TYROLU** 
i Jutro HR. LUKSEMSURj

Oszustwa w organie 
Stron- Narodowego

Od d łuższego  już czasu sze rzy ły  się 
w Lub l in ie  u p o r c z y w e  pog łosk i  iż m i e j ­
scow y  o rgan Stronnic twa N a r o d o w e g o  
—  „Głos  L u b e ls k i 11 n ie  w yp ła ca  o f iar ,  
k tó re  c zy te ln icy  sk ładają  w  redakc j i  n „  
cele rel ig i jne,  char y ta tywne ,  kulturalne,  
spo łeczne  • t. p., lecz su my  zebrane  cząś 
c i o w o  p r z e l ew a  wpros t  na s w ó j  iundus/. 
p rasowy ,  w \ 1 ' -szóści zaś w y p a d k ó w  
n iety lko  nie wpłaca  insty tuc jom z e b r a ­
nych o f iar ,  ale nawet wogóle nie księgu­
je i eh i nie uwidaczn ia  zupeinn- w  bila a 
sach.

Na skutek tych pog łosek  zarządzona 
została przez  starostą g r o d z k i e g o  w L u ­
b l inie  w  dniu 3- im sierpnia r. b. k o n ­
trola ksiąg i d o w o d ó w  kasow  ych sp. w y ­
d aw n ic z e j  „Głos  Lube lsk i '  która da ła  
wyniki w ręcz rew elaey jne. Ustalone  zo 
stało, i/, zarząd tej  spółki  w latach 1923 

1931 nii w-płacał w  term in ie  kwot  u^y 
skanych ze zb iór ek  o f ia r  pu bl ic znych  nu 
różne  cełe f i lan tr op i jn e  i ins tytuc je .spo 
łeczne,  oraz  u k r y w a ł  pewne  su my  na b i ­
lansach rocznych.

Ląc/na suma nit w p ł a c o n y c h  o f ia r  
do  dnia 3-go l ipca r b. wynios ła  14.429 
zł. 23 gr.

M iedzy  innemi  s twierdzono,  że z a ­
rząd sj iółki  n ie  wp ła ca ł  w termin ie  z e ­
b ranych  ot inr  pos zc z egó ln ym  insty tu­
c j o m  tworząc sobie z tych ofiar, począ- 
w szy  od  r. 1928 kapitał obrotowy, s ię­
ga ją cy  k w o t y p k o ł o  9.000 zł., /a r. 1934 
po d/u ń 14-ty s ierpnia wTłącznie  saldo  
niew p ła conych  o f i a r  wynr.M 8 .2 0 0  zł. 
09 groszy .

P onad to  za rz ąd sjmłki ,  j a k k o lw i e k  
uw idoc zn i ł  w księgach o f ia r  i wr za ł ą c z ­
n ikach  do bi lansu szereg (h i tków na p o ­
szczegó lne  cele insty łucy j  spo łecznych,  
to pdnuk  m i m o  up ływu ki lku lat kwot  
tych me wpłacił.

Gelem zabezp iec zen ia  tych sum. s ta ­
rosta g r od zk i  za rząd z i ł  na łożen ie  a r e s z ­
tu na ma ją tek  spółki  ,w y d a w n i c z e j  „Glos 
I u b ek k i " ,  poza tem z uwag i  na u j a w n i ę  
nie nadużyć w  akc j i  zb ieran ia  o f ia r  —  
p ro to kó ł  kont ro l i  o ra z  księgi  r a chu n ko ­
we wydaw-nic twu prz ekazane  zostały" do  
d yspozyc j i  p rokura to ra  sądu o k r ę g o w e ­
go  w- Lubl inie.

W
•  •

II
( O d  naszego korespondenta )

Bukareszt, w e wrześniu 1934 r.

U r lo p  s w ó j  t e go ro c zny  pos tanow i łem  
vvykorzy'stać na odbyc i e  p o d r ó ż y  wgł ąb  
Rumunj i ,  aby  p o z a  Ruka resz l cm  i k i lku 
mias tami  p ro w in c j on a ln ym i  o r a z  popu  
larnemi  i tac jann k l im a ty c zn i  mi  z t. zw  
„Srebrne in  W y b r z e ż e m 11 m o r z a  Cza rne ­
go  pozna< ta jnik i  gó r  s i edm iogr odzk i ch  
zak lę te  w- baśni  i pamią tk i  przedhistory­
czne j  Dacz j i  i t rag ic znych w a lk  j e j  Lobu 
hask i e go  kró la  Receba la  z na jazdem 
r zvmsk i ch  l eg j onów  cesarzu I ra jana.

Charakteru, b o w i e m  kra ju  nie pozna 
je się wT s tol icy lub oś rodkach  mie jskich,  
gdz ie  cechy- r od z im e  i istotne środow i  
ska p r zy ć m io ne  są grubą  w a rs tw ą  ol> 
cych lub ba n a ln yc h  naleciałości .

Zaopatrzywszy-  sw ó j  pojemny"  p le ­
cak w- k i lkudniowa zapas żywnośc i  i od  
pow-iednią i lość c iep łe j  odz ieży ,  w y r u ­
szy łem z upa lnego  i pustego  w tej po r ze  
roku Rukaresztu  do  Re le za łu  którego

n azw ę  nosi  j eden z na jwy  zszych w Ru- 
nmriji ktmip leksów Karpa t  p o ł o ż o n y  w 
po łudn.iowo-zachodn-m Siedmiog rodz ie .

JJroga m o j a  wiodła ,  j ak  zresztą wszy  
stkic p r a w i e  w i ęk s z e  drogi ,  idące z iłi i- 
karesztu, przez. doniosły ośrodek prze­
mys łu  n a f t o w e g o  P loest i .  ( idy przeje/ 
d ża łem  tędy po  raz os laln i  p rz ed  d w o  
m a  mies ią cami ,  r o z p o c z y n a n o  opoda l  
toru ko l e j o w e g o  b u d o w ę  duże j  ra f ine i j i  
n a f ły  dla zn a n e j  w- Rumun j i  f .."my e k ­
s p o r t ow e j  pod na zw ą  „Cred i tu l  M iu i e r 11 
Obecnie,  po  d w ó ch  mies iącach uderzy ło  
mnie ,  że na tom miejscu,  gdz ie  j eszcze,  
przed  k i lku t y godn iam i  widz iah m ly lko  
iu n da m en ty  i p r o w i zo r y c zn e  barak i  m  
l io tników stanął duży  ohjekl  ta 
l i ryczny ,  z n owoczesn cm i  urządz 
n iami  ra f ine ry jnemi .  k i lka  p oważ  
nycł i  b c t on o w yc l i  g m a c l i ó w  mieazkail 
nycl i  i t. p. Z j aw is ko  io- nie jest dla Ru 
m un j i  odosobmonein  Ruch bu dow la ne  
w miastach za r ó w n o  m ies zkan iowy,  jak 
fa b ry c zn y  r o z w i j a  się In bardzo  inten 
syw nie; j iozo-rami swe mi j irzec/ąc wr ż y ­
w e  o c zy  g łębok iemu k ry zysow i  gospo  
darc.zf niu i zastojow i in t e r e sów . N i e k t ó ­
r z y  t łumaczą  lo sobie dążcni i  m do loko- 
W-ania w  l iu dow n ic lw i e  ka in la lów ,  zagra

żonyc l i  inf lac ja i nic zna j du jąc ych  u jś ­
cia w zamar ły ch prz eds ięb iors twach.

Ry l  już p ó ź n y  w iec zór ,  gdy  p o c i ą ;  
m ó j  osiągnął najbliższe- od Rukaresztu 
pasm o  Karj iat ,  zw a n e  Ruczedż i ,  dz ie lą  
cc stari  królestw-o rumuńskie- od S i ed ­
miogrodu.  Sap iąc  c i ę żko  i dysząc  w d r a ­
pał  się m ó j  ekspres m i ę d z y n a ro d o w y  na 
p o z i o m  1 1 0 0  ni. nad p o z i o m  morza ,  p rz e  
c ina jąc  łańcuch gór.ski na odc inku  z n a ­
nych s la cy j  k l im a tyc zn ych :  Sinaiu i Pre- 
de-al. T u ż  nad torem k o l e j o w y m  wznos i  
się tam dumn ie  g ran i to w a  ściana góry 
Cara iman (2348 m.),  na szczyc ie  k tóre j  
w idni e j e  po tę żny  k r zy ż  z bet onu  i żela 
za, s ym bo l i zu jący  cześć dla po le g ły ch  w 
w o jn ie  żołnierzy  rumuńskich.  W ieczo 
rami  ośw ie t lony  b y w a  ten n iebot yc zny  
pomn ik  e lektrycznośc ią .  Obecnie  btysz 
czuł on ta jemniczo ,  spowi ty w  gó rsk ie  
m o g iy ,  gdzieś w ysoko  na n ie w id z ia ln e j  w 
nocnym  m roku  górze,  rob iąc  wrażt-nie 
świetl i istego znaku z nieba

W c z e s n y m  rankie-m /ulr/ymał  się 
m ó j  poc iąg  w podgór sk i e j  miejscow-ośi i 
I laceg ,  po ło żon e j  w  po w ie c i e  l lnnedo ra .  
noszącym n azw ę  od imienia panującego  
tu w X Y - l e m  stuleciu w-ęgierskiego ks ię ­
cia i wodza  H u n y ' a d y T g o .  Pr zed  oczami

roz tacza ł  się p i ę k n y  w idok m a s y w u  Re- 
te/atu, s ię ga j ąc y  na długośc i  40 tu k im 
k i lku szczytami  sw-ymi p o z i o m u  2.500 
m Do tych to gó r  udałem się n ie zw ło  
czni r w ra z  z t o w a r z y s z a m i  m y m i  począt  
k o w o  fu rką ,  da le j  zaś s t rom ą  górską 
ścieżką, -wi jącą się p o c z ą t k o w o  w ś r ó d  
lasów b u ko w ych ,  w-yżej ś w i e r k o w yc h ,  
aż w reszcie  m n i e j w i ę c e j  na pozio- ime 
1 600 -m. w y c h o d z ą c e j  na te reny  iczłeś- 
n<- p ok ry t e  natomiast  gęstą ko sowką.  
P r z e w o d n ik i e m  naszym,  a ra cz e j  t ra ga ­
rzem ł iagażu by ł  n i jak i  Sztefuka. c z yh  
j ioprostu jakbyśmy w  W i l n i e  p o w i e d z i e  
li S/tefuk. s tary  gó ra l  miejscow-y,  j a k a  
l iy j eden z l epszych p r z e w o d n ik ó w  niiej- 
Nc-owych, lecz, ja k  się w- czas ie  k i lkodn ia  
we j  nas/ej  w yc ie c zk i  okazało ,  n ie t y lko  
nieznający- nazw  poszc zegó lnyc l i  szezy 
tf>w- i d o lm .  lecz naw-et ścieżek k tó rych  
tu jest n a d z w y c z a j  mało.

W p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  T a t r  t a k  w y ­
p i e s z c z o n y c h  i o p r a c o w a n y c h  p r z e z  
s w y c h  m i ł o ś n i k ó w  i T o w a r z y s t w o  T a ­
t r z a ń s k i e ,  g ó r y  R e t e z a t u  p r z e d  ta w i a j a  
. o h ą  t e r e n  t u r y s t y c z n y ,  l e ż ą c y  c a ł k o w i  

t y m  p r a w i t  o d ł o g i e m .  R r a k  t u  j es t  s e h r o  
n i s k ,  w y ł y c z o n y e h  ś c i e ż e k  m a p  ' t u r y s t y ­
c z n y c h  i j i r z e w o d n i k ó w ,  a  n a w e t  l u d -
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święci 400-lecieKanada
H  K anadzie rozpoczęły  się uroczystości p o ­

św ięcon e  400-lcciu odkryc ia  k ra ju  przez E u ro ­
pe jczyków . P ie rw sza  uroczystość oduy ła  się na 
m iejscu , gdzie, po raz  p ierw szy stanęła stopa  
E u rope jczy k a , w  m iejscu, gdzie E raocuz .laek  
C artie r zatknął po raz  p ierw szy w  15:14 roku  
d rew n ian y  krzyż na pam iątkę szczęśliw ego przy  
b ic ia  do  n ieznanego dotąd la.du.

T R O C H Ę  E T Y M O E O G J I I H ISTO R .H .

K anada n i;  jest w yrażen iem  francuskiem . 
N ie  znajdzieeie  je j w żadnym  ze s łow n ik ów  
język ó w  ni g w a r  europejskich . K anada, to i 
narzeczu  Ind jan , zam ieszku jących  tę ziem ię  
przed  najazdem  bladych  twarzy, poprostu  w ieś. 
Od tego rzeczow n ika pospo litego m ow y czer- 
w onoskórych  otrzym ała  ta eała  połać ziem i od 
k ry ta  w  p ie rw sze j po ło  w ir V V I w ieku  przez  
F ran cu zó w  sw o ją  nazw ę.

F ran c ja  zatknąw szy sw ó j sz tandar na nu 
w ej ziem i rozpoczęła natychm iast ko lonizację  
k ra ju  N ic obesz ło  się oczyw iście bez tępienia  
autochtonów , a łe  kiedyto h iały człow iek  w p o ­
gon i za zyskiem  liczył się z sw ym  bliźnim , tem- 
liardzie j z ko lo row ym ? W  r. 1GOH gubernator  
Francuski K anady de C ham p lain  za łoży ł i u for  
ty fik ow a l m iasteczka Qirebcc, które stało się n a ­
stępnie stolieą i tw ierdzą kra ju . Tu pow sta ło  
leż centrum  hnndlu su row cam i i gotow em l pro  
duktam i w yw ożonem i z F ranc ji, stąd k ilkak ro t­
nie w yjeżdżały  ekspedycje karne d la  uśm ierze­
n ia  buntu rozp ijanych  i dem ora lizow anych  tu 
łiy lców , stąd w reszcie w y jeżdża ły  w y p raw y  
nauk ow e  d la  zbadan ia  kra ju .

KOŚĆ N IE Z G O D Y .

Ten św ietny kąsek francusk i by ł oczyw iśc ie  
so lą  w oku A n g lji, która sam a m ia ła  nań w ie lka  
chrapę. j a k o  rynek zbytu, u przedewszystkiem  
ja k o  ź ró d ło  su ro w có w  przedstaw ia ła  Kanada  
w ów czas jeszcze „ N o w a  F ran c ja ", kąsek, o  
k tó ry  w arto  się by ło  pogryźć N ie jednokrotn ie  
w  ciągu w o jn y  trzydziestoletn iej 1618 164Ś
p ró b o w a ła  A n g lja  siłą w y rw ać  F ran c ji koloruję 
i p r/cn iianow ać  ją  na „ N o w ą  A n g lję  . Raz na 
wet m usiała  się stolica k ra ju  Quetiei poddać  
b lo k u ją ce j ją flocie  ang ie lshE j. .v traktacie jed  
n ak  pok o jow ym , zaw artym  m iędzy dw om a po- 
waśniouem.i państw am i w  Saint (ierm ain  en 
l.a y e  m usiała  A n g lja  zrezygnow ać  z Kanady  
i zw rócić  F ran c ji ok u p ow an ą  stolicę k ra ju .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  100 P R Z 5 .IA U Ó F .

Od icgo  czasu za in teresow anie  K anadą we  
F ran c ji w zrosło  w ie lokrotn ie . S tarano  się wzm o  
cnie jeszcze ba rdz ie j, ko lon izac ję  zam orsk iego  
kra ju . P o w sta je  to w arzystw o  p. t. „T o w a rz y ­
stw o  stu p rzy jac ió ł" które  otrzym ało  m onopol 
na nieograniczony p rzy w óz to w aró w  z ko lon ji  
d o  m acierzy pod w arunk iem  p rzew iezien ia  do  
K anady  roczn ie 300 kolonistów ' francuskich  Ko­
lon izac ja  francusk ie j połaci kraju  by ła  zastrze­
żona ty lko d la  kato lik ów  i „S tow arzyszen ie  stu 
p rzy jac ió ł' o bo w iązan e  by ło  dostarczyć d la  du- 
ehow yeh  potrzeb każdej ko lon ji trzech Katolic­
k ich  księży.

PO M NIK  D W Ó C H  G E N E R A Ł Ó W .

W  ow ym  czasie rozpoczęła  się cicha w a lk a  
pom iędzy A n g lją  a F ran c ją  o  posiadan ie  A m e­
ryk i. Angielscy koloniści Am eryk i i kupcy Al- 
h jonu  w ysp iarsk iego  z n iepokojem  poczęli pa  
trzeć na ekspansję  F ran cuzów . Pow sta je  d łu go ­
letnia z p rze rw am i w o jn a , zakończona osta 
teeznem  zw ycięstw em  A n g lji, której gen., 32-Iel 
n i W o l f a  za jm u je  w e  w rześn iu  1759 r. stolicę

M IE JS K I  T E A T R  L E T N I  }
O g r o d z i ł  p o  -  B e r n a r d y ń s k im .  | 

D ł l l  i Ju trO  o go d r, 8.30 w iecz . |

„ D A M Ą  W BIELI"

sność oko l i c/na wic  /jita dok ładn ie  tycłi 
s z la k ów  górsk ich.  Na j l ep i e j  zna je  m o ­
że garść in te l igenc j i  bukaresz teńsk ie j  —  
.p ion ierów turystyki  górsk ie j  w  Runi i 
tij., z o r g a n i z o w a n y c h  w  Rumuńsk im  Tu  
ring-CIuł>ie. Ci właśn ie p ion ierz y  by!  

sami  t ow a r zys za m i  wyc i e c zk i  i właści  
wyn i i  j e j  p r z ew odn ik am i ,  jak się' j ednak  
p ó ź n i e j  okaza ło  i wś ród  nich istnieją, 
r ó żn ic e  zdań co  d o  nazw  p oszcz egó lnych  
punk tów .  Z duma. op ow iad a ł e m  w ięę  
s w y m  t o w a r z y s z o m  o św ie ln em  o p r a c o ­
waniu turystycznem naszych T a t r  i z a ­
p ew n ia ł e m  ich, że g d y b j  ich Re lezat  b '  ł 
r ó w n i e  g r o ź n y  i t rudny j ak  Ta tr y ,  to nie 
w ie lu  śm ia łk ó w  zaryzy  ko w a ło hy  zapu 
szczać  się w  j e go  gł%b w  tych warun- 
kacli .

O b s z a r y  te na leżą do  d w ó ch  daw­
n y ch  m a g n a t ó w  węg i er sk ich  lir. ko: i-  
d e f y  i hr. Ocskoy .  R e f o r m a  rolna  do ły  
c z y  w  Rum un j i  jed yn ie  terenów ściśle 
b iorąc  ro ln iczych,  więc. nie tknęła ona 
tych o g r o m n y c h  po łac i  gó r  i la.sow któ 
r e  t y l ko  cz ęśc iowo  przeszły d rogą  d ob ro  
w o ln e j  .sprzedaży w  ręce d w o r u  kró lów  
skiego.  ja ko  tereny m yś l iw s k i e  Właśc . -  
c iele tych gór,  oba j  zapa len i  myś l iw i ,  
ut rudnia ją  c e l o w o  r o z w ó j  tu rys tyk i w  o-

(iu ftbtc  pokonaw szy  w  k rw a w e j w alec gene­
rała  francusk iego  m ark iza  M ontclasse. W  w al 
re  tej p ad a ją  też o b a j g łów nodow odzący  n ie ­
przy jac ie lsk ich  arn iij. Po leg łym  bohaterom , ge ­
n era łow i W o ip e  i jś. n. M ontclasse p u s ta .. ionu  
w k ilka lat późn iej w  Qir?bec w spó lny  pom nik.

C A N A D A  SE.M PER F1D FI IS.

N ied łu go  trw a ł trium f A n g lji, k u n a  u w aża ła  
się za  jedyną w ładczyn ię  w  Am eryce. 55 15 lat 
po zdobyciu  K anady na Francuzach  następuje  
słynna  rew o lu c ja  p rzeciw  A n g lji, która po  w ie ­
lu heroicznych zm agan iach  zwycięża, tw orząc

W  P o rd u b ica ch  w  C z e c h o s ło w a c j i  o d b y ły  się 
w  t y c h  dn iach  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  m o t o ­
c y k lo w e ,  w  k t ó r y c h  w z i ę ło  u d z ia ł  70 z a w o d ­
n ik ó w  z 13 k r a jó w .  P i e rw s z i  m ie jsce, i n a g ro d ę

Z d a j e  się, m n ie jw ię c t  j, p o d o b n o  m oże ,  c h y ­

ba. b l isko  tego  p o w in n o  być ,  musi być . z a p e w n e  

— tó s łów ka , z d a w a ło b y  sic lak  d o b re  j a k  każde  

inne, n iewinne, i sp ok o jn e ,  n i c jw o ł a j ą  jeść, n ie  

g r y zą  i n ie  d rap ią .  A  -właśnie, ż e  d rap ią  i g r y z ą  

c zasam i.  B o  k a żd e  z  n ich  o d tw a r z a  p e w n ą  w 

p o to c z n e j  m o w i e  n ie ok reś loność ,  p e w ie n  stan 

n ie p ew n oś c i ,  k t ó r y  je s t  b a rd z o  m ęczący/  O c z y  

w iśc ie ,  c zasam i n ie  m o ż n a  in a c z e j  się w y p o w i e  

dzie-ć, ja k  u ż y w a ją c  t e r m in ó w  o g ó ln ik o w y c h  i 

o d p o w ia d a ją  o n e  ' f a k t y c z n e m u  s ta n ow i  rzeczy ,  

są o d p o w ie d m e m  s ł ó w k ie m  na  odpow iedn ie-m  

m ie jscu . A le  k ie d y ż  p r z e s ta n iem y  u ż y w a ć  p o ­

w y ż s z y c h  ok re ś leń  w  in teresach , o b ja śn ien ia ch  

r z e c z o w y c h ,  w  urzędach  zw łas zc za ,  gdzksby 

t rzeba  w y w ie s i ć  prócz, f o r m u ł  o pale.niu i n ie  

zTihinraniu cza >u. w ie lk i e  nap is y  „Śc is ło ść  o b o ­

w ią z u je " .

T a m  g d z i e  czas jest ,is to tn ie  d ro g i  g d z ie  o b u ­

s t ron n ie  ch od z i  o  jak n a js z yb s ze  i n a jd o k ła d ­

n ie js z e  o m ó w ie n i e  sp r a w y ,  b o  z t eg o  o m ó w ie n ia  

w y n ik a j ą  d a ls z e  ch o d zen ia ,  s taran ia ,  podan ia ,  

s t e m p lo w e  op ła ty ,  p o czyn an ia ,  za b ie g i  i p r o ­

c edu ry ,  tam  n ie ś c s ło ś ć  jest ktęską spo łeczną  

\ b ra k  śc isłośc i jes t  ch yb a  naszą w ad ą  n a r o ­

d o w ą ,  z k t ó r e j  w y l e c z y ć  s ię  n ie  jest prze eie  

trudno. N ie  w ie m  czy  d z ie c io m  w  szkotac l i  n a ­

s zych  z a d a ją  ć w ic z e n ia  na  śc isłość o b s e r w a c j i

i ok reś leń , zd a je  nn się, że tak P a m ię ta m  opo-

b aw ie  przed  w y p ło s z e n i em  zw ie r zyny ,  
a zw łas zcza  kozic,  k tó re  dość gęsto tu 
tejsze szc zyty  zamieszkują .  Hr  Ocskoy  
o p o w ia d a ł  m i  z dumą,  że do n i edawna  
Relezat  p r z o d o w a ł  przed całą Europą w  
r ek ord z ie  ustrze lonego  tam rogacza  o 
rozp ię tośc i  r o g ó w  32 cm. P r z ed  d w o m a  
łaty rekord  ten został  p ob i t y  w  górach 
Maramuresz ,  pozosta jąc  j ednak zaw.s/.e 
w  Rumunj i ,  sztuką o rogacl t 37 m io  cen 
l\ metrów ych.

• P i ę k n u  g ó r  Re-tezal  s p r z y j a  w  d u ż y m  
s t o p n i u  o g r o m n a  o b f i t o ś ć  yy n i m  j e z i o r  
g ó r s k i c h  p o ł o ż o n y c h  n i e r a z  n a  z n a c z n e j  
c / a s e m  n a w e t  p r z e k r a c z a j ą c e j  2.000 m .  
y w s o k o ś c i .  P o d o b n i e  j a k  s z c z y t y  i p r z e ­
ł ę c z e  w  k o z i c e  i n i e d ź w i e d z i e ,  t a k  j e z i o ­
ra te o b f i t u j ą  w  p s t r ą g i ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  

p o w a ż n y '  a r - t ykuł  y v yż y yv i en i a  t u r y s t ó w  
yy tern d z i k i e m  o d l u d z i u .  N i e k t ó r e  z t y c h  
j ez io r,  p o ł o ż o n e  na m n i e j s z e j  w y s o k o ś  
ci ,  o t o c z o n e  s ą  yv s p o s ó b  m a l o w n i c z y  
g ó r s k ą  r o ś l i n n o ś c i ; ! ,  weśród k t ó r e j  l i m b a  
n i e  j e s t  z j a y v i s k i e m  r z ą d k i e m .

L  s t ó p  R e t e z a t u  t e z y  m a ł a  d z i ś  i n i c  
p o k a / . n a  y vi o. szczyna,  k t ó r e j  j e d n a k  n a z ­
w a  . S a r m i . , e g e t u / a  m ó w i  o j e j  d a l e k i e j  
p r z e s z ł o ś c i  h i s t o r y c z n e j .  W e  w s i  tej  od 
k o p a n o  f u n d a m e n t y  d a w n e g o  g r o d u

iinwi' suw erenne państw o Stany Z jedunezone  
A. I’ . K anada  jedyna  nia eh cc się poddać. Tu  
też uc iekają  ko loniśc i angielscy w ie rn i met- 
ro po lji, w zm acn ia jąc  elem cnł angielski. T a rc ia  
z F rancuzam i rozezącym i sob ie  w ciąż p reten ­
sje do  odkrytego przez nich k ra ju  trw a ją  na 
dai. Raz poraź w y b u ch a ją  w alk i. \V 1837 r. 
w ybu cha  pow stan i . W szy stk o  bez skutKU. 
W reszc ie  1 lipea i 807 roku  została K anada  
og łoszona  jak o  Dom inion  o f Canada, w chodząc  
do  dziś, m im o separatystycznych dążności p ew ­
nych kół, w  sk ład św iatow ego  Im perjum  B ry ­
ty jskiego. (n>)

1 zw .,/.bitego h e łm u "  z d o b y t  H o le n d e r  Van 
Di jk

Na z d j ę c iu  start w yśc igu .  Z. boku  — z w y ­
cięzca.  H o le n d e r  5 an P i j k .

w ia d a n ie  o  p r o f e s o r z e  f ra n cu sk im  k tó r y  n a  w y ­

k ła d z ie  p r a w a  w y w o ł a ł  a w a n tu rę  p o m ię d z y  sobą 

a u czn iam i,  p o c z em  o ś w ia d c z y ł  im, że  m a ją  z 

t ego  zdać  na p i ś m i e ! na jśc iś le js zą  re lac ję ,  b e z  

p o r o z u m ie w a n ia  się w z a je m n ie .  Okaz-ato się p o ­

lem , j a k  d a le c e  s p ra w o z d a n ia  te się r ó ż n i ł y  z e  

sobą. K a ż d y  w id z i  t ro ch ę  in a cze j  i p a m ię ta  to, 

c o  w id z ia ł ,  a r a c z e j  ka żd ą  in d y w id u a ln o ś ć  'u d e ­

r za  to , co  t r a f i a  d o  w ła ś c iw e j  j e g o  psych ik i .  

I to n a j l e p ie j  pa m ię ta .  T e s t y  s to s ow a n e  co ra z  

o g ó ln i e j  w  zaw u d ac l i  i .szkołach;, są w ła ś n ie  ta ­

k im  e g z a m in o m  .sprawności.  T r z e b a b y  p r z e p r o ­

w a d za ć  j e  d la  k a ż d e g o  p ra c u ją c e g o  u m ys łow o ,  

dla u rzędn ika ,  d la  d z ie n n ik a r zy ,  p is zą cy c h  w c ią ż  

w pośp ie chu ,  l i c zą cy ch  na lo, ż e  p iszą  t y lk o  na 

d z ień  d z is ie js z y ,  n ie  m a ją c y c h  częs to  d o s ta t e c z ­

nych  in f o r m a c y j  a k ie r u ją c y c h  się fa ł s z y w ą  a m ­

b ic ją  p isan ia  „k o n ie c z n ie ,  b y le  jak .  d u ż o  i 

p r ę d k o "

N a jd o t k l iw ie j  się j e d n a k  da ją  w e  zn ak i  n ie ­

d o k ła d n e  in f o r m a c je  w  m ie js cach ,  g d z ie  t r z e b a  

na tych  in f o r m a c ja c h  o p r z e ć  s w o j e  p o s t ę p o w a ­

nie. Np. w  urzę-dach Id z ie  się d o  z a c n e g o  fu nk  

c jon ar ju .s za : — - Danie ła sk aw y ,  c z y  m o ż n a  tak  

a tak  pos tąp ić  w  d a n y m  w y p a d k u ?

—  A  o w s z e m ,  m ożna ,  m o ż n a  tak że  inacze j ,  

a l i  m ożn a  i tak

—  B o  m n ie  m ó w i l i  że  n ic  m ożna .

—  O w s z e m ,  p r a w o  n ie  stoi na p rz es zk od z ie .

rzymskiego .  za ł oż onego  tu przez  zw yc i ę  
skie I e g j ony  impera to ra  T ra j ana ,  p raw  
dopodóbtf i t-  na gruzach zn iszczone j  sto 
l icv l )a ko w .  Na wykopa l is kach  i kam ic  
ni ich, z g r o m a d zo n y c h  dziś s tarannie w  
m i e j s c o w e m  muzeum,  w idn ie ją  j eszcze 
napisy,  świadczące ,  że g r ó d  ten już  za 
czasów  r z ym sk ich  nos i ł  n a zw ę  Sarrni, 
lub Sarmisogetuza .

Niec l i  się czyte ln ik  nic zd z iw i  że i 
tam, w  tym, od l e g ły m  zakątku Rumuni i  
można się spotkać  z m o w ą  polską. W  
centrum rumuńskiego- zagłęlna w ę g l o w e  
go, w  po d gó r s k i e j  ' .miejscowości  Ł u p em  
zamies zku je  od ‘lat fO-tu ok o ł o  500 g ó r ­
n ik ó w  po lskich z rodz inami ,  s p row ad zo  
nych (u na roboty  p r z eważn ie  z M a ło ­
polski .  Rodne j  ci nasi. choc iaż  ż j  ją już 
lak d ługo  w  odosdbni tmiu od Mac ierzy  
zachowa l i  w  sposób n ieskaz i te lny  swe  
poczuc ie  n a ro d ow e  i czystość j ęzyka,  
k tó rym  pos ługują  się stale w  dom u i 
m i ę d z j  sobą. Tęsknota  za O jc zy zna,  
k tóre j  w ic iu  z nich nie  w id z ia ł o  j eszcze 
wolną , jest ich uczuc iem do m m u jąc e m ,  
to też p r z y jm u ją  om  z n ie zw yk łą  w d z i ę ­
cznością k a ż d y  o b j a w  za in leresowam. i  
się n im ze s t rony  spo łeczeństwa poi  
sk iego. .1 . Gr— ski.

Z więzienia po doktorat
W ięzien i?  karne  w W a len c ji m ia łu  uielnda  

sensację. Jeden z w ięźn iów , E lo y  Garees, udał 
się za zezw oleniem  dyrektora  w ięzien ia  San  
M igucI do uniwersytetu  d la  ob ron y  sw e j dysser  
taeji doktorsk ie j przed ju ry . Jury p rzyzna ło  
m łodem u cz łow iek ow i ly tu ł d ok ło ra  m edycyny  
za św ietn ie nap isaną  ro zp raw ę

E loy  G aries dos la ł się d o  w ięzien ia  za zubi 
eie w  czasie b ó jk i jedn ego  ze znajom ych  swego  
ojca. P rzechodził on w raz  z o jcem  u licą gdy zbli 
żył się do nich ktoś z przechodn iów , zaczepił 
G arees'a  sen iora  i zn iew aży ł go  czynnie Syn 
u ją ł się za ojeem  i uderzył przechodn ia  tak n ie­
szczęśliw ie kijem  w  g łow ę, że tamten w krótce  
polem  zm arł. Sąd skazał Gareesa syna pom im o  
okoliczności łagodzących  i gorące j ob ro n y  adw o  
ka la  na pięć la l w ięzienia.

Ahy w yzyskać czas zam knięcia za kratam i 
w ięzienneini, G arees postanow ił oddać  się stud 
jhm  nad m edycyną. D y rek to r w ięzien ia  n iely l- 
ko pozw o lił pen itentow i p racow ać  w  celi ale  
udzie la ł mu za każdym  razem  zezw olenia  na 
udanie  się 0o un iw ersytetu , gdy w yp au a ł term in  
egzam inu. N adszed ł w reszcie po  czterech latach  
stud jów  dzień uroczysty obrony  tezy dok tor­
sk iej przed  ju ry  faku ltetu m edycznego. Garees  
zdał z pow odzen iem  i fakt ten by ł kom  ntow.iny  
głośno  w  całe j W ałeneji, in teresu jące j się żyw o  
tosem p rzy padk o w ego  zabójcy

Polscy adwokaci w Amervce
b ic zb a  a d w o k a tó w  po lsk ich  w  A m e ryc e ,  |>io. 

l ą c  pod  u w a gę  t y lk o  w ię k s ze  m ias la ,  w yn os i  
p r z e s z ło  700, z c z eg o  na -Chicago p r z y p a d a  o k o ło  
700 a d w o k a tó w .

P r z e s z ło  p o ło w a  a d w o k a tó w  po lsk ich  w  Anic-  
i v c e  z r z e s zo n a  jes t  w  S to w a r z y s z e n iu  A d w o k a ­
tów P o lsk ic h  w  A m e r y c e ,  p o w s ta łe m  p r z ed  paru 
dn ia m i  w  C h icago .

S to w a r z y s z e n ie  pos iada  do tąd  8 o d d z ia ł ó w ,  
m ia n o w ic i e :  w  C h icago ,  D e t ro i t ,  C leye land ,  B u f ­
fa lo ,  N e w  York , P i t tsbu rg t ,  St. P a u l  i M i lw a u ­
kee.

S t o w a r z y s z e n ie  o d b y ło  do ty ch cza s  d w a  do  
r o r zn e  z j a z d y :  w  roku  1933 w- czas ie  P o ls k ie g o  
T y g o d n ia  na Ś w ia t o w e j  W y s t a w i e  w C h ica g o  
i w  roku  1931 w  C leye land .

podobno...
D oskon a le .  K b c n l  w y n o to w u jo  sob ie  w n o ­

tesie b ie g  rzę-czy i w y c h o d z i  o b m y ś la ją c  jak i c o  

ma te ra z  c z yn ić .  S p o ty k a  z n a jo m e g o  k tó r y  mu 

k ie d yś  u d z ie l i ł  w a n a lo g i c z n e j  s p r a w ie  -wręcz 

o d m ie n n y c h  in f o r m a c y j .  Następuje r o z m o w a .

—  Cóż  m i  m ó w i łe ś ,  w c a le  lak  n ie  jest.

—  O w sz em  jest.

N o  lo  c h o d ź m y  do  u rzędn ika .  C h yb a  z m ic  

miki usLAwę.

In t e r p e lo w a n y  u rz ę d n ik  p o w ia d a  n a j s p o k o j ­

n ie j  :

—■ A  być  może.. .  laJt. z d a je  się, że  is to tn ie  

n ie  m ożna...

W i ę c  d la c z e g ó ż  p r z ed  ch w i lą? . .

■Proszę .spytać gd z ieś  u nas w m ieś c ie  czy  

na wsi, o  od le g ło ś ć  c z y  k ie ru nek  Skandal .  

Że w ie ś n ia k  z pod  s t r ze ch y  ob jaś n ia  „M u s i  bę- 

d z j  z e  t r z y  w io rs ty ,  a k i e d y  na o b ja z t lk ę  d e k  i 

i e g o  n ie  ch w yc i . ,  a le  na  o b ja z d k ę  n y w a  ze g rzą  

zko ,  tyLko ż e  te ra z  sucho to n i e  p o w in n o ,  cze  

m u z ?  M o żn a  popro lK iw ać . . .  lu d z ie  żesz jeżdżą . . .  

a m o ż n o  i  t a m tę d y " .  i -

P o  tak ie j  i n f o r m a c j i  p o d r ó ż n y  n ie  w i e  abso  

b i tn ie  k ę d y  m a  jechać .  A l e  i w  m ieś c ie  lu d z ie  

ku i tu ra ln ie js i ,  m a ją  sob ie  za  punkt hon o ru  n ie  

śfcisłość i d o k ła d n ość  u d z je ia n y ch  in f o r m a c y j .  

a le  ilość: i g o tow o ść .  L u d z i e  są u p r z e jm i  o d p o ­

w ied zą ,  w y t łu m a c z ą  a le  jak?.. .

—  K ie d y  Pan  a lb o  Pan i  b y w a  w  d o m u ?  —  

py łu  się in teresan t  s łużącej.

—  O to  p roszę  pnzy jść  w i e c z o r k i e m  to  musi 

lięd/ie.
—  A le  j a  n ie  m a m  czasu na  n i e p e w n e  c h o ­

d z ić ,w ię c  o  k t ó r e j  g o d z in i e  i  c z y  n a p e w n o ?

—  N u  tak ż eb y  napew no . . .  to  l e p i e j  z rana . 

a le  pan i w cześn ie  w y c h o d z i ,  to ju ż  n a j l e p ie j  

k ie d y  o b ia d  je. . s
— • A  k i e d y ż  ob iad ?

—  Nu ro z m a ic ie ,  k i e d y  o  9-e j a b y w a  iże 

i pó źn ie j .

In teresan t  do s ta je  n e r w o w y c h  k u r c z ó w  p o d e  

d r z w ia m i  a u p r z e jm a  s łużąca  d a le j  sn u je  p r z j  

pu szc z en ia  o  m o ż l iw y c h  g o d z in a ch  p o b y tu  

p „n i (a )  w do m u . I le ż  to  czasu lu d z iom  m a rn u je  

i n e r w ó w  napsu je .  C zy  to tak t ru dn o  m ie ć  o k r e ­

ś lone  g o d z in y  d la  in te resan tów  i nap is  na 

d r z w ia c h :  „w  d o m u  od t e j  d o  t e j " ?  T o  sainł i  g dy  

spytać  o d rog ę ,  o sk lep , o  godz inę .

D o  d z i e d z in y  n ieśc is łych  odpow  ied z i  i i n f o r m a ­

c y j  n a leżą  też o d p o w ie d z i  g r z e c z n o ś c io w e .  N ie  

ch ce  k toś  od m ow iE ,  atc nie  ch ce  też i z rob ić ,  

więc, ob iecu je ,  m ę tn ie  p r z y r z e k a ,  w p r o w a d z a  w 

b łąd  d a je  f a ł s z y w e  n a d z ie je  i tein p r z y k r z e j s z y  

zaw ód .  W sz;«k n ik t  się n ie  ob ra z i  za  w y ra źn ą ,  

s ta n ow czą  o d m o w ę ,  u in o t y w o w a n ą ,  a  n a w e t  i 

nie, a le  o b ie tn lea ,  i po tem  nic, to d o p ie r o  roz-  

s ra ża  c z ło w ie k a .

W i ę c e j  sk up ien ia  m yś l i  p r z y  u dz ie la n iu  o d ­

pow  ,edz i  i w ię c e j  w  mieli śc isłośc i p r z y d a ło b y  

się bardzo .  Knox.

*

Zdaje się... mniej więcej...

Międzynarodowe zawody m otocyklowe
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Bajan, Karpiński
i P onczyńst na czele

A N G L IC Y  w  B A R W A C H  P O L S K IC H .

J e d y n y m  p i lo tem am ator em ,  b i o rą ­
c y m  udziiał w  turnieju jet.l A n g l i k  mr. 
Macpl ie rson.  Startuje w b a rw a ch  p o l ­
skich. T o w a r zy s zy  mu unlUs Slade  —  je 
dynn kob ie ta  w Cha l l enge ‘u.

Jak dotychczas  mr. Macpl ierson t rzy 
ma się dosKonale  .i ostatnio wy wo la ł  o- 
gó lne  zd um ien i e  podczas  próby  l o d o w a ­
nia, z d o b y w a j ą c  aż 203 punkty  —  a 
wigc  b i j ą c  w  lej  Konkurenc j i  wie lu za 
w o d o w y c h  lolndkuw. „"Gazeta Po l sk a "  
zamieszcza  w y w i a d  z mr. Macplu rso 
nem. P od a j e m y  w y j ąt k i :

•—  Jak się to* stało, ze startuje p 111 w 
ba rwach  po lsk ich?

( hc ialem bardzo  wz iąć  udział  w  Cha 
Jiengeu,  tymczasem Ang l j a  o l i c j a ln i e  
11 it wz i ę ł a  w  n im udziału.

Na zapy lan ie ,  d laczego  w y b r a ł  w ta 
śnie b a r w y  po lsk ie ,  mr.  M. odpow iada 
że miał  p e w n ą  styczność z Aer ok lubem  
Rzeczypospo l i te j .

—  Cdy' aerok lub polski  dow .edział  
się o m o im  zamia rze  s tartowania  w ( Ji 1 

liei\ge‘u j  o t rudnośc iach,  sjhiw udowa 
Hycl i  m o ją  „.sierocą do lą " ,  z godz i ł  się ła 
skaw. e  „ o j c o w a ć "  .mi. P r o p o z y c j ę  prz\ 
ją łem z radością i serdeczną wd z ię c z n o '  
cią, bo  111.nn jak naj lepszą o p m j ę  o pot  
skiej  organi zac j i  l o tn icze j  i za l i czen ie  
mnie  do po lsk ie j  g rupy ,  za w ie ra ją ce j  lak 
w ie le  ch lubnie  znany-ch nazwisk , jesl 
dla mnie p r a w d z i w y m  zaszczytem.  P o ­
staram się nie przyn ieść  wstydu b a r w o m  
po lskim,  które tak zaszczytn ie  zdobin

Puss Mo th " .
Zap j  lu jemy  miss Slade:

j . ikżc  się j iaui czuje.. .jako j edyna 
lit zestniczka Ghal lengeTi

—  O —  od p ow iada  Jczomnie miss 
Siadi —  juka ja tam uczestniczka,  bo 
przec ież  tego nie możn a brać  p o d  nw.i 
gę, Że służę p. Mncphersonowł .  ja ko  ba 
l a b  przy p róbach techn.cznych.  Przyby  
łam tli jako  gość, j a k o  widz bard/o iii 
U resująe\ się JointHJtwem.

—  Z a w o d o w o ?
—  Nie,  ty lko  amatorsko .

Wypeidku pani  nigdy nie imała ?
—  N i «  —  odpar ła i dodała —  pr/e 

praszmn. ale leraz lini.izę polecieć d o ­
kądś ab y  ods lukać  to w n iema lowan  > 
dr zewo .

Znane prz esądy  lotnicze...

A K I iO B M . l l  K R O PLA .

Na lotnisku m o k o l o w s k i e m  w p r z e r ­
wach  m i ę d z y  pr óbam i  z a w o d n i k ó w  p o  
pisuje się f e nom en a ln ą akrobac  ją po  - 
w-ielrzną n iemieck i  inżyn ier  L m i l  Kropi '

P o k a z y  tego braw-urowego pi lota j irze 
kracza ją  —  zdaw a łoby  się —  granice  
lm.ż l iwości  ludz.kic-.h -—  czytamy '  w  „ P o l  
sce Zb ro jn e j " .  —  Do  n a jc iekawszy ch  i 
nies łychanie trudnych e w o lu ey j  ha i  
k r o p l a  na leży  i>rzedew<zystkifem d ł u g o ­
t rwa ły  lot na plecach,  który zda je  się 
być  ż y w io ł e m  n iem ieck i ego  pi lota oraz 
śl izg na skrzyd ło  n ieom a l  do z iemi  (da

Przed pomnikiem  
Niepodległości bułgarskiej

w ysokośc i  1— 2 m e t r ó w ) .  Ogó lną  sensa­
cję w'zbudzi ło zwłaszcza  m rożące  krew 
w  ży łach ok rążen i e  lotniska przez  sa 
molot .  l ecący  na plecach przep la tane 
.■szeregiem beczek ,  r ob i onych  w- tempie  
„.w o ln io nem  i /ukończone  loop ing i .mi  
wdół .  N i ew iadom o ,  kto  by ł  tu w ięcej  wy  
trzymiały: cz łowi ek  czy m aszyna?

D O T Y G H C Z A S O M  E  W Y N I K I  
P O L A C Y  P R O W A D Z Ą .

W czora j  w południc aeroklub Rze­
czypospolitej oglosii nieoficjalną punk  
t.ic ję ogulną za próby techno znc. Pun­
ktacja jest następująca:

1) Bajan 994 pkt. na R W D -9
2) Karpiński 954 pkt. na R W D -9
3) Plonezyński 953 pkt. na RYV D 9
4) Seidemanu 939 pkt. na Fi-97
a) l lubrieh 939 pkt. na FI-97
0) Raczyński 929 pkt. na R\\ l)-9

7) Florjjanowicz 919 pkt. na R W D -9
8) Aj.nliruz 915 pkt. na A -209
9) Anderle 915 pkt. na RYN 0-9  

19) Hiitli 911 pkt na Fi 97
11) Grzeszczyk 997 pkt. na PZL-29
12) Rayer 902 pkt. na Fi-97
13) Raleer 898 pkt. na PZE-20
14) Junck 895 pat. na B I - 108
15) Franeke 895 pkt. na H F -198 
19) Stein 891 pkt. na KI 39
17) YYYodarkicw icz 890 pkt. na PZL-29
18) Żaeek 899 pkl na A-200
19) Pasewatd 885 pkt na Fi-97
29) skezypinski 883 pkt, na R W O  9
21) Raczyński 875 pkt. na PZL-29
22) Oesterkanip 859 pkt. na HF-198
23) IMorzik 849 pkt na KI-39
24) Gedgowd 839 pkt. na PZL -29
25) Krciigcr 815 pkt. na KI-39
29) Eberiiardt 802 pkt. na KI 19
27) Macplierson 809 p. na Puss M 0 II1.

X:i zd jęc iu  p ito l  n iem ie ck i  l tayor  jeden z n a jw y b i tn i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  ek ip y  n ie m ie c k ie j  
w  c zas ie  p r ó b y  s ta rtu  nad bram ką .

Zdechł kanarek
D la c zeg o  na ul M ic k ie w ic za ,  s zc z egó ln ie  

w p o b l i żn  p r z y s ta n k ó w  a u tobu sow ych ,  fl.fi/-ewu 

maj; !  co ra z  w ię c e j  suchych  l iśc i?  N ie  są to  l i ­

śc ie jc.-ucnne. pe łne  z a z w y c z a j  ła d n eg o  ko lo ru  

ztola . P rzec iw n ie  rob ią  w ra żen ie ,  ż e  z.gmęty 

g w a ł t o w n i e  pod d z ia ła n iem  ja k ie jś  sity z ze v  

ną lrz .  T a k  m o ż e  w yg lą d a ?  liść, spa lony  przez  

og ień  lub z a t ru ły  p r z e z  s i lny  gaz.

L iś c ie  suche w is z ą  b r z y d k ie m i  s l r zęp am i u 

(lotu k o r o i . j  d r z e w a ,  j a k  n a jb l i ż e j  z iem i.  G d y ­

b y ś m y  p o ś w ię c i l i  t ro ch ę  czasu na  o b se rw ac ję  

lo h y ś m y  z a u w a ż y l i ,  że  gaz , w y d o b y w a ją c y  się 

z częs to  i l e  u r e g u lo w a n y c h  m o lo r i .w  au tobu sów  

■saurerowskieh, n ic  11110 .i się zb y t  w ysok o .  N'.i 

laką  w ysoko ść ,  ż e  l e d w o  m uska  l iśc ie  d r z e w  

I l iśc ie  s i ln ią .  C zy ż b y  zatruło? .. .  T o  b. c iekaw e .  

P o w in ie n  na to z w r ó c i ć  u w a g ę  U r z ą d  Z d r o w ia  

i w y ja ś n ić  zagadkę .

W  sw o im  czas ie  w i ln ia n ie  b y l i  t ro ch ę  z a ­

n ie p o k o i ł  111 tru jącetn i w ła sn ośc ia m i  ga zu  „ a r b o  

n e w s k i e g o 1 Jeden  z  z a k ła d ó w  n a u k o w y  eh y. 

W i l n i e  p o s ta n o w i ł  zbadać  si lę k u ją c ą  l e g o  gazu 

i p r z y s tąp i ł  d o ' do św iad c zeń .  Z a m k n ię t o  w  

cz te rech  śc ianach  p e łn ego  t em p c ra m en lu  kanar  

ka i z a c zę to  g o  „ p o d k u w a . 11 odpow iedn ia ,  do  

w ys tę p u ją c e j  na u l icy  m ieszanką  gazu  i .świeże 

go  po w ie t r za .  K a n a rek  spoczą tku  sk a k a ł  z d z i ­

w io n y ,  p o l e m  po sm u tn ia ł  i zd ec h ł  Siat  sic o l ia  

rą k o s k i  o f i c ja ln y c h  c z y n n ik ó w  o z d r o w ie  mb 

.szkańców \A ilna.

Z d e ch ł  ka n a rek  i na tern się sk oń c zy ło .  — 

Dz iś  k a ż d y  W i ln i a n in  „ p r z y w y k ł 1 ju ż  P r z y ­

w y k ł  n a w e l  do  g a z ó w  „ w i  w n ę l r z n y c l i '  Siada 

w a u lob i is ie  od w a żn ie  n a w e l  przy7 kab in ie  szo 

l i r a .  g d z i e  unoszą ;ię n a jc z ęś c ie j  n. n ic b iz . i i e  

i znc dla z d r o w ia  w y z i e w y  a k u m u la to rów  wy 

l ew y  kw asu  s in rk ow ogo .  a lo  ju ż  jes t  Iruoiznn 

n ieby t ,  j.ikn. Stalin k r la ń  i nłuca rea gu ją  m iłych ' 

m iast kasz lem  W .-z iewy  te w ys tę p u ją  w p r a w  

d jJe nie w e  w szys tk ich  autobusach , lec z  w , się

l '1'.i1!-
Zdectit  kanarek  i na tom Kon ic i  T y l k o  ol 

d r z e w a  n ie  m o g ły  p r z y z w y c z a i ł  się i z a c zyn a ją  

-.cbnąć.

Jest lo  bardz . ,  p o w a ż n a  p r z e s t r o g a  i dla lu 

dz.ku-li o r g a n izm ó w  k ló r e  s la lę  się z a lru w a ią .

Dr. Rywkind
C h o r o b y  uszu, nosa  i g a rd ła  

P r z y jm u j e  9— 12 i 5— 7 
Trocka 9. lei. 735.

KURJER SPORTOWY.

W oczekiwaniu na mecz Polska— Niemcy

P r z e m ó w  ien ie  k ró ln  B o ry sa  podewns u r o c z y ­
stości o d s ło n ięc ia  p o m n ik a  N iep o d le g ło ś c i  bul 
g a r s k ie j  w  S z ipce  w z n ie s io n e g o  na p a m ią tk ę  
płynnej b i t w y  z T urkam i

M i ę d z y p a ń s t w o w y  mecz pi łkarsk i  
Bo iska——N i e m c y  ro zeg ra ny  zostanie,  jak 
w iadomo,  w najbl iższą  niedzielę na stad 
jo n ie  W o j s k a  Polsk iego .  Począ tek  m e ­
czu o godz.  1 0 -ej. Stadjon osta leczn ie po  
mieśc i przeszło ,50 tysięcy w id z ów ,  a 
\s ięc tyle i le na meczu w  Berl inie.

S K Ł A D Y  D R U Ż Y N .

Po lsk a  \y wstąpi w składz ie:  Fon to  
w icz* Martyna,  Bułanow Ko t l a rc zyk  II. 
Ko t l a rc zyk  1, Mysiak,  Biesner. Pazurek. 
Naw rot .  W i U m o w s k i  i YYTodarz. R ez er ­
wa:  Kel ler,  Gałecki ,  Szczepaniak.  D z i ­
wisz,  C iszewski  i N .e chc iM

N i e m c y  w y s ta w ia j ą  skład który stai 
to wal  na m is t r zo s twach  świata:  Ruch 
lob, Jancs, Busci i  Ziel iński ,  Miinzenbcrl ' ,  
Bender ,  Le l iner,  Si f f l ing,  l l o l imann,  
Szepan Fath.  Rezerw-a Oehm.  Langen 
be m i dr. Kramer .

B I L A N S  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H

S P O T K A Ń  P O L S K I  i N I E M I E C .

Po l ska  rózegrała  elolycl iczas 57 oi i -  
c ja lnych  spotkań m ięd zyp a ńs tw ow ych ,  
z tego 23 zwyc ięsk ich ,  8 n ierozst r/ygnię  
lycl i  i 2(5 przeg ranych .  S iosunek b ram ek  
jest po z y t yw n y ,  w yn os i  bok ie m  1 2 0 : 1 1 2  

na naszą korzyść .  Po za t em  reprezent  i 
cja 'Polski  rozeg ra ła  7 spotkań n i eo f i ­
c ja lnych  (nie l icząc spotkania z Ernigra 
cją),  z d o b y w a ją c  1 2 , a t racąc 2 1  bramek 
Ogół em  zatem ro z eg rano  64 mecze .  N a j  
częśc ie j  w ys t ę p o w a l i  w  naszej  reprezeu 
iacj i :  huc l ia r  (29 razy ) ,  Bu łanow  (25 r a ­
zy) ,  Sper l ing ,  Kałuża.  M ar tyna ,  Ko l lar-  
c z y k  I (po 22 razy ) ,  K o t l a r c z y k  11 (20). 

Naw-rot (19), S la lm sk i  i Pa zurek  (po 18), 
•Spojda i Mys iak  (po 17 razy ) .  K ró le m  
st rz e lc ów naszej  r i  prezentacj i  j esl  N a ­
w-rot, k tó r y  z doby ł  17 bramek,  w ie ek ró  
l em  Sia l iński zdoby-wca 13 b ram ek  Da 
lej idą:  Bacz ( 10 ), Kałuża ,  Ba lcer  i K o  - 
Zok (po 9). P ie rw szy  nasz mecz  odbyd się 
w 1921 r. z W ę g r a m i .

lh-prezentncja N i em ie c  ro zeg ra ł a  o 4 
1908 r. 104 o f i c ja lne  spotkania D w a  la 
ta 4emu nasz bilan.-, og ó ln y  b y ł  korzysl  
n ie jszy niż bi lans Niemiec .  Obecnie  sy ­
tuacja przeds tawia  się nieco korzystn ie j  
dla N iemiec ,  dzięki  sdrj i  n i ep owodze ń  
naszej  reprezentac j i  (5 ko l e j ny  cii p o r i  
zekj ,  a n ie byw a ły m  sukcesom n i em ie c ­
k ie j  j edenastki  w ostatn im rokit (8 zwy  
cięstw, 1 przegrana,  1 remis) .  M im o  ro- 
rezegrania  tak duże j  i lości spotkań,  re 
k o r d o w y  „ r e p "  n iem ieck i  H o f f m a n n  w y  
stąpił  za l edwie  25 razy  w  b a rw acn  pań 
olwow-ych Za n im  idą  Le in be rge r  (24), 
K n ó p i l e  (23) i S tuhl iaut  (21). W s z y s c e  
oni  juz p r zek rocz y l i  szczyt swe j  fo rm y.  
To z jawisko,  że żaden z gr ac zy  niemiec  
kicl i  nie m oże  dojść  do  reko rdu  nasz'- 
go Kuchura,  t łumaczy  się lem, że nic 
mieck i  Zw ią zek  dysponu je  znaczn ie  wie 
kszą i lością kandyda tów do re j i rezen la  
cj i  niż nasz P Z P N  (900 tysięcy  p i łkarze  
n iemieck i ch  na 70 tysięcy polskich) .  Pu  
n i em ieck ie j  repr ezen tac j i  zatem jest ziri  
cz.nie trudniej  się dostać.

O gó ł e m  gra ło  w  n i em ieck ie j  repre 
zen lae j i  291 g raczy ,  a w- po lsk .e j  repre 
zen iac j i  141.

K IL K A  IN F O R M A C Y J  O  GR ACZAGII  
P O L S K I C H  i -Nil Nil 1X K IC H .

Z g ra c zy  j io lskich w-slaw-ionych do 
naszej  rejn-ezen iacj i  gral i  dotychczas .  
F o n t o w i c z  3 0 razy,  M a r t y na  22, Buła 
now  25, Ko t l ar c zyk  I 22, My-Jak 17, Rie- 
sner 4 Pazurek  18, N a w ro t  19. W d i m o w  

ski 3, W  iodarz  9 razy.
Gracze  w-stawieni do reprezentac j i  

n iemieck i e j  g ra l i  dotychczas :  Bucl i lo i i  ó 
razy,  Jancs 6 . Busch 5, Ziel iński  4. Miin 
zenl i erg 5, Bender  5, L ehne r  7. Si t t l ing 
4, l l o l im a n n  1 0 , Szepan 8 , F a th  jesl de- 
b ju lantem.

Z  tego zestaw-tenia wyn ika ,  że druży 
na n iem iecka  jesl  p rzec i ę tn ie  młodsza  i 
mn ie j  o trzaskana ze spotkan iami  mię- 
d z y n a r o d o w e m i  niż nasza. D o t y c z y  lo

szczegó ln ie ty lnych f ormaey j .  P e w n ą  
rekomjjen.salę i tanowią  m iędz y  narodu 
we spotkania  klubow-e, k iórye l i .  jak wia 
domu, rozgry wa kię w N i emcze ch  ż u «  - 
c/nie w ięcej  niż u nas.

Gros r e p r e z e n im j i  n iem ieck i e j  sta­
now ią  gracz i  zachodniego '  okręgu (Za 
głęina Ruliry-), obecnie  najsi lniejszego.  
Jodynie  najżastniey ł z apasow i  poc l io  
dzą  z ' ip oh idn iowego  okręgu,  a za j iasowy 
b ramkar z  dr. K r a m e r  z okręgu jrólnoc- 
nego. Ber l in n ie  m a ani j e dnego  r e p r e ­
zentanta Dru żenę  n iem iecką uważ ać  na 
leży za s i lnie jszą od lej, która się w  Ber 
l inie s jmtkała z -naszą „ j ed en as tk ą "  
Drużyna ta p raw ie  w i d en ty cznym skiń 
dziti pokonała  Aus l r j ę  i z.dobyla trzecie 
mie jsce w m ist r zostwach  świata.

I  D O G O D N IE N IA  

D L A  Pt B L IC Z N O Ś E I .

W  dniu meczu  zostaną u ruchomione  
s p e c j a ln e '  autobusy  z Pi. .5 K r z y ż y  na. 
S lad jon  W o j s k a  P o ls k ie go  Publ iczność  
z id io tami  na mie jsca  sto jące  będz ie  k ie ­
ro wana  j i rzez b ramy  od ul. La/.ieiiivOw- 
skiej. a z b i l e tami  na miejsca .siedź.ice 
przez, b r a m y  od ul. Myś l iw ie ck i e j .

Publ iczność  jest proszona  o n iekup > 
wan ie  bi letów u p r z eku jm ió w  ze w/gle 
du na to, że w  sprzedaży ukaza ły  się1, 
jak już  p odawal iśmy ,  bilety fa ł szywe.  
Bilety or yg ina lno  zaopa trzone  są w w o  
dny znak orła.

o [ ] °

S T R Z E L E C  J L D Z I I  DO  L I I )Y .

Dziś wiecz-oręm wyjeflzio z Wilna okoto Siti 
zawodników do I.idy na mistrzostw a po<lnkręyu 
/.wiązka Slrzidei kiet>o.

W  Lidzie zgromadzą się przedstaw ieii-le cati-j 
prowiiicji. Zawody le mie ćliędą wielkie zna 
czenie propagandowe. Będzie lo rewja leKkoallę 
Iow prowinejonalnych. tlróez zawodów lekkoat­
lety! znytli odliędzie się marsz zo slrzclanii 111. 
oraz tiirii.oj gir, sportowych.

Wilnianie larlnją prawdę we wszj slkich 
konkurencjach, prócz marszu.
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Szofer fabrykantem bilonu
Koguty dopom ogły w ujęciu fa łszerzy pieniędzy

A n to n i  P u n k ie lu n  by t  s z o f e r e m  w  ,«Spółd/ic l-  
,ui P o b ie r a !  w p r a w d z i e  n ie w ie lk ą  pensji; , lecz  
w ys tn rc zn lo  j e j  <m p rz e ży c ie .  P r z y s z e d ł  jed n a k  
na teren W l ina  .,Air4)on“  i S p ó łd z ie ln ia  pękła  
1 ' i ink ie lun  z n a la z ł  się w  s z e r e g a c h  b e z r o b o t ­
nych .

R o zp o c z ę ła  się p o go ń  za n ie u c h w y tn ą  p raca  
o ra z  za w ię c e j  r ea ln ym , lecz  b. m a ły m  zas i ł ­
k iem . P. p o z n a w a ł  c o ra z  w ię c e j  ludz i  b e z  za 
j ę e ia  i bez  zasad  .Natra fi ł  p r z y p a d k o w o  na n ie ­
ja k ą  Ł o z o w s k ą ,  ż o n ę  fa łs z e r za  m onet ,  o d s ia d u ­
j ą c e g o  o b ecn ie  k a r ę  w  w ię z i e n iu  na  Ł u k is z -  
k *  cli.

Ł a z o w s k a  po dsu n ę ła  mu mySl z a ło ż e n ia  f a b ­
r y c z k i  f a ł s z y w e g o  b i lonu  P u n k ie lu n  u leg ł  i

w k r ó t c e  po d  k i e r o w n i c t w e m  p r z y g o d n e j  o p i e ­
kunki w y r o ln l  się na d o b r e g o  fa łs ze rza .  M ia ł  
w ca le  tadne f o r e m k i  g ip s o w e  ii n ie z ły  stop m e ­
t a lo w y  f a b r y c z k a  p r o s p e ro w a ła  n ie ź le .

Ł o z o w s k ą  puszcza ła  w  o b ie g  f a ł s z y w e  m o ­
nety  la l c r e n ie  W i ln a  i p o w ia ln w .  O f ia rą  p a ­
da li  ch łop i .  Z resz tą  m o n e l y  b y ł y  lak  d o b r z e  
p o d rab ian i  , że  na p i e r w s z y  rzu l  oka  n icze iń  się 
nie  r ó ż n i ły  od  p r a w d z ie ,y r b .

W k r ó l c t  z n a le z io n o  p o m o c n ik ó w  B y l i  to—  
Ł m i j a  J a n k ow sk a  i bra t  j e j  K a c zyń sk i .  R o ­
d z e ń s tw o  z a c z ę ło  k u p o w a ć  u P, fa ł s z y w y  b i lon , 
p iacąc  za  1 zł. —  40 g ro szy ,  a zsi 50 g r o s z o w ą —  
20 g roszy .  J a n k o w s k a  zachęcona  p o w o d z e n ie m  
zakup i ła  w ięks zą  i lość m on e l  i z ak op a ła  je w

garnku  na wsi u sw eg o  brata .
W  len (Sposób z a ra b ia n o  na życ ie .  Pu nk ic lu  

n o w i  d o p o m a g a ła  j e g o  ż on a .  Z.olja.
Cała  sp raw a  w yd a ła  się przez, k o gu ty  —- 

śc iś le j  p r z e z  pięć k o gu tó w .

P e w n e g o  dą in K u c z y ń s k i  i J a n k o w s k a  ku 
pi l i  na rynku  w n/iaslecznu L ipnrs/k i  p ięć  
k o g u ló w  za 2 i p ó ł  zł. i z ap ła c i l i  za  n ie  ft ifezy- 
w em i p i ę ć d z ie s ię c io g r o s z ó n  kam i W  d r o d z e  do 
d o m u  jed en  z k o g u tó w  w y r w a ł  się z rąk  K a ­
czy ń sk iem u  i pogn  ił p r ze z  ulic i* lma.sleczka. 
Z a c zę ło  g o  ło w ić .  Z eb ra ła  się g r o m a d a  ludzi.  
J a n k ow sk a  zaczę ła  od ra n za ć  K a c zyń sk iem u  g o ­
n itwę , l io  ba ła  się, że  w  k a ż d e j  ch w i l i  m o ż e  się 
z  ja w ić  po lrc jan l  i zak w a s i  jo n o w a ć  ieii p ra w a  
w łasnośc i  do  k o gu ta  u c iek a ją ce g o ,  a w te d y  
t r z eb a  b y ło  poszu k ać  sp r z e d a w c ę  i p o p ro s ić  go 
o św ia d ec tw o .

Dano  w ięc ,  ku o g ó ln e m u  z d z iw ie n iu  g a p ió w ,  
sp o k ó j  k o g u lo w i  i p o śp ie s z n ie  ru s zo n o  \s 
d rogę .

1 tym cza sem  w ieśn iak ,  b. w ła śc ic ie l  k o gu ­
lów ,  u da ł się do  ks ięga rn i  p o  ks ią żk i  d la  dz iec i .  
C hc ia ł  lam zap ła c ić  m r z y m a n e m i  p ien ięd zm i  
i w le d y  w y d a ł o  -się, że  są fa łs zy w e .  W ie ś n ia k  
p r z y w o ła ł  m o m e n la ln i e  po l i c ja n ta  i n i e z w ło c z ­
nie  z a c z ę ło  p o s z u k iw a ć  k o b ie ty  i m ę ż c z y z n y  
z p ięciu kogu tam i.  P o s z ło  lo  ła tw o ,  b o  z n a la z ło  
się wielu., k ló r z y  w id z ie l i  g o n i tw ę  za  kogu tem .

Ja n k ow sk ą  i kac/ .ynsk iego  z a t r z y m a n o  Z n a ­
l e z io n o  p r zy  n ieb  l a ł s z y w e  p ien iądze .  G in ą c  
z ła go d z ić  sw o ją  w inę .  o p o w ie d z i e l i  o fa b r y c z c e  
Pu n k ie ln n a

W s z y s c y  zo.siali a re s z tow a n i .

O n e g d a j  Sąd O k r ę g o w y  skaza ł Pu n k ie ln n a  
na ."> lat w ię z ien ia ,  ż on ę  jogo  Z o i j ę  na 1 rok . 
Ł o z o w s k ą  i J a n k o w sk ą  ka żd ą  na 2 lata o ra z  
K a c z y ń s k ie g o  na 1 lo k .

O b ro n ę  w n os i l i  mcc. P e l r i i s e w ic z ,  m er ,  S ien ­
k ie w ic zó w , la .  race. G o rdo n  i m er. Iwunrtwski.

<Wt.|

Pełna tabela wygranych w 2*m dniu ciągnienia 4 klasy  
30-eJ Polskiej LoterJI Klasowej

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
i.

10.000 na Nr. Nr.: 80340 835® Ć1625S
5.000 na Nr. Nr.: 12031 130203 157008 

161395.
2.000 Zl. na Nr. Nr.: 2409 6606 10G92 

12665 20768 27Ó14 33256 36240 44092
5J321 55612 73098 81796 84123 87078
111748 132054 141076 151462 153167 
163052.

1.000 Z l.  na Nr. N r.: 4228 140)8
15903 22490 23,28i9 26924 31704 303.17 
38177 46,561 47480 49275 54103 5564d 
5o095 58518 61684 65022 67126 ( 987 1
70090 8)906 86427 93 J95 95238 99874
lńi 427 106011 106572 111212 .5553
117036 1'11030 L21Ó95 123221 131936
32236 34614 138719 145731 14(657
148154 148421 '* 5 l®  1575i*5 161985
164804.

S T A
I i Il-gie ciągnienie
8 48 ‘76 99 172 86 376 99 563 823 63 

83 9o7 1122 25-1 373 78 413 608 26 95 
75* o7 875 .'77 2057 168 382 460 513 H i 

806 33 905 13 3020 266 339 454 567 
65J 85 88 727 43 54 943 4003 .41 86
375 476 519 56 736 5008 89 184 244 5b
408 *4 526 676 9i 756 900 95 6036 
155 82 250 310 65 776 828 7215 46 89 
'366 7d 718 448 669 724 28 Siu 97 98 
909 8167 228 310 60 445 t« 6  L05 87 
75" 9106 12 296 638 61 %  796 828.

1017' 2)8 5? oóO 92 93 976 11150 88 
*22. 54 61 312 460 66 915 12320 126 
544 677 800 ®  13071 1*0 278 340 559 
96 745 85 860 902 53 14049 116 35 *77 
65« 73 840 49 90 %7 78 15352 74 543 
83 93 99 639 7.53 926 16066 80 5 j 131 
220 437 562 649 878 17045 86 16o 7b 
373 691 760 868 71 945 93 180'3 40 
32 ) 438 73 609 735 893 19285 300 58 
544 610 740 68 829 914.

20116 54 233 307 16 46 52 57 5*1 
61, i 39 78 778 825 937 45 44 47 
21)93 196 502 4 y90 22106 26 750 58 
147 82 555 58 631 882 23257 62 301 78 
("4  50 74 799 804 935 24036 1<I7 99 
333 73 489 770 844 60 99 25013 40 45.5 
581 657 80 9-3 98 760 832 35 75 %5“ 
263H 3% 30-5 4? 60 462 653 63 60 
95 96 719 86u 27003 43 55 204 5o6 95 
689'746 800 45 28143 465 522 34 642 
848 29119 336 445 98 800 047.

20029 34 78 144 279 428 653 797 819 
24 992 31001 114 255 410 838 015 321® 
211 a,, 77 593 649 783 899 943 331 15 
90 236 371 78 632 817 957 83 31013 
75 421 932 90 878 35261 374 94 601 29 
79 8.35 61 84 978 36290 98 412 44 219 
5 i  84 7 1 4  37 81 90 903 63 98 .*7019 
250 73 481 651 823 76 900 75 38049 79 
104 589 ®435 83 570 85 630 924 68

40027 526 664 781 909 11249 5- 59 
461 706 802 5 977 42159 301 441 92
95 578 605 35 71 77 718 875 81 43022 
34 160 211 37 312 29 51 458 71 517 
(42 916 44036 10 1 43 492 .50 6 67 ’ 833 
911 12 20 33 454.38 Ó16 72 854 66 912 
4638,3 618 T45 96 916 88 47119 28 56 
2.7 439 645 705 19 946 48032 324 50
859 49157 23.3 .361 734 32 925.

50202 25 392 507 53 962 68 51000 
21 T l  134 60 497 501 39 690 959 *21*1
99 210 70 95 634 53011 5! 74 180 .364
532 85 6.39 48 90 956 54151 78 96 335
86 466 77  56fi 88 655 859 88 55053 134
54 66 239 476 559 752 99 9S4 56087 96 
241 ‘ 4 748 61 37076 136 75 298 415
57 647 703 815 924 55 56 68 580 i-.
.3% 6*6 46 715 59116 297 335 412 527
711 826 36 996.

60015 148 65 80 407 5-35 647 809 56
58 >4 29 44 61020 25 208 4" 372 461 
600 35 728 95 82 90 62043 163 513 33 
633 703 38 81 63126 214 28 427 88 608 
7’ 6 83 64028 135 4®  53 718 76 821 
65081 282 .3.24 408 66023 398 428 91 
,536 675 711 855 990 67021 103 13 49
.214 401 508 649 770 73 850 68006 79
,146 224 320 81 420 73 663 65 77 992
69037 58 208 2.3 51 386 700 2 60.

"0037 80 i 1.3 85 283 85 340 '07 547
96 615 804 913 82 71092 289 .380 409
584 898 72061 67 9.3 1.37 51 247 .305 6 
'40 72 460 624 748 991 7.3044 107 677 
768 14085 310 673 731 66 812 60 62 79
902 10 15 65 75081 118 275 448 93 96

• 57 ' 641 821 29 75 950 59
76141 360 443 73 520 3.3 51 672 847 

Oio 77012 104 39? 59.3 6?,? 55 85 813 
78087 170 83 281 99 330 485 927 79170
90 9-5 304 45 54 78 403 78 697 709 99
996

80075 148 26,7 431 38 618 742 864

II.
Zl. 20.000 na nr. 129291.
Zl. 10.000 na nr 70460.
Zl. 5.000 na n -ry : 80109 121397

122198.
Zł. 2.000 na n -ry : 10453 30286 42422 

42643 46-519 54562 57549 62158 62654 
67062 69541 84886 92967 *5672 98875 
1(6658 106208 111620 130687 1369m
137441 145448 145884 159160 '.642', 3
166370.

Z l  1.000 na n -ry : 2926 6118 7097
15731 20263 24562 29544 50044 55595
59155 59641 64077 64124 65687 673-34
68907 69090 7C633 81024 85078 86133 
86997 88538 94752 103941 104746 105537 
111806 115298 123346 127551 136954
137675* 139968 141250 149628 150828
151890 154659 161907 169228.

W  K  I
945 81053 301 04 658 977 82065 118 45 
206 381 510 711 86 809 27 965 83145 
232 401 751 84085 93 103 496 Ó6a 810 
921 83107 8 62 20,3 66 427 80 929
86086 166 95 238 97 98 480 702 40 SM 
16 95 87064 92 135 69 97 280 335 415 
541 635 58 u94 9-19 68 88093 227 44 483 
51l s4 623 720 70 89016 65 156 "M5 464 
73 525 724 31 911 66

9,)u24 199 266 70 7 2 99 36(9 74 455 
646 869 932 91 105 76 254 -s06 76 415 
77 540 (17 858 92108 59 206 403 24
569 91 643 717 19 814 93001 8 12« 432
59 i 68 1 94019 27 87 135 330 71 555 
627 39 73.3 44 61 68 89 801 20 76 91 i  
(5  950° 4 103 4 ®  501 61 649 735 825 
39 94 96077 104 66 350 439 579 889 913 
97074 79 112 325 35 492 554 615 53 702 
24 93 830 973 98017 255 359 72 427 
84 622 41 62 801 97 99232 344 461 584 
733 91 980

100198 284 326 979 101037 115 229 
370 711 14 29 57 892 1000® 49 f 7 591 
708 37 890 918 52 85 98 103208 77 306 
63 408 535 693 760 806 968 104384 505 
90 683 105058 104 33 300 671 72 99 
708 14 76 86 99-5 106008 12 15 125 76 
83 84 99 438 511 66 616 983 9 l 96 
107131 38 77 91 363 353 443 503 U 19 
U, 108101 342 54 415 561 650 784 859
60 915 25 62 109010 36 80 113 201 43 
336 52 558 67 674 878 9(0

110.305 34 65 429 694 704 890 111002 
72 197 21J9 13 405 913 832 112202 455 
71 679 7®  933 113307 603 839 114007 
43 253 58 505 53 74 b04 861 981 96
115124 243 71 504 85 900 116070 205 
26 36 304 39 67 455 46 blJ5 53 704 32 
820 924 78 U7131 59 60 260 238 69 471 
521 1 688 734 816 6‘ 118032 131 335
52 5 5 75 43 58 662 847 119052 249 50 
353 79 479 791 907

120049 73 107 20 27 559 89 669 86 
813 37 51 81 8.3 121011 81 408 38 722 
903 122067 138 316 34 401 15 21 545 
710 16 87, 907 l23043 6? 411 18 561 78 
736 08 920 48 124066 188 314 53 410
536 786 91 866 907 32 55 125161 449
537 615 74 727 894 126241 431 574 85
653 728 804 14 127063 107 318 65 409
684 90 718 989 128195 212 77 311 489 
575 610 55 129009 51 107 204 31,3 f 14 
865 70 960 73 74

130150 77 284 518 703 43 58 901
1.31022 1 16 320 120 88 513 69 81 650
981 132465 501 73 850 75 85 913 133074 
129 ?ó, 318 73 478 505 650 82) 134089 
273 . 7 381 493 6.35 851 900 65 135101 
97 ,304 35 401 9 69 771 891 92 1.36129 
588 ul I 91 879 931 137081 455 85 564 
770 138057 161 34 233 331 59 809

39018 35 120 47 52 54 213 88 396 51,3 
600 55 76 915 71

140026 125 241 383 445 47 692 735 
887 919 48 62 141247 30 318 49 56 86 
496 628 53 720 36 79 142i55 208 27
29 328 53 470 742 1430.31 56 278 370 
517 73 631 55 758 802 45 48 54 144042
43 116 96 27) 370 433 567 81 90 731'
8.56 938 145061 102 41 2 ll 369 88 511
865 146179 301 453 60» <*7 746 17053
62 84 123 649 712 19 855 148037 174
05 21, 472 923 149014 188 164 72 544 
679 773 899 928 75 82

151093 "  258 340 513 980 152058
’ 77 963 15.3000 15 265 97 306 "9  30 
524 67S 603 6 20 45 154099 222 34 92 
379 123 37 83 540 44 668 734 4a 55 857 
59 64 98 155132 77 308 86 594 689 893
15(048 198 235 32 91 433 510 60 647
769 157013 167 210 79 .330 514 609 63 
897 158009 "20 274 322 *3 465 611 816 
932 34 58 77 85 159021 73 111 18 69 
246 309 562 99 641 723 880 94

16004)4 147 33.3 438 594 768 855 62 
i61Ou0 422 579 637 58 7l5 21 44 60 922 
51 162ń47 151 205 407 5&2 616 726 86 
914 43 1o3106 37 249 327 590 62C 783 
8%  1642oo 301 21 460 86 y? 931 90
1Ó&7Ó6 8 37 47 797 807 51 8tt 972 76
166083 86 23,5 80 .341 6,3.5 41 91 706
167092 205 387 93 433 68 643 954
'681)12 25 218 318 tOO 2 581 613 87
701 21 860 68 995 169046 193 205 5;5
611 29 58 814 55 944

Ill-cie ciągnienie
44 444 78 502 725 902 1055 402 89 

742 7„ 7606 753 3105 286 383 701 950 
4629 5308 67 658 816 677 301 490 612 
94 751 93 730 8'54S 650 791 7255.

10730 SSei 11006 148 373 4017 867 
12405 ly 743 13191 399 867 1418-, 226 
59 94u 15tb9 658 16034 300 932 17743
99 317 4u3 10 58/ 709 995 18*68 872
81 19295 490 519 691.

20070 131 60 87 744 31468 561 695 
808 22(85 021 429 68 548 957 23057 3 o 
209 35u 804 34116 97 276 700 830 25449 
647 043 37 26491 27118 87 309 495 52.7 
852 28204 50 308 24 701 3 79 81 29192 
64]

30014 37 197 '.49 3104] 330 35 938 
320u1 340 444 077 33116 64 204 1 7 76 
421 o4 561 37 637 961 34079 95 285 
32" 23 66" 756 980 36238 745 837 260""
141 844 371217 257 729 43. 62 834 36406
39131. j

40094 791 875 925 41077 269 360 700 
826 69 93 42103 463 734 848 58'-940 
13*42 777 830 44231 315 869 906 38 
43177 97 2i4 3o3 879 y99 46326 66 576. 
766 803 47 K95 2fe 347 505 600 53 731 
88 834 48251 71 401 579 655 986 49l81 
206 416 64 581 946.

50137 382 492 050 51142 905 50499 
(09 54G8I& 128 292 T75 898 965 55406 
947 56010 277 336 811 57155 809 58040 
191 6 399 524 59042 76 1©5 656.

60054 129 219 756 850 74 61699 862 
908 62144 71 75. 362 63070 373 75
lut 505 98 822 64931 65658 870 66155 
224 27 500 687 849 67583 6b7 714 90
821 "74 90 6*615 777 98 69819.

70166 286 636 84 89* 71145 322 851 
72008 447 82 96 854 73252 304 30 472 
97 721 742*4 374 611 759f 2.

76558 608 774I  I 50 60 638 874 79
78079 577 9.3 694 717 62 79573 722 62 
855

80277 483 519 629 743 70 848 81085
248 311 90 773 82071 201 46 522 83401
836 84184 85134 46 965 86,328 473
87244 811 88791 476 548 714 839 78
89075 629 60 802 937 92

90273 411 583 88 670 91 713 34 91047
120 772 92523 692 407 87 93192 348
80 530 679 979 94460 226 95745 06372 
463 706 87 97034 65 356 542 947 98133 
326 *66 99175 77 388 576 811 50

100345 56 533 748 844 024 101176
260 (7  554 693 *01 103432 103071 361
618 753 869 956 104161 693 748 1052.36 
449 .57 565 669 910 106066 197 504 6.39 
773 972 107040 43 167 388 582 108161 
86 286 92 426 676 713 109119 67 239
82 306 10

110001, 33 277 486 778 1116% 976 80 
112271 72 80 558 60 843 994 113016 50 
133 433 114064 71 341 687 812 919
115116 429 683 921 93 116001 55 63
675 744 919 36 117009 446 661 882
U 8192 308 519 614 119113 548 618 707

120242 339 121096 343 122203 41 42 
84 66 986 123129 37 49 444 %  635
124136 46 318 405 19 27 58 975 125716 
953 126024 142 319 52 06 63y 711
127310 16 414 970 128022 46 141 77
619 ,37 83 969 129181

'30667 747 131262 370 415 505 47 73 
705 132034 35 56 341 561 133001 308
643 74 874 134077 170 220 523 837
135348 76 861 136844 901 64 137015 AS 
155 377 732 99 138121 517 139010 65 
107 402 74’

140021 30 105 47 209 654 753 949 54 
141170 342 418 73 637 860 91 963
142074 273 668 92 143083 1® 441 89 
588 512 14 706 856 144131 385 711 14 
866 42 87 9®  -145246 91 3®  505 146092 
114 221 449 147471 97 79,3 848 148124 
38 241 680 972 149218 577 724

150009 146 396 497 961 151237 813 
999 152114 367 749 52 84' 1530®
81 148 380 -143 739 826 942 154132 320 
81 835 76 155268 472 547 653 71 934 
156063 197 462 880 931 157894 911
158035 67 ® 9  524 159806 30

160038 571 630 704 822 57 64 974
16153/ 633 162018 426 525 51 52 60 686 
843 16-3107 283 753 79 895 945 91
164011 39 155 310 539 767 876 165197 
237 392 965 166016 151 826 915 81

.67402 18 46 72 «67 168365 72 540 733 
197! 169025 56 104 76 281 602 765 880 
(945

IV -ie  ciągnienie
! 7529.2 468 2053 342 30b4 825 4332
744 892 943 5121 771 6200 14 391 
946 7181 *99 921 37 8081 112 48 
039 44 857 960 9099 105 500 785 

! 10030 0S5 322 64 440 607 54 96 
11165 428 520 42 850 12506 35 893 
13170 317 6sy 848 52 14164 736 971 
37 15950 137 287 662 720 16287 405 
-5 908 17216 311 825 18562 639 910 
191*0 213 435.

20ol3 19 32 772 21304 851 909 
22172 237 49 547 85 89 822 24060 
353 815 25025 171 245 379 527 52 
70. zo252 379 493 5 i3  786 938 27090 
305 21 H4 *07 688 827 50 28270 348 
867 687 707 85 813 9)8 29517 684 
817 83 84.

3 / 110  27 3 908 10 31323 63 32017 
27* 321 865 92 984 33232 355 511 
622 778 8*6 34119 34 314 15 4  796 
8*4 35075 246 36279 403 80 762 ,.9 
835 64 9o 917 37355 66 4 18 704 859. 

38193 457 TM  907 39236 618 8S 966 
49270 852 317 «80 942 41131 36 58 

067 332 597 671 763 910 42049 222 410 
796 S50 43 '45 43e 57 684 709 801 60 
44352 5 5 432 683 454C7 1609y 145 362 
75 601 1 28 811 54 933 47364 544 4y yó 
605 48741 774 802 955 90 4v334 356
4ń4 501 29 24
'500/2 406 37( 518 21 51146 £05 340 71 
52,161" 447 530J0 30 184 368 308 41 (-7 
96 478- 6W) 55169 80 357 579 621
5(497 508 95 855 926 57090 118 88 ki3 
81 9*6 58tt34 312 482 792 %  59114 813 
93ó

60013 .33 4 3 302 77 593 823 952 61062 
560 99 *18 84 6 3670 63208 35 i 511 809 
64 796 817 19 9®  65075 491 z-50 01 925 
66165 ®  3 636 67060 83 435' 919 22
68158 64-, 981 69002 270 385 

70280 311 71101 699 762 805 72380 
506 704 73t2J 718 90 74062 3*7 413 25 
614 21 86 764 75041 247 99 366 44.* 54 0 
7 l6

76013 100 30 306 448 756 770® 605 
78.17.' 432 79399 -.11 40 ’ 06

*0038 270 657 81107 c63 511 710 
82109 74 9.3 261 314 458 561 351 8 3 3®  
58 426 840%  *5262  116 741 88 851 
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Wiadomości gospodarcze
ZAGADNIEN'E MELIORACJI

Meljoracja— pierwszą potrzebą
S t a s z i c  m ó w i .  ż e  „ r o l n i c t w o  w s / y s l  

k i e  m n e  s z t u k i  p ł o d z i  i ż y w i " .
Z  p o ś r ó d  c a ł e g o  . s z e r eg u  z a g a d n i e ń  

z m ń  r z a j ą c y c h  d o  p o d n i e s i e n i a  d o b r o b y  
t u i k u l t u r y  n a s z e j  w s i  n a  p i e r w s z e  m i e j  
s c e  w y s u w a  s ię  m e l j o r a c j a ,  o n a  b o w i e m  
j e s t  j e d n y m  z n a j w a ż n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  
s t o s o w a n y c h  w  c e l u  p o d n i e s i e n i a  p r o ­
d u k c j i  r o l n e j  i t r w a ł e g o  jej  u l e p s z e n i a

P o l s k a  j est  k r a j e m  w  75 p r o c e n t a c h  
r o l n i c z y m ,  s t a n  j e d n a k  n a s z e g o  r o l n i c !  
vva j e s t  o p ł a k a n y  i w  r a z i e  j a k i e j ś  n a g ł e j  
p o t r z e b y  k r a j  n a s z  z n a l a z ł b y  się w  w a ­
r u n k a c h  b a r d z o  t r u d n y c h .  W r a z i e  w o j -  

,  i v  n p .  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o s a m o w y ­
s t a r c z a l n o ś c i ,  c o  o c z y w i ś c i e  g r o z i  k a t a  
s t r o ł a l n e n i i  n a s t ę p s t w a m i  i d  ó d  b o w i e m  
j e s t  imjwij jrkszy m  w r o g i e m ,  n i e  p o m o g ą  
n a j l e p i e j  z o r g a n i z o w a n e  S z t a b y ,  j eż t  li 
a r m j a  n i e  b i d z i e  m i a ł a  c o  j e ś ć ,  j c ż e i i  
w i ę c  n i e  b ę d z i e m y  m i e l i  n a l e ż y t e j  g o  
s p o d a r k i  r o l n e j .  V\ a r i n i k i e i n  m o c a r s t w o  
w e g o  s t a n o w i s k a  P o l s k i  j e s t  d o b r o l j y i  1 
r ó w n o w a g a  c k o n o m i c z n . i  t y c l i  z a ś  n i c  

m o ż e  b y ć  b e z  n u l j o r a c j i .
D z i d k i  r e g u l a c j i  w i l g o l n o ś c i  g r u n t ó w  

o r a z  r z e k .  s k a r b  p a ń s t w a  o d n i e s i e  w i e l  
k i e  k o r z y ś c i ,  n i e  b ę d z a *  b o w i e m  n a r a ż o ­
n y  n a  n i e p r z e w i d z i a n e  w y d a t k i  sk.fi'.- 
k i e m  p o w o d z i .  P r z e z  o s u s z e n i e  b a g i e i  
p o d n i e s i e  s ię  s-łan z d r o w o t n y  l u d n o ś ć ;  
o r a z  z y s k a  s i ę  ' o g r o m n e  p o ł a c i e  z i e m i ,  

d z i ś  z w a n e  n i e u ż y t k a m i ,  d i a  p r o d u k c j i  
r o l n i j ,  a  p a ń s t w o  m o ż e  z y s k a ć  n o w e  a . -- 
t e r j e  t a n i e j  k o m u n i k a c j i .  O  r e f o r m i e  roi  
n e j  b e z  m e f j o r a c j i  w o g ó l e  n i c  m o ż e  b y ć  
m o w y  o d  w a r u n k ó w  b o w i e m  w o d n y c h  
z a l e ż y  r a c j o n a l n e  r o z p l a n o w a n i e  o s i e d l i  
i k o l o n i j .  W i d z i m y  s t ad ,  j a k  d o n i o . d  j 
j es t  s p r a w a  m c l j o r a c j i  Z a r ó w n o  w i ę c  
r z u d  j a k  i s p o ł e c z e ń s t w o  m u s i  te p r a c e  
o t o c z y ć  s z c z e g ó l n i ;  o p i e k ą .

W i e l k ą  w i n ę  o s p a ł e g o  d o t ą d  s t a n u  
p r a c  m c ł j o r a c y j n y c h  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  
s a m e m u  s p o ł e c z e ń s t w  u. k t ó r e  j e s t  m a ł o  
u ś w i a d o m u m t  c o  d o  k o r z y ś c i  p ł y n ą c y c h  
z  m c l j o r a c j i .  Z d a r z a  s ię  n a w e t ,  że  i n t e ­
l i g e n t n e  j e d n o s t k i  z e  s f e r y  r o l n i c z e j  n i e  
■wiedzą c o  t o są m e l j o r a c j e .

N a s t ę p n i e  n i e d o ł ę s t w o  n a s z y c h  w dad/  
s a m o r z ą d ó w  yeti .  k t ó r e  p o w i n n y  s t a ć  na  
s t r a ż y  n t e r e s ó w  c h ł o p a  ( u r z ę d y  g m i n  
n e  ■ w y d z i a ł y  j i o w i a t o w e )  o r a z  b i e r n e  
s t a n o w i s k o  k o m i s a r z y  z i e m s k i c h ,  k t ó r z \  
d o  c z a s u  z e s p o l e n i a  P o w i a t o w y c h  U r z ę ­
d ów '  Z i e m s k i c h  7. ( s t a r o s t w a m i ,  b e z  
p o ś r e d n i o  i n i c j o w a l i  m e l j o r a c j ę  n a  g r u w  
t a c h  o b j ę t y c l i  p r z e b u d o w ą  u s t r o j u  r o l ­
n e g o  o r a z  n i e k o n s e k w e n t n e  p o s t ę p o w a ­
n i e  z c h ł o p e m  z n i e c h ę c i ł o  d o  r o b o t  nic!

j o r a c y  j ny c l i .  P r z y c z y n i ł o  s ię  0110 d o  sił  
b e g o  i c h  r o z w o j u  na n a s z y c h  z i e m i a c h  
i n i e j e d n o k r o t n i e  b.  p o w o d e m  p o d n i c s h -  
n i a  k o s z t ó w  w y k o n a n i a  t y c h  r o b o t .  J e ­
ż e l i  s i ę g n i e m y  d o  k s i ę g i  u c h w a ł  i ze  
b r a ń  w  j a k i e j k o l w i e k  g m i n i e ,  o d ź w l e r -  
c i a d l i  n a m  o n a  j a k  m a ł e  (j * s l  z a n d e r e s o  
w a n i e  m e l j o r a c j ą  Z n a j d z i e m y  t a m  r ó ż  
n e  u c h w a ł y ,  i e g u l a m i n y ,  p r o g r a m y  —  

p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o ,  w y c h o w a ­
ni a l i z y c z n e g o ,  p o g o t o w i a  p r z e c i w p o ż a ­
r o w e g o ,  ś w i ę t a  m ł o d z i e ż y  i i n n e ,  s t a t u i  
d r o g o w y  s t a t u t  K a s y  S l e f c z y k a ,  a l e  o  
m c l j o r a c j i  —  n i c  a l b o  b a r d z o  m a ł  >. 
N i e  c h c ę  b y ć  ź l e  z r o z u m i a n y  i ś c i ą g n ą ć  
n a  s i e b i e  o p i n j ę  j a k i e g o ś  „ f a n a t y k a  o d 
m c l j o r a c j i ' 1, s t w i e r d z a m  i p o d k r e ś l a m  z 
c a ł ą  . s t a n o w c z o ś c i ą  k o n i e c z n o ś ć  i s t n i e ­
ni a t y c h  o r g a n i z a c \ j  n i e  z a p . i z c c z a m  i c h  
w a ż n o ś c i ,  a l e  n i c  m o ż n a  t eż  p o m i j a ć  r o ;  
c z y  p o d s ł a w m w e j ,  j a k ą  j e s t  m e l j o r a c j a .

Z a r z ą d y  g m i n n e  o w s z y s l k i e m  m ó ­
w i ą ,  p o r u s z a j ą  w s z e l k i e  s z c z e g ó ł y ,  p o ­
ś w i ę c a j ą  n i e r a z  wdele  u w a g i  d r o b n o s t ­
k o m  p o m i j a j ą c  r z e c z y  w a ż n i e j s z e .  Ś m i e ­
s z n e  t o j e s t  w  z e s t a w d e n m ,  a l e  n p .  w 
W s k a z ó w k a c h  d l a  R a d n y c h  G m i n n y c h  
w i e l e  w i ę c e j  p o ś w i ę c a  s ię  u w a g i  d o s k o ­
n a ł o ś c i  „ b i a ł e j  a n g o r s k i e j  r a s y  k r ó l i  
k ó w “ , a p o b i e ż n i e  się t r a k t u j e  d o s k o n u  
ł o ś ć  „ p o l s k i e j  c z e r w o n e j  r a s y  k r ó w “ .

P o c z y n a n i a  n a s z y c h  d z i a ł a c z y  s p o ­
ł e c z n y c h  j a k  i i n s t r u k t o r ó w  r o l n y c h  w 
k i e r u n k u  p o d n i e s i e n i a  d o b r o b y t u  r o l n i ­
k a  p o z b a w i o n e  s ą  n i e r a z  j a k i e g o k o l ­
w i e k  p l a m i .  Ż e b y  m e  b y ć  g o ł o s ł o w n y m  
prz y to cz ę*  f a k t  Z a k ł a d a  s ię  s p ó ł d z i e l n i ę  
m l e c z a r s k ą .  U d z i e l a  s ię  p o ż y c z k i  n a  z a ­
k u p  b y d ł a  r a s o w e g o .  - S p r o w a d z a  s ię  n r z ą  
d z e n i a  m l e c z a r s k i e .  S i a r a  s i ę  p r z e k o n a t  
y b ł o j i a  o d o b r o d z i e j s t w a c h  p ł y n ą c y c h  r 
tej  s p ó ł d z i e l n i  1 wT r e z u l t a c i e  c a ł e  p r z e d -  , 
s i ę b i o r s ł w o  b a n k r u t u j e ,  b o  n i e m a  m l e k a .  
( . M l e c z a r n i a  w K r ę t y m  B r z e g u ,  w  Ł a n i  
p o w  n i e ś w i e s k i  i w  N a c z y  p o w .  l i d z k i l .

N i c  j e s t e m  f a c h o w c e m  o d  u r z ą d z e ń  
m l e c z a n i i ,  j e d n a k  n u i i t  s i ę  z d a j e ,  ż e  l a k  
d o  . - prawy s i ę  n i e  p r z y s t ę p u j e .  N i e  m o ż  
n a  n a b y w a ć  krów* i to r a s o w y c h ,  n i e  111:1 
j ą c  c z c i l i  j e  n a l e ż y c i e  k a r m i ć .  N i k t  p r z e d  
tern z i n i c j a t o r ó w 1 m e  z a i n t e r e s o w a ł  s:ę  
c z y  j e s t  p a s t w i s k o ,  j a k i i  o n o  jest  i c z e m  
b ę d z i e  k a r m i ł  k r o w y  w  d m i e .  H e z u l t a ł  
t e g o  w s z y s t k i e g o  j e s t  t a k i .  że c z ł o n k o w i e  
t y c h  m l e c z a r n i  n a  w i o s n ę  K r o w y  p o d n o ­
s zą  n a  s z n u r a c h .

G z y  m o ż n a  w o b e c  t e g o  d z i w i ć  s ię ,  ze 
c h ł o p  n a s z  z  n a t u r y  s w e j  i t a k  n i t u f n y  
j e s z c z e  b a r d z i e j  s ię  z n i e c h ę c a  i d o s t a j e  
g ę s i e j  s k ó r k i  k i e d y  s ł y s z y  o z a w i ą z y w a ­

n i u  s i c  j a k i e j ś  n o w e j  o r g a n i z a c j i .
Ż e b y  g o  p r z e k o n a ć ,  t r z e b a  p o d e j ś ć  

s t o p n i o w o  d a ć  n u i  m o ż n o ś ć  n a p a ś ć  p o d  
d o d a t k i e m  k r o w ę  w  ł e c i e  i w y ż y w i ć  j ą  
w z i m i e .  K i e d y  s t w o r z y m y  m u  t a k i e  w a  
r i i n k i ,  to c h ł o j i  s a m  b ę d z i e  m y ś l a ł  o tern 
j a k  n a b y ć  j e s z c z e  j e d e n  „ o g o n “ . T e r a z  
d o p i e r o  p o w i n n i  p r z y j ś ć  z  p o m o c ą  f a ­
c h o w c y  -—  tu r o z p o c z y n a  s i ę  i c h  t e r e n  
d z . a l a n i a .

W y b i t n i  r o l n i c y  t w i e r d z ą ,  z e  t y l k o  
d o b r e  ł ą k i  s ą  d ź w i g n i ą  h o d o w l i  b y d ł a ,  
d o b r o d z i e j s t w e m  p ó l  u p r a w n y c h ,  b o ­
g a c t w e m  g o s p o d a r z a ,  k l e j n o t e m  k a ż d e j  
p o s i a d ł o ś c i -  n a w e t  m a r n e  ł ą k i  s ą  c i ę  Li - 
r e m  d l a  r o l n i c t w a .  P r z y k ł a d e m  n a m  m o ­
ż e  tu b y ć  D a n j a ,  k r a j  o  w y s o k i e j  k u l t u  
r z e  r o l n e j ,  g d z i e  s ię  p r z e k o n a n o .  ż e  b e z  
d o b r e j  p a s z y  n a t u r a l n e j  ' ( s i a n o ,  t r a w a i  
z d r o w y c h  k r ó w ,  k o n i  i o w i e c  m i e ć  n ie  
m o ż n a .  Z ł y  s t a n  ł ą k  w p ł y w a  n a  -małą 
w y d a j n o ś ć  t r a w y  z. h a .  ł ą k  o r a z  n a  j e j  
g a t u n e k  Z e  z ł y c h  ł ą k  m a m y  t r a w y  
k w a ś n e ,  d z i k i e ,  t w a r d e ,  a t ei n s a m e m  u 

j e n i n i e  w p ł y w a j ą i a :  na  o d ż y w i a n i e  by 
d ł a .  P r ó c z  t e g o  z a b a g n i o n e  o k o l i c e ,  o p a  
ry p o d n o s z ą c e  s i ę  z m o k r a c h  ł i w y z i e w y  
/. w i e c z n i e  g n i j ą c y c h  ł ą k  r u j n u j ą  z d r o -  
vvic o k o l i c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w .  Z n a m  
w y p a d k i  g d z i e  g r o m , i d y ,  p o s i a d a j ą c  z n a  
c z n e  o b s z a r y  ł ą k  w ł a s n y c h  t u ż  p r z y  w.si 
( g m.  S i n i a w s k a ,  Z a o s l r o w i e c k a  i i n n e  
w p o w  n i e ś w i e s k  im) w  o k r e s i e  s i a n o k o  
s ó w ,  r o k  r o c z n i e  o p u s z c z a j ą  w ł a s n e  z a ­
g r o d y ,  j a d ą  k i l k a d z i e s i ą t  k i l o m e t r ó w  
d o  R a d z i w d ł ł u  n a  P o l e s i e ,  b y  z a  i c ę ż k o  
u c i u ł a n e  p i e n i ą d z e  n a b y ć  k i l k a  i‘-u r e k  
s i a n a ,  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  n a  w ł a s n e  ł ą k ,  
nie  m o g ą  w e j ś ć ,  a  n a  r a d z i w i ł ł o w s k i c h  
n a  k i l k a n a ś c i e  l at  p r z e d  w o j n ą  p r z e k o ­
p a n o  p a r ę  r o w ó w  (bez  j a k i e j k o l w i e k  u 
p r a w y  ł ą k )  u m o ż l i w i a j ą c  t u m  s a m e m  d o  
s t ę p.  T o  s ą  l a k t y ,  k t ó r e  m ó w i ą  s a m e  

s i eb i e .
P a t r z e ć  o b o j ę t n i e  n a  p o d o b n y  s t a n  

r z e c z y  i b e z r a d n i e  r o z k ł a d a ć  r ę c e  t ł u i n a  
c z a c  s ię  tern ż e  c h ł o p  ni e  c ł i c e ,  n i e  m o ż e ,  
c/y  n i e  r o z u m i e  p o t r z e b y  m c l j o r a c j i .  
j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e .  M u s i m y  n a p r a w i ć  
t o z ł o  i n i e  z w l e k a j ą c  a n i  c h w a l i  ż a k a  
s u ć  r ę k a w y  i p r z y s t ą p i ć  d o  p r a c y  z a ­
c z y n a j ą c  o d  f u n d a m e n t ó w ,  n i e  z r a ż a j ą c  
s ię  tern z e  n a p o t k a m y  c a ł y  s z e r e g  t r u d  
n o ś c i  i n a r z e k a n i a  n a  c i ę ż k i e  c z a s y .

D o ś ć  f a z e s ó w \  o i i i e c y w a n  i s e n l y m e i  
t o w .  N « j w >  ż s z y  c z a s  r o b i ć ,  b o  t y l k o  
p r z e z  j m d n i e s i e n i e  g o s p o d a r c z e  - r ol ni k. 1 
m o ż e m y  p o d n i e ś ć  jego- j p o z i o m  k u l t u ­
r a l n y  i w y r o b i e n i e  o b y w a t e l s k i e .

Stanisław Sławiński.

Nowe ceny ha cukier 
w Wilnie

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  u s t a l o n o  n o w y  
c e n n i k  w w l e ń s k i m  h a n d l u  d e t a l i c z ­
n y m .  C e n a  k r y „ z t a ł u  z w y k ł e g o  u s t a l o n a  
z o s t a ł a  n a  zł .  1.M0 z a  k l g  , k r y s z t a ł  g r u b y  
r a i i i n o w a n y  w  s p r z e d a ż y  d e t a l i c z n e j  w y 
n o s i ć  b ę d z i e  z a  1 k l g .  1 10. c u k i e r  p u d e r  
k o s z t u j e  zł .  1.05 gr . .  c u k i e r  k o s t k ę  p r a s o  
w a n ą  j io 1 z ł .  05  gr . ,  k o s t k ę  p i ł o w a n ą  
k l g .  j)0 1 z ł .  85 gr .

W s z y s t k L  s k l e p y  s p o ż y w c z e  w W i l  
n i c  p r z y s t ą p i ł y  j u ż  d o  s p i z e d a ż y  c u k r u  
w e d ł u g  n o w t - g o  c e n n i k a .  W  p o r ó w n a n i u  
z p o p r z e d n i e m i  - c e n a m i  c u k i e r  -s tan ia ł  
o  15 gr .  n a  1 k j g .  (d).

Sytuacja Banku Polsk. 
w sierpniu b. r.

W  c iągu  sit rp n ia  zap as  z ło ta  w z r o s t  o  da lsze
1.2 m il j .  zł. d o  lOl.U m i l j .  z ło ty ch .  Stan pitaui; 
( Izy  7 jg ran i-c znyb  i d e w iz  p o w ię k s z y !  s ię  o  5,4 
in i l j .  zł. do  45.0 m i l j .  zł.

P o r t f i t  w e k s l o w y  z w ię k s z y )  się w  c iągu  s ie rp  
n ia  o 04 m i l j .  z ł  d o  047,8 m i l j .  zł., a  stan po- 
ż y e z e l  z a b e z p ie c z o n y c h  za.-rtawami o 1,2 m i l j .  
zl do  0*5.7 m i l j .  zt., n a to m ia s t  p o r t f e l  z d y s k o n ­
t o w a n y c h  b i l e t ó w  .ska rbow ych  z m n ie j s z y ł  s ię  o
5.7 m i l j ,  zł, d o  40.0 m i l j .  zł. W  r e zu l ta c ie  o g ó ln a  
sum a w y k o r z y s ta n y c h  k r e d y tó w  w z ro s ła  o  29,5 
m i l j  zł. do  750,8 nn l j .  zl

Zapas  po lsk ich  m o n e l  s reb rn y ch  i b i lo n u  
spad ł o  13.1 m i l j .  zt. d o  22.4 m i l j .  zł.

N a ty ch m ia s t  p ła tne  z o b o w ią z a n ia  w z r o s ły  o
20.7 m i l j .  zł. d o  216,0 m i l j  zł. O b ie g  b i l e tó w  ban- 
k o w y r h  —  w w y n ik u  w y ż e j  om ów  ion ych  zrnian 
-—p o w ię k s z y ł  się o *12,6 miljj. zł. do  960,2 m i l j  
z ło tych .

P o k r y c i e  z lo te m  w o b e c  w z ro s tu  n a ty c h m ias t  
p ła tn y ch  z o b o w ią z a ń  o ra z  ob ieg u  b i l e t ó w  b a n ­
k o w y c h  o b n i ż y ł o  się z 47,71 **/o do  44.94°/o na 
u l t im o  s ie rpn ia ,  p r z e k ra c z a ją c  n o r m ę  sta tu tową
0 be zm a ła  15 p u n k tów .

St. ZJ«*dn. interesują się 
produkcją polską

iZ a in te re sow a n ir  r yn ku  p ó łn o e n o -a m ery k a ń -  
s k ie g o  p ro d u k c ją  p o lską  w z r o s ło  av o s ta tn ich  
czasach , c z eg o  d o w o d e m  jest p r z y b y c i e  do  P o l ­
sk i w  c iągu  os ta tn ich  t y g o d n i  szeregu  p r z e d s ta ­
w ic i e l i  h a n d lo w y c h  i k u p c ó w  ze  S ta n ó w  Z j e d n o ­
czon y ch .

łyupcy a n le r y k a ń s c y  z a b ie g a ją  o z a w a r c i e  
t r a n z a k c y j  na ek sp or t  do  S ta n ó w  Z j e d n o c z o ­
nych . in t e r e s u ją c  się w  p i e r w s z y m  r zę d z ie  g o t o ­
w ą  o d z i e ż ą  o r a z  g a la n t e r ją  a z w ła s z c za  r ę k a ­
w ic z k a m i .  P r z e d s t a w ic i e l e  f i rm  a m e r yk a ń s k ic h  
n a w ią z a l i  ju ż  kon tak t  z  p r o d u c e n ta m i  i e k s p o r ­
t e r a m i  po lsk im i.

Dostawy zbóż polskich 
na rynek niemiecki

\\N-dług ob l i c z eń  s t a ty s ty czn y ch  n ie m ie ck ich  
w  c ią g u  p i e r w s z e g o  p ó ł r o c z a  b  r  d o s ta r c z o n o  
do  N ie m ie c  z P o l s k i :  ż y ta  140 tys. k w  p s zen icy  
004 tys. kw j ę c z m ie ą ia  do  c e ló w  pa s tew n ych  
46 tys kw . j ę c zm io n ia  in n e g o  21 tys. kw .,  o ra z  
o w s a  12 tys. kw

P o z a t e m  im p o r t o w a n o  d o  N ie m ie c  z  P o lsk i
1 tys. kw ,  fa so l i  o ra z  70 fy s .  kw .  g rochu .
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
—  P o w i e d z i a ł a b y ś  p o l i c j i ,  ż e  J a k ó b  L e v a r d e ,  k t ó ­

r y  u c i e k ł  z d o ż y w o t n i e g o  z e s ł a n i a  11:1 W y s p i e  I ł j a b e l  
■sklej u k r y w a  s ię  w  P a r y ż u ?  ,

M ó w i ł  t o n e m  n i e d o w i e r z a n i a .
Z a b i ł e ś  z  g ł u p i e j  z a z d r o ś c i  e z ł o w  i i  k a .  k t ó r y  

L v ł  d l a  m n i e  d o b r y ,  o k r u t n i k u .  N i e  t a k  j a k  t y .  J e ż et  
b y 1 m n i e  t e r a z  c h c i a ł  p r z e ś l a d o w a ć ,  to j a k i e m  pr® 
w e m  m ó g ł b y ś  s ię  . s p o d z i e w a ć  m i ł o s i e r d z i a ?  C a ł y  P a ­
r y ż  s t a n ą ł b y  p o  m o j e j  s t r o n i e .

—  O ż e n i ł e m  s ię  z t o b ą .  C z y  z a p o m n i a ł o ś  o tern? 
W z i ą ł e m  c i ę  z z a k ł a d u  p o p r a w c z e g o ,  b e z  g r o s z a  w k i e ­
s z e n i .  k t o b y  t o z r o b i ł  n a  m o j e m  m i e j s c u ?

—  N i e  z r o b i ł b y ś  t e g o  żeby  m  n i e  b y ł a  p r z y s t o j n a .
A l u z j a  d o  p r z e s z ł o ś c i  n i e  z m i ę k c z y ł a  j e j  s e r c a .

P r a w d a ,  ż e  w z i ą ł  j ą  7 z a k ł a d u  p o p r a w c z e g o  (j j a  d z i e w ­
c z ą t ,  g d y  m i a ł a  lat  o s i e m n a ś c i e  i o s z c z ę d z i ł  w* t e n  s p o  
s ó ł i  d a l s z y c h  t r z e c h  l a l  c i ę / k i c j  e g z y s t e n c j i ,  A l e  p r z e ­
c i e ż  n i e  o ż e n i ł b y  s ię  z n i ą .  g d y b y  n i e  b y ł a  ł a d n a .  L i ­
c z y ł  n a  to,  ż e  11111 s ię  j e j  u r o d a  o p ł a c i  W  k a ż d y m  r 1- 
z i e  k i e r o w n i c z k a  z a k ł a d u  p o s t ą p i ł a  h a n i e b n i e ,  ż e  s ię  
n a  t o z g o d z i ł a ,  b o  m u s i  i ł a  w i e d z i e ć ,  c o  to b y ł  z a  c z ł o  
w h i k  P a r y ż  j e s t  o k r u t n y  d l a  d z i e w c z ą t ,  p o r z u c o n y c h  
p r z e z  w ł a s n y c h  r o d z i c ó w .  I w o n k a  n i e r a z  r o z m y ś l a ł a ,  
j a k  i n a c z e j  u ł o ż y ł o b y  s ię  j e j  ż y c i e ,  g d y b y  m i a ł a  m a t k ę .

N i g d y  n i e  w s p o m n i a ł a  o d r a m a c i e  s w e g o  d z i e c i ń s t w a  
k t ó r y  M r e j z c z a ł  s ię  w  t r z e c l i  s ł o w a c h :  m a c o c h a  —  
g ł ó d .  z i m n o .  A l e  w s p o m n i e n i a  j e j  b y ł y  p r z e p o j o n e  g o ­
r y c z ą .  . S z c z ę ś l i w e  w s p o m n i e n i a  o d n o s i ł y  s i ę  d o  t y c h  
d a l e k m l i  d a l e k i c h  c z a s o w ą  k i e d y  ż y ł a  z o j c e m  i r o d z o ­
n ą  m a t k ą  w  m a ł e j  w i o s c e ,  w g ó r a c h ,  w  H a u t e  M a r n e .  
O p o w  i a d a ł a  c z a s a m i  o tern k l i e n t o m ,  z k t ó r y m i  t a 6 
c z y ł a  w’ k a b a r e c i e .  N a  p y t a n i e  z a ś ,  c z y  l u b i  s z a m p a n a  
o d p o w i a d a ł a  z e  ś m i e c h e m ,  ż e  s a m a  j e s t  u r o d z o n ą  
. . s z a m p a n k ą " .

-— A l u s z ę  j uż  i ś ć  -  r z e k ł a  d o  L e v n r d e ‘a.  — P a r n i ę  
ł a j .  j e ż e l i  t y  m n i e  z o s t a w i s z  w s p o k o j u ,  ł o  j a  c i  n i e  
z a s z k o d z ę .

O d w r ó c i ł a  s ię,  z a w a h a ł a  p r z y s t a n ę ł a ,  w y j ę ł a  z  t o ­
r e b k i  b a n k n o t  p i ę ć i l z i e s i ę c i o l r a n k c n w .  d a r  H e n r y k a  
R o l y a f a ,  i w r ę c z a j ą c  g o  m ę ż o w i ,  r z e k ł a .  —  M a s z  T y l ­
k o  n i e c i ł  c i  s ię  n i e  z d a j e  że  b ę d ę  c i ę  s l a l e  w s p o m a g a ć ,  
l o  j es t  p i e r w s z y  i o s t a t n i  r a z .

L c y a r d e  s i e d z i a ł  z g a r b i o n y  n a d  s z k l a n k ą  r u m u .  
G d y  I w o n k a  z n i k ł a  11111 z o c z u  n a  z a k r ę c i e ,  w y p i ł  r u m  
j e d n y m  h a u s t e m  i s p o j r z a ł  n a  z e g a r .  D o c h o d z i ł a  
c z w a r t a .  P o n t  L c  B e c  p o w i n i e n  b y ł  z j a w i ć  s ię  ł a d u  

c h  wi l i i .
N a  c h o d n i k u  r o z l e g ł y  s i ę  k r o k i  i w d r z w i a c h  i z b y  

s t a n ą ł  m ę ż c z y z n a  w  w i e k u  L e v a r d e ‘a.  l y l k o  w y ż s z y  
i t ę ż s z y  i i n a c z e j  u b r a n y .  S ą d z ą c  p o  w y l w o r n i e  s k r o  
j o n y m  ż a k i e c i e ,  s p i n c e  z j i e r ł ą  w k r a w a c i e ,  p ł a s z c z u  
z c z a r n ą  j e d w a b n ą  p o d s z e w k ą ,  m o d n y m  m i ę k k i m ,  i h 
c o w y m  k a p e l u s z u  i b a m b u s o w m j  l a s c e ,  w z i ę ł o b y  g o  z a  
l a ki cgo .ś  d y s t y n g o w a n e g o  a u t o r a  c z y  d y p l o m a t ę .  W  
1 zi  c z y w i s l o ś c i  b y ł  ł o  P of r t  le  B e c ,  n i e g d y ś  t r a p e r  
k a n a d y j s k i ,  a p ó ź n i e j  i o b e c n i e  w s j j o i n  k  J a k ó b a .  
L e v a r d e ‘a.

E l e g a n c k i  i pan  w s z e d ł  d o  t a w e r n y  i u s i a d ł  n a  
ł a w c e  o b o k  L e v a r d e ‘a.

—  W i d z i a ł e ś  g o ?
W i d z i a ł e m  B y ł  t u w  k a b a r e c i e ,  t a k  j a k  p o w i e ­

d z i a ł e ś .  I w i e s z ,  z k i m  t a ń c z y ł ?  Z  m o j ą  ż o n ą .
—  Z  t w o j ą  ż o n ą ? !

-—  T a k .  P a m i ę t a s z  ł w o n k ę ?  Z a  d a w n y c h  c z a s ó w  
p r z y c h o d z i ł a  z e  m n ą  d o  L a  B o l e e .  T e r a z  t a n c z s  w 
M o u l i n  c f O r ,  j a k o  z a w o d o w a  t a n c e r k a .  N i e  m o g ę  z a ­
p r z e c z y ć ,  ż e  z a w rs z e  b y ł a  s p r a w n a  w  n o g a c h .

—  ł  011 t a n c z y ł  z n i ą ?  —  z a p y t a ł  z  z a i n t e n s o w  a • 
l i ie i u .Pont L e  B e ę .

—  W ł a ś n i e .  N a w e t  z d a j e  s ię,  ż e  p r z y p a d l i  s o b i e  
d o  g u s t u .  -Siedział  p r z y  j e j  s t o l i k u  d o b r y  k w m d r a n s .

D o b r a .  T a k a  p r z y j a ź ń  m o ż e  s ię  11:1111 p r z y d a ć
L e v a r d c  p o t r z ą s n ą ł  g ł o w yą

O n a  j uż  n i e  n a s z a .  N i e  p r z e b a c z y ł a  m i  t ę g a  
g o ś c i a ,  k t ó r e g o  z a d ź g a ł e m  n o ż e m .  I term/, j e s z c z e  p o  
w i a d a .  ż e  m y  ź l e  ż y j e m y .

—  T r o c h ę  s i ę  s p ó ź n i ł a  z tern o d k r y c i e m  w a r k  
n ą ł  P o n t  L e  B e c .

—  S p ó ź n i ł a  s ię ,  c z y  m e ,  a l e  t a k  jest ,  P o w i a d a  że 
j e ż e l i  ją b ę d ę  p r z e ś l a d o w a ł ,  t o  d a  z n a ć  p o l i c j i .  1 t y b y *  
w ł e d \  b e k n ą ł .  G r a  n i e  w a r t a  w i e c z k i .  W i e r z  m i .  że  
k u r a c j a  n a  W_yspic  D j a b e l s k i e j  n i e  i d z i e  n i k o m u  na 
z d r o w i e .  C h o l e r a  —  w i e ,  ż e  11111 m n i e  w r ę k u .  W o l a ł ­
b y m  g i l o t y n ę  n i ż  p o w r ó t  d o  t e g o  p i e k ł a

T e r a z  t o j u ż b y  m n i e  t a m  z a m ę c z y l i  n a  ś m i e r ć  
N i e  d a j  B o ż e ,  c o  s ię  t a m  d z i e j e ,  j a k  z ł a p i ą  z b i e g a  
s p o w r o t e m !

—  Z a g r o z i ł a ,  ż e  c i ę  w y d a !  -  P o n t  L e  B e c  p r z e ­
s u n ą ł  z n a c z ą c o  p a l c e m  p o  g a r d l e .
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Wieści i obrazki z kraju
S I K A W K Ą  PO S T R A Ż Y

Rrasław, « c  wrześniu.

K t o  obs e rw u je  baczn ie  r o z w ó j  pew 
nych środowisk ,  ten zaw sze  b i e rz e  pod 
uwag ę  p e w n e  kr yt e r j a  i z n ieb  wyc iąga  
wniosk i .  P am ię tan i  B ras ław  z przed  tr/.y 
nastu laty  ja ko  nędzną mieściną , jed li i 
z l i c znych  na w schodn ie j  rub ieży  R z e ­
czypospo l i te j .  B ra k  ch odn ik ów ,  ba na 

w e t  bruków’ , p o w o d o w a ł  z a l e w  ra s ow em  
bł o te m  i zmusza ł  do u ż yw an ia  n ie co ­
dz iennego  środka  l o k o m o c y jn e g o :  szczu 
deł. Widz i f t ł c i f i  urzędnika  pos ługujące 
go  się d r e w n ia n em i  „nogami**  na przt 
strzeni k d o m e t r a  w p o d r ó ż y  z domu do 
b iura  i v i ce  versa i zazdrośc i ł em  jego  
inteli ingencji.

N ie s t e t y  środek  ten nie dał  się upow' 
szechnić,  b o  j e d n y m  brakło  mater ja łu  
innymi o d w a g i  i na szczęście  dziś jest już 
011 a nachro n iz m em ,  bow iem miasto  / 
b i e g ie m  czasu zd oby ło  się na bruki  
(w p r a w d z i e  nie wszędz ie )  i chodnik i ,  
k tó r ych  szczegó lny  brak odczuwa  się na 
przest rzen i  od  hotelu Ba łd y  do  stacj i  
kolejaw-ej .  k ia  też świat ło  e lektryczne ,  a 
dz ięk i  rozszerzen iu  toru k o l e j o w e g o  na 
lm j i  D ukszt y— D n i  ja  i n a p ł y w o w i  l e tni ­
k ó w  z ca łe j  Po lsk i  nad m a lo w n i c z o  oka 
łające m iasto  j ez iora ,  zac zę ło  się (uży ję 
tu neo lo g i zm u )  w  iście gdy ńsk i em  tern 
pie r o z b u d ow yw ać .

D z ię k i  temu zna jdu je  tu znakom i ty  
w y p o c z y n e k  w y m ę c z o n y  palestrant,  u 
rzędnik ,  nauczycie l ,  w y c h u d zo n y  uczeń, 
a k a d e m ik  i w y g ł o d zo n y  bezroboe iarz ,  
bo  ws zys cy  jak  ok ie m  sięgnąć,  matą 
bezp łatn ie  n ieby łe jak i  szmat  w ody ,  słoo 
ce no i na jświ eżs ze  p ow ie t r z e  N a  j e z io ­
r ze  D r y w i a t y  p o b u d o w a n o  trzy przy da  
n ie:  C. I. W .  F  , k tó rego  słuchacze od r o ­
ku 1932 spędza ją  tu stało w a k ac j e ,  p > 
l i cy jną  oraz  L  M i K.  Dz ięk i  tej o s t a t ­
niej  udostępniono na jszerszemu og ó ł ow i  
m o ż n o ść  ko rzys tan ia  z taboru w od nego ,  
w  z w i ą z k u  z eze in .-.port w o d n y  p r z y b i e ­
ra na sile, ksz ta łcąc  w y t r a w n y c h  i zahar 
t o w a n y ch  żeg larzy .  Co w ię ce j  —  strój  

k ą p i e l o w y  przeMa ł  razu ma łomiesz czań  
ską i d ługo  n i ep r z ew ie l r za ną  moralność ,  
bo  na jza gor za ls ze  d a w n n  j antagoms tk i  
w y p r z e d a j ą  dziś światu resztki  gasną­
c e g o  wdz ięku n i edwuzn aczn ie  abszty 
ł i ku jąc  i i ę  do  ró żn o rak ie j  ra so w e j  p o ­
pulac j i  Idz ie  f ama.  że , ludz ie  zmądrze l i  
czy l i  inacze j  m ó w i ą c  miasto  zeurope i  
z o w a ł o  się w  tfy tri wrzg lędz ie ,  że lud-ność 
j e j  stale o rgan izu je  się, re organi zu j e  i... 
po pa d a  w  stagnację. . .

'M o że  p r z e s a d z a n i ,  w i ę c  p o p r a w i a m  
s i ę :  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z  k r a t e r ó w ’ o r g a -  
n i z a c y j  b u c h a j ą  p ł o m i e n i e .  M a  tó m i e j  
s c e  w  c z a s i e  g a l ó w e k .  O  i n n y c h  p ó ź n i e j

—  m a m  na myś l i  S traż Pożarną.  Organ  i 
zac ja w yżs z e j  użyteczności .  T r zeba  na 
reszcie r o z w a ż y ć  j e j  „wyższość. '* ponad 
inne. I s tn ia ły  wr naszem mieście dwie :  
j edna chrześc i jańska, składająca  się wy 
łącznie z 18-tu chrześci jan,  zwana  K o ­
l on i jną  i druga  m ie jska  l icząca 40-!u 
ż yd ó w  i 3-c.h chrześci jan.  P i e rw sza  z 
nich oil i lnia 10 ma ja  r. I). nie istnieje.

S y m p tom aty c zn e .  C zy żby  w  dob ie  
p r zysp i esz onego  tempa  r o z b u d o w y w a  
nia się miasta,  n i ebezp ieczeńs two ognia 
ma la ło?  Drewmiane  .domy ok le jone ze 
sobą na pr zes t rz en i  zgó rą  2 -cli k i l om  
t r ów  wzd łuż  uLicy P i ł sudsk iego  nie wskn 
żu ją  na to. M a l e j e  coś innego,  m iano  
wic ie  rozsądek,  a w r a i  z n iebezp ie cz eń ­
s twem ogn ia  pow ięks za  się kol i  unia rsl- 
w o  m ies zkańców .

Straż K o lon i j na  „ r o z w ią z a ł a  s ię“  
Ach  Boże.  Czyż  to mato  o r ga n i z a c y j  
„ r o z w i ą z u j e  s ię? ’ Tak .  A le  s traty są 
n iewspółmi erne .  W s z a k  og ień sam m ó ­

wi  za siebie.
O to  p o w ó d :  n ies t rudzony w  swe j  pra 

cy, pełen  en tuz ja zmu i  t roskl iwośc i  o ca 
łość Bra.sławni instr P o w .  Sir. Poż .  w  
Bras ławiu p. Buczek s fu z j o n ow a ł  ze so 
bą obie p o w y ż e j  wspom n iane  organiza  

,cje. T o  dało asumpt m ło dz i e ż y  chrzęści  
jańsk ie j  do  Jiojkotu i c a łkow i t e j  absencj i  
na ćwiczen iac l i .

S ł ow em  w Bras ławiu s trajk A 
straż miejska,?

O b s e r w u j ą  n i e d z i e l n e  p o p i s y  z u w a ­
gi nft r e j o n o w e  ś w i ę t o  s t r a ż a c k i e ,  l a k  
j u ż  s ię  p r z y j ę ł o  w  ś w i ę c i e  k u l t u r a l n s m  
ż e  o r g a n i z a c j ę  w s z e l k i c h  i m p r e z  p Ode j -  
h i u j ą  g o s p o d a r z e .  U n a s  j e s t  n a o p a k  b o ć  
o r y g i n a l n o ś ć  w y p ł y w a  z n>ieor\ g i n a l n o s  
ci .  P r z y b y ł y  i|ż' I k a ź n i  n a j l e p s z y  w  p o w i e  
c i e  o d d z i a ł  s t r a ż a c k i ,  m u s i a ł  w  c z y n n o ś  
ci  t ej  „ w y r ę c z y ć * ’ m i e j s c o w ą  s t r a ż ,  p r z y ­
g o t o w a ć  w ł a s n e  n a r z ę d z i a  i s t o i s k o  o r a z  
p l a c  ć w i c z e b n y ,  b o  B r a s ł a w  i n n i e  w  t y m  
c z a s i e ,  n i e  c h c ę  m y l n i e  s ą d z i ć ,  a l e  z d a j e  
m i  s ię,  ż e  s z y - k o w a l i  się d o  z a j ę c i a  o s t a t  
n i e g o  i . i . e j s c a ,  c o  s i ę  w- c h w i l ę  p ó ź n i e j  
p o t w i e r d z i ł o  —  z g ł a s z a j ą c  s ię  z p ó ł g o

dz i i i i iem opóźnien iem.  S ł o w em  zaprosi l i  
gości, ale p r z ed tem  upewmil i  się czy  ma 
ją własne  j edzenie .  W insz uj ę .  Sam zaś 
Komendan t  Z jazdu by ł  tak za f l i r t ow an y  
że p r z y b y ł  grubo po t rzeciej ,  j ak k o lw i ek  
a f isze  t łustym d ru k i em  donosi ły ,  popis
0 drugiej .  „ M a ł e  j irzeoczenie**.  Jak mi 
strazaKÓw wybacza łne .

A  publ i czność  p od z iw ia ł a  Ikażć .  
Sami  chrześc i jan ie  —  .sprawność znak i 
m i  ta. N a  23-ch w- oddz ia le  —  18-tu na 
popi.de. Zaś z Brasław ia na 43 cli —  
12-iu Brawo

Sk om le n ie  bras ławsk ie j  o rk ies t ry  dę ­
tej (Mis trzu Te łm . is zewski  —  ś w i e m y  je j  
za łożyc ie lu ,  w o ł a m v  na raumek i ,  ryk 
fal,  oklask i  publ icznośc i ,  śm iechy  r o z b a ­
w ionych  d a m  -—  s ł ow em  persk i  ja rm a rk
1 smutne  ref leksje.

W s z a k  w o d y  nam nie brak  i ludzi 
są, ale niestety wśr ód tycł i  „ du żo  jest 
gęł) gada jących,  a mało  g ł ó w  myś lą 
c y c h “ . Polacy p r z e c iw ko 1 Żydom,, a Ży 
dz i  p r z e c iw k o  Po l a k o m .  Dysonanse ,  kpa 
s ternac ja i brak  kul tury  obywa te lsk ie j  
A  przec ie ż  w  Straży Po ża rne j  j ak o  v 
o rgan izac j i  n a p ra w d ę  w y ż s z i j  użytecz: 
ności,  zac iera ją  się w  sposób naturalny  
wsze lk i e  an tag o n i z m y  rasowe,  rel i gi jne , 
narodowośc iow-e ’, socjalne,  b o  ce lem  jest 
wa lka  z ż yw io ł em ,  k t ó r y  t raw i  z t rudem 
zdobyte  m ien ie  wszystk ich  obywate l i  
bez wzg lędu na na ro dow ość  i pochodz ę  
nie.

D o  walk i  te j  najmy stanąć  masowo,  
lombardz ie j ,  że ona har tu je  f i zyczn ie ,  
kształci  spostrzegawczość ,  szybką orjen 
lację,  uczy bohaters twa.  'N ie c z e ka jm v  
aż Bras ław spłonie.  Precz  z an ta go n iz ­
mami .

M u s im y  straż naszą w z m o e n i c  i l oś ­
c i o w o  i ja ko ś c i ow o  d rogą  wspó łzr ozu -  
mienia,  w sp ó ł odczuwania  i w s p ó łd z i a ­
łania, w y k lu c z a j ą c  z n ie j  z a r z ew ie  f e r ­
mentu i n i e z g o d y  dla tak zas zczytne j  
.shuby. jaką  jest be z in te re sowne  niesie 
nie p i  m o cy  b l i źn iemu.

Józef Romanowski  
nauczycie l .

Działalność kulturalna 
Rodziny Oficerskiej
I ) z i vki s ta raniom ro d z in y  o f i c e r sk ie j  

K. O. P. w  p o w  dziśnuMiskim, bra.-daw 
skini, święo iańskun i w i l cńsko- t ro cLr in  
powstaty pr zedszko la  i o g ró dk i  d z i e c ię ­
ce. w k tó r ych  dzieci  i młod z ie ż  na jbied 
niejsza korzysta  z bezp łatne j  nauki  i p o ­
d r ęc zn ik ó w

\’a terenie tych powi ialów zorgar.  zo- 
w a no okoto  30 przedszko l i  i ty leż o g ród  
k ó w  dz iec ięcych .  N ie za l eżn ie  od  tego sta 
ranieni  r o d z in y  o f i c ersk ie j  K O. P. w  
st rażn icach i p r z y  d o w ó d z t w a c h  ba ta l ­
io nów  i k om p a n i j  o r ga n i z o w an e  .ą ru 
cbonie  h ib l jo tek i  p r z y c z e m  o r g a n i z o ­
wan i  są k ina  z ob razami  o b y c z a j o w o  
d ydak ty c zn enn  dla starszej  młodz ieży  * 
m ie s zkańców  (d

Dzisna
Z E R K A N IE  K O Ł A  AYYCH. G IM N .

W  O Z IŚ N IE .

/ a rz i jd  K o ła  W y c h o w a n k ó w  G i in n a z j im r  
D z iśn ic ń sk ie go  p o w ia d a m ia  sw y ch  c z ło n k ó w ,  że- 
w  dmiu 9 w r z e ś n ia  b. r. w  sali G im n a z ju m  w  
O z iśn ie  (K łbędz ie  się  w a ln o  z a b ra n ie  c z ło n k ów  
Ko ła .

P o c z ą t e k  o  godz .  9-ej.

Z pogranicza
T p IM K M K  PRZT 'M YTNIC .TV\ A.

VV ub. m iesiącu o rgana  K O P  w W iln ie  i nv 
pngraniezu pn lskn-liłew sk ien ; oraz polsku ło lew -  
skiem  u ję ły  -19 przem ytn ików , z lik w ido w a ły  2 
szajk i przem ytnieze, lieząee 12 osób , o raz  p rzy ­
czyniły się d o  z lik w ido w an ia  7 tajnych gorzelni 
i dw óch  szajek kon iokradów .

Od zatrzym anych  przem ytn ików  od eb ran o  
m nóstw o różnych p rzcd in io lów  pochodzących zr 
przem ytu, przyczem  sk on fiskow an o  przeszło  700 
klg. tytoniu, 130 klg. sacharyny , ok o ło  20 klg. 
różnych środków  podn iecających  oraz lekarstw  
i narzędzi lekarskich . (dj

P r z y  usuwaniu g r u z ó w  z p rezbder-  
jtltn  r ek on s truowane j  Fary ’ W i t o l d o w e j  
(obecnie kośc ió ł  g a rn i z o n o w y )  n a t r a f i o ­
no na k ryp ty  z c za sów  W i t o l d a  pod mu- 
rem, nu k t ó r y m  zna l ez i ono  resztki  t ru­
mien, kości  ludzk ich  i  szczątki  d a w n ych  
szat, z k tórych na uwagę  zas ługuje cze 
pek  i suknia dz iec ięca  j edwabna  kroju

i u pan ow ego  za w ią za na  z przodu na ku 
ka tasiemek.  Sk lep ien ia  kr ypt  zostały1 
przez  ros jan rozebral ie,  a trumny ze 
z w ł o k a m i  naruszone  i zasypane gruzem 
w  czas ie p r z e b u d o w y  F a r y  na c e rk ie w  
Dalsze p race  w y k o p a l i s k o w e  odsłonią 
za pe w n e  jeszcze  l iczne c i e ka w e  r z e c zy  z 
m in i o n y ch  w ie kó w .
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—  Ja je j  nie w y d an i  na śm ierć  —  rzekł  L eea rde  
—  ani  ty, bracie.  Rozu miesz?

—  Dobra .  Jak chcesz.  .Niech sobie żyje.  T w o ja .
—  Już ona  m e  m o j a  —  rzek ł  Levarde ,  z w i ja ją c  

niezbyt  pewnenn  pa l cami  n o w e g o  papierosa.  — - P o ­
rzuci ła mnie.  P ow ie d z ia ła  mi  że mn ie  nie chce. W itt- 
jo w a łe m  za n ią  i przez  nią w y p r a w i ł e m  tamtego  na 
p i w o  do  A bra ham a .  Chc iał  mi  ją, cholera ,  odbić.  Tan i  
na zesłaniu, w  c i emnicy ,  na łańcuchu, j e d zo n y  p r z ° '  
rob ac two,  m e d y towa łem ,  c z y b y  mni e  też przy ję ła  sp.i- 
w ro te m .  Myślę,  że uc iek łem g ł ó w n i e  dlatego,  że mn ie  
c ią gnę ło  do  niej. D la t ego  zary z y ko w a ł e m .  P rz ede  nmu 
ty l ko  j ednemu udało się uc iec z W y s p y  Diabe lskiej .  
A le  co z tego?  Puści ł  i mnie  kantem.

iPont L e  Rec mi lczał .  P rz ys zed ł  on iow ić in te res  
: tu tymczasem  Le v a r d e  tracił  d r og i e  chw i le  na sen 
lym en ta ln e  w y l e w y .  N ie  posądza ł  go  o zdolność d > 
szczerych,  g łębo k i ch  u e z u t .

—  Kiedy  wysz ła z kabaretu  —  ciągnął  L e e a rd e  —  
chc i a łem ją  zabrać  ze sobą. O dm ów i ła ,  Z łapa łem ją  
za rękę  i prz ec iągną łem prze z  ulicę, tak jak za daw 
nych czadów Ue nie do knza ł em  swoj ego .  Te ra z ,  czy 
b y m  ją ca łował ,  c zy  bi ł  toby  nic, z tego nie wys/to.  
Skoń czy ł a  ze mną i tyle.

—  T a k  rze l  ł Pont  I .e Bee —  jeżeli kobieta 
raz skończy z mężc zyzną,  lo już n iema na nią sposobu. 
W i e m  z doświadczen ia .

—. W c i ą g n ą ł e m  ją t tri a j  żeby  m i  choc ia ż  oddał i 
p ieniądze.  N ie  .-.postrzegłem, że ktoś za nami  wszedł 
i do p i e ro  kiedy jej y rykrąci łem rękę, a ona wrzasnęła 
tamten z łapa ł  mni e  za .gardło. C zy  zgadniesz , kto t i
był?

—  Czy nie ten co  z nią tańczy ł?  C h yba  nie on?  —

zapyta ł  n iespoko jn i e  Pon t  L e  Rec.
—  A  jakże .  On. *
Pont  k  Rec  gw i zd n ą ł
—  No,  to cię teraz pozna.  Ps iakr ew ,  l edwieś  w-y- 

chyl i t  nosa z dz iury,  od ra zu  narobi łeś bigosu.
—  Skąd m o g ł e m  wiedz ieć ,  że on tu za nią w l e z i e '1 

—  odrzuc i ł  c i e rpko  bandyta .
—  Pow in i eneś  byrł z rob ić  tak, jak  ci  m ów i ł e m .  P o  

da ł em ci wszystk ie  .szczegóły. Źe b v ł  z d rug im Ang l  
kieiui i kob ie tą  w  żó łte j  sukni.  Ps iakrew ,  napytałeś  
b iedy  sobie  i mnie.  He j ,  stara! —  k r z y k n ą ł  na tłustą 
szynkarkę.  —  Obudźc ie  się i da jc i e  nam tu kapkę  
rumu.

Kobie ta  wstała,  pr zyn io s ł a  rum i p o w ró c i ł a  drze  
m ać  na sw o j e  m ie js c e  za kontuarem.

D w a j  w sp ó ln ic y  p o g r ą ż y l i  się w  c iche j  naradzie.  
A le  n ie  mog l i  jakoś do j ść  do po ro zu m ie n ia  K a ż d y  by ł  
innego  /dania.

—  ł  co m y b y ś m y  z tern zrob i l i ?  —  pytał  Leva r -  
de. —  T o  nie to co z ło to1, a lbo k le jnoty .  Ja tam w o l ę  
porządną robotę  z kasą i d ynamitem.

Jesteś s tarośw ieck i  —  o dpar ł  przy jac ie l .  —  1 
nie masz ani za grosz  wyobraźn i .  Gdzii- zna jdz iesz 
drug i  lak i  łup co lo  go  schowasz  pod płaszcz i spuś 
cisz na drugi  dz ień  za sto tys ięcy  fu n tów ?

—  Kto  kupi?
—  M a m  amatora .  Nie w ie m .  ja k  się na zywa ,  ale 

pośrednik  wie.  Mi l joner,  brac ie  z b z i k o w a n y  n i i l j oner  
Zapłac i  za tę skorupę  tyle, ile za żądamy.

—  T o  d lac zego  j e j  nie kup i  wprost  otl w łaśc i ­
ciela?

—  P róbow a ł ,  ate Ro l ya l  po p ierwsze  wah a  się, 
czy- sprzedać,  a po  drugie,  ji żę l iby  sprzedał  lo konni

innemu, bo  obiecał .  T en  też jest cho lern ie  bogaty  
i odda łby  p o ł o w ę  m ająt ku  żeby  ty lko  dostać w a z o n  
M ruga do  s w o j e j  ko lekc j i .

—  Gzy  w y s t a w i ł b y  g o  na w id ok  publ iczny?
—  Nieee.  Nic na ra ża łby  się przec ie .  Schowa łby  

do  kredensu i d e l ek t o w a ł  się, że  m a  taki skarb. Z k l e j  
notami  b y w a  gorze j .  T e  zawsze  jakaś  e legantka  w ł o ż y  
na siebie i p ok a ż e  się w  pubLicznem mie jscu A mech  
je  ty lk o  poznają ,  to p raw ie  na p ew n o  traf ią p o  nitce 
d o  k łębka Co innego  nasza robota . —  Pon t  L e  B e r  
zatar ł  radośnie  smukłe,  s i lne ' i  p ięknie  N i t r zym ane r ę ­
ce. ■ C u d o w n a  rozkoszna robótka  i sto tys ięcy  fun- 
c i k ó w  ja k  nic. Rrae ie  i m y  w t e d y  b ę d z i e m y  m o g l i  so ­
bie  po zw o l i ć  na fa n ta zy jn ą  porcelanę.

—  T ak ,  k iedy !  Czy  la skorupa  stoi na Ho l e ,  lak 
że t y lk o  pode jdz iesz,  schowasz  ją  do  kieszi-ni i w  nog i?

—  Cholera,  chc iałbyś,  żeby  ci  p ieczone  go łąbki  
same le c ia ły  do gęby?  T a k  d o b r z e  nie jest. W a z o n  
M in ga  znajduj i  się w1 ma ją tku F la i r , ,  w  jak im ś  n a d ­
z w y c z a jn y m ,  n iedo st ępnym skarbcu. T e n  kt o  go 
ukradnie,  narob i  sensacj i  na ca ły  świat

—  I  pow iadasz  że to ła twa  robota !  r zek ł  Le-  
\ardi-, w y c h y l a j ą c  d rugą  .szklankę rumu.

—  A lbo  ła twa albo  n iewyk on a lna .  W s z y s tk o  bę- 
dyie za leżało  od oko l i cznośc i  Pont  tLe Rec  w y j r z a ł  
na ulicę. —  Już świta,  bracie.  Czas nam w  drogę .  —  
S po j r za ł  na  s wó j  płaszcz z j e dw abną  podszew ką  i tui 
laskę Ze  z ło tą  gałką,  j a k b y  p o r ó w n u ją c  sw ó j  s l r o j  z 
p o d a r t ym  szal ik iem i czapka. L e v a r d e ‘a z p o g i ę t y m  
daszk iem  —  N ie  p asu je m y  do  nehie. K ażdy  musi 'sć 
sw o ją  drogą.  Adje!

(D. c n.)
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Jctlnyni /. zasadniczych pr z e j awów  
d z is ie js i  ego  (ń mokra  tycznego  państwa 
—  jest szerok ie  za int ere sowan ie  się z a ­
gadn i en iam i  op i i “ki spo łeczne j ,  op iek i  
nad z d r o w i e m  za r ó w n o  l i z y c zn em  i mo-  
ra lnem ca łe go  społeczeństwTa.

Ni e  s t o imy  na s tanowisku,  że te o b o ­
w ią zk i  wyłącznic i j ed yn i e  wype łn i  ie 
musi  pańs tw o ,  igd>ż samo spo łeczeństwo 
na leż yc i e  uśw iadomione ,  często i n i c j a ­
t y w ą  p ry w a tną  lub r ządow ą  p o pa r t e  
w ie le  dokonać  może .  w wie lu  zaś w y ­
p ad k a ch  do kazae  musi.

Be zpa r t y jny  Blok W spó łp racy  z Rzą 
dem  nakreśliwszy^ sob ie p r o g r a m  gospo  
d a r c z e g o  r o z w o j u  państwa i o b j ą w s z y  
jaKna jda lsze  h o ry zo n ty  dz is ie jszego  ży 
c ia  . po ło czno  - gospodarc zego ,  w trosce 
też 'o zd row ie  obyw a te l i  o tw ie ra  p rz y  ui. 
P o r t o w e j  pod Nr. 19 —  po ra dn ię  l ekar 
ską  dla niezamożne  j  ludności  m. W ilna 
lm .  Marsza łka  Józe fa P i łsudskiego.  Ru 
zum ie  bo w iem ,  że spo łec zeństwo skarbi 
łe,  wyros łe  z poko len ia ,  k tóremu  w o d ­
pow i e d n i e j  ch w i l i  nn d a n o  potrzebne j  
p o m o c y  i  nie z a p e w n io n o  op iek i  musi 
zm n ie j s z y ć  Wydajność  pr acy  i tein s.i 
m e m  obniżyć p o z i o m  w y tw ó rc zo śc i  kra-

Sąd dla spraw  
ubezpieczeniowych 

w Wilnie
Jak nas in f o rm u ją  j eszcze  w  b. r. w 

W i l n i e  ma być  u t w o r z o n y  specja lny sąd 
dla spraw ubezp ie czen iowych.

Sąd ubezp ieczen iowy sl-ładałby się z. 
-dw óch  mstancy j .  p r z y c z c m  na cze le  j e ­
g o  stanęłyby osoby  pos iada jąc t  kwal i t i -  
kae j e  s ęd z ió w  pań.dwow ych.

Sąd taki  będz ie  rozs t rzygać  s p o r j  p '  
m ię dzy  pr acodawcami ,  robotn ikam. .  a 
ubezp iecza ln ią ,  .por y  o w ysokość  skła 
dek. św iadczeń i  1 . d.

Jak w i a d o m o  insty tucja taka przew i 
dz iana jest wT ustawie  sca len iowej ,  lecz 
w p r o w a d z e n i e  j e j  w  /.ycie dotąd nie na- 

-stąpiło. (d)-

Dziś śpieszmy wszyscy 
do Czerwonego Sztralla

Już dz is iaj ,  w piątek 7-go wrześn ia  
w  O gródku  C z t r w o n e g o  Szt ra l la w  godz.  
od 18 e j  do Bi-ej  m. 30 wystąp i  teatr 
M ie j sk i  w  sw o im  w eso łym repertuarze ,  
na rzecz powodz ian .

Ł a s k a w y  udz ia ł  zgłosi l i  znun,. artyś- 
-ci Panie :  Ja.dńska-Dctkow -,ka, B inow-  
.ska i Śc ibo rowa.  oraz  p a n o w i e  W ęg- 
rzyn.  Budzyński .  Kuszcl ,  Scibor i VI 
ni<ki  P r z y  lo r tep jan ie  p. J swię tocho-  

wsk i
W e j ś c i e  40 gr. T an i o  i prz y jemni e .

Ofiary na powodzian
_  W ileń sk i V. ojjew ódzk i Kom itet Pom oru  

O fia ro m  P o w o d z i w  W iln ie  ko m u n ik u je ,  że sal
z  dn ia  4 w r z e ś n ia  1934 r. zł 32.480.98.
W ' d n iu  6 w rz e ś n ia  1934 r. w p ły n ę ło :  D ru k a r  

I l ia  P a ń s tw o w a  w W i ln ie  od  p ra c o w  za m -c 
■wrzesień 1934 r. z ł. .'13.10; G im n a zju m  P a ń s tw o ­
w i" Z ygm u n ta  Yugusla  i L e le w e la  w  W iln ie ,  od 
p e rso n e lu  n a u c zy c ie ls k ie g o  zł. 124.35; k n m ite l
P o m o c y  O f i a r o m  P o w o d z i  w SmiiTRoniach zł. 
13 00: P a ń s tw o w a  Średn ia  .V,.tola O g r o d n ic za  »v 
W i l n i e  zł. 48.88: G m in n y  K o m ite t  P o m o c y  O -  
f i a r o in  P o w o d z i  In. S o ły  zł. 38.2o; P o w ia t o w y  
K o m ite t  P o m o c y  O f i a r o m  P o w o d z i  w  P o s ta w a c h  
zł.  50.00; K o ło  G os p od yń  W ie j s k i c h  w M ia dz io -  
le ,  p o w .  P o s taw sk i  zł. l a .00; M ie jsk i  K o m i l e f  P o  
lu o c y  O f ia r o m  P o w o d z i  w O sz m ia n ie  zł 86AI0; 
P r a ó o w  W i ę z i e n i a  w  O szm in n ir  zł. 20.48 P ra -  
c o w .  S p ó łd z ie ln i  R zem ie ś ln  I łand l .  w  CUzmia- 
n i e  zł. ,.00: Z w ią z e l .  N a u c z y c i e l s tw a  P o l s k ie g o  
w  O s z m ia n ie  zł. 4».i£>; P r a c o w n ic y  S la i  o s lw a  w  
G łę b o k ie m  zł. 60.15. P o l s k i e  Z a k ła d y  t o p r b g im -  
ew jne  w  M o ło d e c z n ie  zł. 72.58; w ią z ek  N a u cz y  
c ie ls lw a  15 R e jo n u  w  W i ln i e  z ł  87.35; P r ą c o w -  
n i r y  Z a r za d u  M ie js k ie g o  m. G łębok ie  zł. .11.1),, 
P r z e la n o  tm  P K O '  P r c w a tn e g o  Banku l l KSCl.Hr- 
v  go  w  W i ln i e  zł. 2 .0 0 0  00 R a zo m  z ł  3 >.100.32.

—  W ileń sk i Pryw atny j * a " K  H a n u io w y  p o ­
d a je  stan r-ku W i l e ń s k i e g o  W o j e w ó d z k i ,  g o  K o ­
m ite tu  P o m o c y  O f ia r o m  P o w o d z i .  YS p ła ty  doku- 

n a n e  w  dn. (i w r z e ś n ia  1034 r.
O g ó ł e m  w p ła c o n o  d o  du. 0 w rz c ś i ł ia  19.14 r. 

zt. 23.975.00 Inspektora! S zk o ln y  I I I .  z  list N<r. 
379 i 380 zt. 70.— ; Paulina Adolpńowa zł. 5.— ; 
W ła d y s ła w  \do lph  z ł  10.— ; In sp ek to ra  S zko l -  
n y  z list Kr. N r .  394 i 200 zł. 32.50.

O g ó łe m  w p ła c o n o  do  dn ia  7 w rz e ś n ia  19-U r. 
z* 2s.099.IG

j o w e j  tycl i  d w óc h  wi e lk ich  skarbów :  
Państwa i Narodu.  Brak p o m o c y  l e k a r ­
sk iej  —  pr zyspa rza  n ie u ży tkó w  spo łe c z­
nych w  postaci  nadm ie rn ie  zw i ęks zone j  
i lości  chorych ,  ka lek  i ż eb ra kó w  —  k t ó ­
rzy pr ęd ze j  c zy  późn ie j  zaciążą  na bud 
żecie p a ń s t w o w y m  prz epe łn ia ją c  szp i ­
tale, przy tu łk i  —  a często  i w ięz ien ia  

Z ak łada jąc  p rz ych odn ię  l ekarską dla 
n i e zam ożn e j  ludnośc i  da je  W i l n o  m o ż ­
ność na juboż szym o b y w a t e l o m  korzy

siać z O p ie k i  l ekarskie  i n a jw y b i t n i e j ­
szych si l  m edycznych  W i lna .  Na w e z w ą  
nie b o w i e m  Bezpa r ty jnego  Bloku W s p ó ł  
pracy  z R zą d e m  zg losd i  -.woj współ  j -  
dział  w poradni  —  znani  m ie j s cow i  l e ­
kar ze  o f i a r o w u ją c  swó j  czas. d o ś ­
wiadczen i , '  i naukę  na jb iednie jsze j  lud 
ności w  tem zrozumieniu ,  że spełniają 
m e l y l k o  o b ow ią z e k  lekarza —  ale prze-  
d ewszystk i em  obywate la ,  niosąc sw ;j 
p o m o c  yv potrzeb ie  .społecznej .

Składajcie ofiary na powodzian

Lekarze kasowi chcą strajkować
O  .latnie posunięc ia w  k ierunku re 

o rgan izac j i  na terenu ubezp.ieczalni po 
l i c z n e j  zaskoczyły l e kar zy  zat rudnio 
nych w tej instytucj i  i postawi ły  przed 
koni ecznośc ią  r a d y k a ln e j  zmiany w ich 
d o ty ch czasowe j  pracy.  W  zw ią zku z tern 
z grona lekarsk iego  dochodzą  odg łosy

n i e zadowol en ia  i nawe l  pog ł osk i  o- mo 
ż l iwaśc i  p r o k l a m ow a n ia  strajku lekarzy 
kasowy cli.

N a jw y r a ź n i e j  tendencja ta zaznacza 
się na terenie ubezp i ec za lm  po w ia to  
wycl i .  (a1-

Geografowie zagraniczni w Brasławszczyżme
W c z o r a j  dn. 6  b m  b a w i l i  na terenie 

tute jszego  po w ia t u  w y c ie c zk a  uczestm 
k ó w  M ię d z y n a r o d o w e g o  Kongresu  Geo 
g r a f ó w  yy Wanszayyie yv uczl. ie 18 osób 
z pro f .  L imanoyysk im  na czele W yc iecz 
ka p r z y b y ł a  o godz .  10 d r  ma  j. K r y c e w i  
cze, gdz i e  pp  F e d o r o w i c z o w i e  p o d t j m o

w a b  gości  śniadanieni  poc zem  uczeslni  
cy  w yc i e c z k i  zw iedz i l i  Druję  i j e j  okol i  
ce, uda jąc  się następnie do maj .  Be lmonl  
p. Mikul ic z  - Radeck ie j  na  obiad Z Bel- 
m o n ln  w yc i ec zka  udała się pi/i-z Bras- 
layy. gdz ie  zw i ed z on o  w ys ta w ę  tkanin 
wie jsk ich  i przez  Tt i rmont  do  W . rszawc

Tajemnicza waliza
Jelita zwierzęcia czy człowieka?

W c z o ra j w ieczorem  d o  trzeciego kom isarja- 
tu P . P . zgłosił się konduktor autobusu zam ie j­
sk iego, kursu jącego  na lin ji W  ilno —  O szm iana  
i p rzyn iósł w alizę, porzuconą przez n ieznanego  
pasażera  w aułohusie. W ' w alizie  by ły  jelita.

W o b e c  tego, że po lic ja  nie m ogła określić

czy są tu je lita  zw ierzęeia ozy też cz łow ieka ta 
jn n n iczą  w a lizę  przesiano do instytutu m edy­
cyny sądow ej.

(Ir/eezenir lekarzy nastąpi w  dniu dz is ie j­
szym. , (c)

Oskarża lekarza o spowodowanie 
śmierci dziecka

Do w ładz ślodezyeh m iasta W iIn a  w p łynęła  
sk arga  n iejak iego  A. B rynejk i, zam . przy ulicy  
Szeptyckiego N r. H2 na jem iego z lekarzy szpita 
la Św . Jakóba, który rzekom o przez karygodne  
zan iedban ie  jego  chorego dziecka przyczynił się 

do jego  śm ierci.

Jak w yn ika ze złożonej przez B runejkę skar 
gl an ia  4 bin. o "o oz . 19 syn je go  Ryszard, m a­
jący 3 lata i 8 m iesięcy nagle  zachorow ał, wobec  
czego udał się z nim do pogotow ia  ratunkow e  
go, gdzie lekarz  ośw iadczy ł mu, że dziecko ule  
glo  zatruciu. D ziecko przew ieziono  w obec  tego

k a ie tką  pogotow ia  do Szpitala  Św. Jakóba, d o ­
kąd udał się i B rune jko .

Tu  lek arz  dyżu rny  (n a jp raw d o p o d o bn ie j p ra  
ktykant. P rzyp . Red.) po zbadan iu  chorego  
slw ierdził, że dziecku nie zagraża  żadne  n iebez­
pieczeństwo. w obec czego B. uda ł się spokojn ie  
do dom u.

(id y  jednak  naza ju trz  zgłosił się do szpitala  
d ow iedz ia ł się całkiem  n ieoczek iw an ie  —  że 
synek je go  zm arł.

N a  skutek skarg i B ru n c jk i wszczęto docho  
dzenie, które n iew ątp liw ie  w yśw ietli czy rzeczy  
wiście zaw in ił łu  lekarz . (e)

Echa sensacyjnego procesu
Alper zb iegł zagranicę

W  sw oim  czasie w  W iln ie  narob iła  w ie le  b a ła  
su głnsua sp ra w a  W . A lpe ra  o raz  p rzem ysłów  
ea łódzk iego Szereszew sk iego oskarżonych  o  u- 
siłow an ie  przekup ien ia  sędziego M edczego p. 
K aw eck iego , celem  przedw czesnego zw o ln ien ia  
p rzeby w a jące j w  w ięzien iu  ślcdczem  w  W dnie  
studentki U SB . Reginy Szereszew skiej oskarżonej 
o dzia ła lność  koinunLslyezną.

Proees ten, k tóry w y w o ła ł *  Wtiliuo, szcze­
gólnie w  kołach  p a lestr j sądow e j n iezw yk łe  i 
całk iem  zrozum iałe  zaciekaw ienie, zakończył się 
niefortunnie d la  wszystkich oskarżonych, a 
szczególnie d la  W ik to ra  A lpera . który skazany  
zosta na 2 la la  w ięzienia.

A lpe r, który przez dłuższy ezas siedział w

w ięzieniu, został następnie d o  czasu u p raw om o  
en.enia się w yroku  zw o ln iony  za  kaucją .

Sitd Ape lacy jny  w W iln ie , dok ąd  skazan i ud 
-  -dali się, zatw ie rdz ił w y ro k  p ie rw sze j instan- 

«■.('-
W ó w e za s  A lp e r od w o ła ł się do Sądu N a j ­

wyższego w  W arszaw ie , który po rozpoznan iu  
jego  sp raw y , rów nież zatw ierdził w ca łe j ro z ­
ciągłości w y rok  p ierw sze j instancji.

Gdy A lp e r dow iedzia ł się o  upraw  um ocnie­
niu się w yrok u , postanow ił u lotnie się z W i l ­
na i jak  się dow iadu  jemy, już jest za g ran ica ­
mi Rzeczy pospolite j.

W ład ze  sądow e poleciły rozesłać za zbiegiem  
listy gończe. (e )

Pod zarzutem 
fałszowania dokumentów
W c z o ra j zatrzym any został p rzez funk cjonar  

(uszy w ydzia łu  śledczego student U SB . 51101101 
N iew iarow  ski.

W ' z w ią z k u  z zatrzym aniem  N i e w ia r o w s k i e ­
g o  o t r z y m a l i ś m y  n a s tęp u ją ce  w y ja śn ien iu :

W r sw oim  czasie N iew  ia row sk i s fa łszow a ł kar 
tę b ib lio teczną na cudze nazw isko , z której to 
karty korzysta ł przez d łuższy ezas.

X  biegiem  ozasa jednak został zdem askow a ­
ny i p rzeciw ko  N iew iarow sk iem u  wytoczona zo 
sia ła  sp raw a  dyscyplinarna.

W  ezasie ś ledztw a ' N iew ia ro w sk i pod ro b ił  
rów n ież podpisy pod aktam i śledztwa, eo też 
zostało w yk ryte  w obec czego w ładze un iw ersy ­
teckie przesia ły  ak ia  sp raw y  do  dy spozyeji w ładz  
Sodow o śledczych.

O ncgdaj p rok u ra tu ra  w ileńska  przesła ła  ak ­
ia  sp raw y  do W y d z ia łu  śledczego celem  zatrzy ­
m ania N iew ia row sk iego  i oddan ia  go do  dy .po 
zycji sędziego śledczego (e)

Jeszcze jeden sposób 
oszustów rynkowych
D o p o p u la rn y c h  ju ż  o s zu k a ń cz y ch  g i e r  r y n ­

k o w y c h  ,‘l r z y  b a n ty "  . trzy- b l a s z k i "  . .czarne i 
C ze r w o n e "  lub t r ick u  z p a sk iem  d o sz ła  j e s zc ze  
jed n a  g ra  k tó ra  m a  w s z e lk i e  w id o k i  w y r u g o ­
w an iu  trzech b la s z ek " .

Ik d eg a  <llul 1111 o d ga d y w a n iu ,  p o d  k l ó r v m  z 
d w ó c h  t r z y m a n y c h  p r z e z  k. o p j e r a "  napasł 
k ó w  z n a jd u je  się mała. czatr.na k u lec zk a  pic 

prz.yk' .

A c z k o lw ie k  siara, le c z  jak w id a ć  w z n a w ia ­
na o l ,cen ie  la g ra  ś c ią g u  dużo  n a iw n y c h  i il ie 
jednego  j u ż : kosz tow  ała k i lka  ładn ych  z ło iy eh .  
T a k  np. w e  w ió r e k  ja k a ś  d z i e w c z y n a  p r z eg ra ła  
na p i e p r z y k a  15 zl.

K ie d y ż  ( o  isię n a re s z c ie  „koń czy  i d l t iczogo  
w ła d z e  p o l i c y jn e  to w y r a ź n e  o s zu s tw a  io le ru -

jJb?-: . 1 (a)

Uroczysta rocznica 
koronacji obrazu M B. 

Swiętomichalskiej 
w Wilnie

Rok roc zn ie  w  dniu Narodzen ia  N. 
-M. P  8 go wrześn ia  w koście le  Sw.  M i ­
chała w  W i l n i e  o d b y w a  się uroczys lość  
r o c zn ic y  K o ro n ac j i  Obrazu M  B. Śv»ię- 
to in ichaUk ic j  w  r. 1750. W  roku b ie żą ­
c y m  uroczystośc i  tt r ó w n i e ż  się odbędą 
w ed łu g  następu jącego  porządku:

7-go w rześnia o g. 6 (18) Nieszpory-  
pory .

8 -go wrześn ia  o  godz.  7 Prymnr j ft .  
Godz.  9 W o t y w a .
Godz.  tO ni. 30 Suma z kazan iem.
Godz.  b (18) Nieszpory z kazani em
Pozu te m  od 8 do  15 wr ześn ia  od p r i -  

w iona  zostanie ok ta w a  z uroczystą  Mszą  
Św(  o godz . 7 i liabo/.t ó s tw em  w ie c zo r -  
i iein o godz  G m. 30>w iccz or em.

Kto będ zie  p rezyd en tem  
m. W iln a

uGeze ln  RoLskn" w n u m e r z e  z  drua w c z o r a j  
s zego  p o d a je  z W i l n a  następu jącą  w ia d o m o ś ć :

W  z w ią z k u  z e  z b l i ż a ją c y m  się t e rm in e m  w y  

b o ró w  do  za rząd u  m ias ta  W i ln a ,  z a iu le r e s o w a -  

nic p r z y s z ły m  sk ła d e m  za r zą d u  m ie j s k i e g o  a 

z w ła s z c za  osobą  p r z y s z łe g o  p r e zy d e n ta  jest o l ­

b r z y m ie .

W ś r ó d  s ze rok ich  s te r  m ie j s c o w e g o  sp o łe e z eń  

.siwa w y m ie n ia n e  są n a j r ó ż n o r o d n ie j s z e ,  n i l o ­

ra z  fa n la s ty e zn e  n a z w is k a  k a n d yd a tó w .

Jed no  z m ie j s c o w y c h  p ism  w  n u m erze  d z i ­

s ie js z y m  w y m ie n ia  m ięd zy  in n em i 3 kandyrdatu 

rv ,  a m ian ow  ic ie  d o ty ch czas ow y  go  p r e zy d e n ta  

m ias ta  dr. M a le s z e w s ld e go ,  p o s ła  dr. B r o k o w  

ski e g o  i po s ła  B i rk en m a ye ra .

Jak się d o w ia d u je m y  żadna  z  w y m ie n io n y c h  

k a n d yd a tu r  n ie  jest aktua lna .

W e d łu g  naszych  in fo r n u ic y j  k a n d yd a t  na p re  

zyd en ta  mia.-,ta W i l n a  d o ty c h c z a s  n ie  zos ta ł  u- 

s ta lony .  N a jp r a w d o p o d o b n i e j  p r e zy d e n t e m  z o ­

s ta n ie  o s ob a  z  p o za  r a d y  m ie j s k i e j

Zaliczenia kolejowe
k ló r e  w p ły n ę ł y  d o  K a s y  T o w a r o w e j  st. W i l n o  

dn ia  f> w rz e ś n ia  
55Ó201 263 537 620 626 669 686 787 896 990 
556013 027 063 105 161 193 235 251 252 259 268 
269 285 293 310 318 324 337 363 384 386 .'187 421
430 431 437 445 4(9) 461 478 497 499 503 514 523
539 543 554 504 -570 583 585 59,3 612 614 6J8 627
637 658 660 <667 668 678 703 723 735 741 776 896
920 921 922 923 925 929.

R A D J 0
W IL N O

P I  \ T E K ,  dn ia  7 w r z e ś n ia  1934 roku-
6.45: P ieśń . T ra n sm .  z  lo tn iska  w  M o k o lo  

w i e  s lar tu  s a m o lo t ó w  Umysł b io rą c y c h  u d z ia ł  
w C h n l len ge ‘u. G im nastyk a .  M u z y k a  D z ień ,  p o r  
M u z y k a  C h w i lk a  pań  dom u. *7.40: Z a p o w ie d z  
p r o g ra m u  w  wyrk. ,,W e s o ł e j  t r ó jk i " .  7.4a: 11 f r a g ­
m en t  z lo tn iska . 11.57: C zas .  12.03 W ia d o m o ś c i  
m e teo r .  12.05. P r o g r .  d z ie n n y  12.10: M u z yk a  
p o p u la rn a  (p ły ty ) .  12.45: Po>gad d la  kob ie t  
13.00: Dz ień , p o ł  13.05 S łyn n i  p ia n iś c i "  ( p ł y ­
ty ) .  15 30- Wiiad. o ek sp orc ie .  15.35: Godz o d r  
pow 15.45: M u z y k a  lekka .  16.45: A u d  d la  clu> 
ry-cli 1 P o ga d a n k a .  2. M u zyk a .  17.13: K o n c i  rf 
17.50: P r z e g l ą d  p ra sy  roi.  k ra j .  i zag rań . 18.00: 
„ Ś w ie r s z c z e  g r a j ą 1 pogad .  d la  d z ie c i  1. L u b ią  
k o w s k ie j .  18.15: K o n ce r t .  18.45: , .Gruź l ica  .i
z w i e r z ą t  i j e j  n iebezp ieczeńs tw -o  d la  c z ł o w i e k a  ‘
o d c zy t  w yg ł .  lek  w e t e r  F . C za p l iń sk i  19 00. 
A u d y c ja  z o k a z j i  Św ię ta  B r a z y l i i  19.20: , Na 
m a r g in e s ie  p r ó b  t e ch n ."  ( iu rn ie j  l o tn ic z y j .  
19.30: . .Sza lap in , j a k o  pieśniarz. (p ły ty ) .  1943. 
P r o g r a m  na sobotę .  [0.50: W jy w ia d  z  płk. K. 
R u d o l f e m  na lem a t  m eczu  p i łk a r s k ie g o  Po ls l .  \ 
N ie m c y .  20.00- Vi 11. w ind ,  sport.  20.05: K o n c e - i .  
D z ień ,  w ie c z  „ J a k  p ra cu jem y  -w P o l s c e " .  22.30. 
W y b u c h  w o  jny - w s p o m n ie n ia  o s o b is te  W .  R o -  
g o w ic z a .  22.45: W i ł .  w iad. k o l e j o w e .  23.00: K o ­
m u n ika t  o  T u r n i e ju  l o tn i c z y m .  23.10: M u z y k i  
taneczna . 23.35ś; W in d .  m e t e o r

SOBOTAi dn ia  8 w r z e ś n ia  1934 roku.

6.45: P ie śń .  M u zyk a .  G im nastyk a .  M u zyk a .  
Dz ie l i ,  po r .  M u zyk a .  C h w i lk a  pań dom u . 7.4ń 
Z a p o w ie d ź  p rog ra m u .  7.50: K o n ce r t  r e k la m o w y .
11.00: Ś w ę lo  Z iem i  C h e łm sk ie j .  12.30: K u m  
m e lp o r  12.32: P r o g r a m  d z ien n y .  12.40: K o n i o r !  
(p ły iy ) .  13 0 0 '  D z ień .  po ł.  1*03-  K o n ce r t .  15.30: 
W in d .  o  ek s j io re ie .  1ó.3„ ' o i lz  ode. p o w .  15.45 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  (p ły lń l .  16 30: And. dla 
dz iec i .  17.00: K o n c e r t  kamt-r.ahiy. 17 60: ..Dom  
i i rodz ina " .  18.00: K o n c ę r t  r e k la m o w y .  18.05 
T y g o d n ik  li lew.ski. 18.15: M u z y k a  lek ka  18 L5: 
..Za k u l isa m i  z b ro  j e ń "  wyrg ł  .7. Z i łesk i 19.00: 
Rec ita l  śp iew ac zy .  19.20: M m ie ś c ie  dz i  -ri
w r z e s iń s k ic h 1 w y g ł .  E .  P r ą d z y ń s k i  19.10 P i  i 
senki .1. R o m a n ó w n y  (p ły t j .  19.45: P r o g T a m  n.> 
n iedz ie lę .  19.50: W in d .  sport. 19.'5f) : W i l .  w i  ad 
sport 20.00: M u z yk a  iekka :-20 .45 : l l z i e n .  w le c z  
20.55: „ J a k  p r a c u je m y  w  P o l s c e "  21.00 K o n ­
ce r t  w iee-zorny. 21.45: W y p a d k i  d z i e j o w e  w
o r z a c h  c h ło p c a "  fo l j. i22.0,P M i r k i e w c z  w  Pc -  
l e r s lm r g u "  f e l j .  22.15: M i r w k a  tan. 23.00 K o m .  
o T u rn ie ju  lo tn ic z y m .  23.05: \u dyc ja  „ L o ż y  Szy 
d e r r ó w " .  23.35: K o m .  m e le o r .  23.46: K o n ce r t  
m u z yk i  r e l i g i jn e j  ż y d o w s k ie j .  T r .  na  A ineryKę . 
24.00 M u zyk a  taneczna .
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K R O N I K A
Piątek

W rzes ień

Dziś :  Jana M  , R e g in y  P. M. 

Julro:  N a r o d ź  N . M . P  , A d r j a n a

W a c h ó d  słońca —  godz  4 m. 37 

Z a c h ó d  słońca  —  godz. 5 m. 58

SScl..
Przepow ied li ia pogody  w -g  1*1 M.

P r z e w a ż n i e  p o c h m u rn o  z  p r z e lo ln e m i  d e s z ­
czami. H a l ik iem  m g l is to ,  w  c ią gu  dn ia  n i e w i e l ­
k ie  p r z e ja śn ie n ia .  T e m p e r a tu r a  be z  w ię k s zy c h  
zm ian . Słabe, c h w i la m i  u m ia r k o w a n e  w ia t r y  pó ł  
•nocno-zachodn ie  w  z a c h o d n ie j  p o ł o w i e  Po lsk i ,  
a z k i e r u n k ó w  w sch od n ic h  w  p o zos ta ły c h  c z ę ś ­
c ia ch  kra ju .

O SO B IST Y
W y ja zd  dyrektora  O kręgu  Poczt i T e le ­

grafów '. D y r e k t o r  O k ręgu  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  
inż. M ie c z y s ła w  N o w ic k i  w y j e c h a ł  / W i l n a  służ 
h o w o  na p r z e c ią g  k i lku  dni.

W  czas ie  n ie obecn ośc i  z a s tęp s tw o  D y r e k c j i  
o b ją ł  n a c z e ln ik  W y d z ia łu  A l f r e d  W a l im *  .\ •

A D M IN IS T R A C Y J N A
■*— W yjaśn ien ie . W  z w ią zk u  z u ka za n iem  sic 

w  m ie j s c o w e j  p ra s ie  w ia d o m o ś c i  o z e z w o le n iu  
w ła d z  na h a n d e l  w  sk lep ach  w  n ie d z ie le  dn. 9, 
23 i 30 Inn., S taros ta  G r o d z k i  p o d a je  d o  w i a d o ­
m ośc i ,  ż e  ż a d n e g o  z e z w o le n ia  na  o t w a r c i e  sk le ­
p ó w  i h a n d e l  w  n ie d z ie le  b i e ż ą c e g o  m ies iąca  
w ła d z e  n ie  w yd a ły .

M I E J S K A
Słaba v.alka ł  żebraniną w W iln ie . W e d .  

Vtte da n y ch  w  c.ią]iii p i e r w s z e g o  p ó ł r o c z a  i*, b. 
/ m ias ta  nrufsię ło przeszło-  100 ż e b r a k ó w  M m ii i  
l o  u l ice  m ias ta  w p ros t  r o ją  się od  ż e b r a k ó w .  
Sk lepy .  s|5oż\ w cze ,  b iu ra ,  res taurac je ,  k a w ia r n ie  
p ieka rn ie ,  m ie s zk a n ia  są o b le g a n e  p r z e z  żi-lira 
kóv. i r t fżnyeh w łó c z ę g ó w .

S ia k  w i a d o m o 'w  W i ln ie  is tn ie je  o r g a n iza c ja  
ż eb racza ,  k t ó r a  w y d a j e  p o le c e n ia  i w s z e lk ie  rn 
s trukc ju  c z ło n k o m ,  k i o r z y  stara j; ]  s ię  w y r o b ić  
w m ieś c ie  so lr ie stałą k l ien te lę .

P o l i c ja  ep ide rn ję  z eb ra czą  w W i ln i e  tepi ła- 
go d n em i  ś rodkam i.

—  Sokoli w ie lkopolscy  w  W iln ie . Unia  0 1). 
m. w  god z in n e h  p o p o łu d n io w y c h  p r z y b y ła  l iczna 
w y c i e c z k a  so ko łów  z Po zn a n ia  i in n ych  m ias t  
W ie lk o p o ls k i .  N a  d w o r c u  gośc i  p o znańsk ich  spo 
tyk a ły  l i c zn e  d e l e g a c j e '  m i e j s c o w e g o  .s oko la  i 
ch o r ą g w i  h a rce rs k ie j - z p rzedstaw  ic ie lam i  w ła d z  
na czele .

W  l y m ż e  dn iu  gośc ie  w ie lk o p o ls c y  p r z y ś lą  
pi l i  do  z w ie d z a n ia  n r inert a i h i s to r y c z n y c h  za- 
I e lk ó w .

—  Jeszezi jedna  studnia artezyjska. W  n a j ­
b l i ż s z y m  cza s ie  sekc ja  tech n ic zn a  m ag is tra tu  
p r z y  stąpi do  w i&rcen ia  n o w i  j 19-oj z r z ę d u  stud 
ni a r tc z\ jsK ie j .  N o w a  studnia  zos tan ie  w y w i e r ­
co n a  w o g r o d z i e  p o l t e r n a r d y i i s k im .  M ie jsce  
studni zos ta ło  ju z  d o k ła d n ie  w y m ie r z o n e .

M ag is t ra t  o p ró c z  t e g o  z a m ie r z a  j e ż .  li z n a j ­
dą  się fundusze ,  w y w ie r c i ć  w  roku  b ie żą c y m  i 
20-tą s tudn ię  a r t e z y jsk ą .  ia)

•—  l okale  stoją pustką. N a  tererrie w i e l k i e g o ’ 
m ias ta  W i ln a  stui pustką o k o ło  700 lo k a l i  w iek  
szych, n ie  l i c z ą c  m n ie js z y c h  sk ła d a jąc y ch  się 
z. p o k o ju  i kuchni. I lość  w o ln y c h  m iesakań  
p r z y b ie ra  ju ż  r o z m ia r y ,  m ocn o  n ie p o k o ją c e  
w łaśc ic ie l i ,  s zc z eg ó ln ie  w ięk s zy c h  n ic ru ch om oś  
ci. S ioM iu k ow . i  s łab ie j  o d c z u w a  się ten stan na 
p rz ed m ieśc ia ch ,  gd z ie  n isk ie  c e n y  m ies zk ań  i 
n ie w ie lk i  ich r o z m ia r  ła tw ie j  zn a jd u ją  r e l l e k  
tnntów (a)

SPRAWY SZKOLNE
—  Przedstaw'Łynie szkolne. Dnia 9 w rz e ś n ia  

I. J. w n ie d z ie lę  o  g o d z .  11.00 w  p o łu d n ie  w  Sali 
M ie js k ie j  {K in o  iR cw ja j  ą i r z y  ul. O s t ro b ra m sk ie j  
a s ta ra n iem  K o m ite tu  R o d z ic ie ls k ie g o  Szko ły  
Po w sz .  Nr. 21 w  W i ln i e  o d b ę d z ie  się p rzeds la -  
w ien ie  tea tra lne  ps t. P o d n ie b n i  R y c e r z e '  sz.lu- 
ka lo ln ic z ! !  ś p ie w n o  n n iz y czn a  w  if-ch ak iach  
p ió ra  I .e ra ia rda  L w ic z a  w w y k o n a n iu  zespołu  
T e a t r u  Ek sp er t  nu n ta ln ego  w W i ln ie  z ud/ia- 
t im  w y b i tn e j  śp iew a c zk i  w i leń s k ie j  p. 1’ law  
sk ic j .  B i l e t y  w  ce n ie  75,.45). i 00 gr. C zy . . ty  zysk 
z p r z ed s ta w ien ia  p r z e zn a c za  się na r ze cz  p o ­
w o d z ia n  i n i e z a m o ż n e j  d z ia tw y  szkoln- j.

—  N iebyw a ły  rozrnst kursów  w  W i ln u . M i ­
m o  k r y z y s o w y c h  i zasów ,  w  b i e ż ą c y m  roku  f z k o l  
n y m  i lość  r ó ż n y c h  k u r s ó w  n ie ty lk o  n ie  z u m ie j  
szy ła  się, le c z  p r z e c iw n ie ,  z n a c zn ie  w zros ła  yy 
p o ró w n a n iu  z l a la m i  l ib ieg łem i.  W  k i i r a lo r ju m  
z a r e j e s t r o w a ło  się o k o ło  40 kursów  , p r z ew a żn ie ,  
bo  w  80 proc . ,  w ie c z o r o w y c h .

W iększo-ść k u r s ó w  o p r o g r a m ie  s zkó ł  ś r e d ­
n ich luli h in d low e .  W s z y s t k i e  p r a w ie  kursy  eie  
sza s>ię do b rą  f r e k w e n c ją .  (a)

W O J S K O W A
—  D O D A T K O W E  P O S I E D Z E N I E  K O M IS . I I  

P O B O R O W E J .  12-go b. m  przy uj B azy l jań -  
sk ie j  2 od b ęd z ie  się d o d a tk o w e  p o s ied zen ie  k o ­
m is j i  p o b o r o w e j  d la tych, k lu czy  d o ty ch c z a s  z 
ja k ic l ib ąd ź  p o w o d ó w  nie  u regu low a l i  sw eg o  s to ­
sunku d o  w o jsk a .  (a)

Z K O L E I
—  W y ja z d  D yrektora  Kniei. W c z o r a j  rano 

w y j e c h a ł  z W i l n a  D y r e k t o r  K o l i i  P a ń s l w o v c h  
inż. K a z im ie r z  P a tk o w s k i  u d a ją c  się na inspek  
f j ę  1 i i ij i O d d z ia łu  W i l e ń s k ie g o .

I i i s p e k e ja p o t r w a  o k o ło  .'i dn i Poyyró t  Dyr.p- 
k lo ra  f a ł k o w s k i e g o  s p o d z i e w a n y  jest w p o n ie ­
d z ia łek  10 hm.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Pierw sze  posiedzen ie frak c ji żydow sk ie j 

u o w on b ran e j R ady M ie jsk ie j. N o w o o l m m i  radn i  
ż y d o w s c y  do  R a d y  M ie j s k i e j  o d b y l i  o n e g d a j  p o d  
p r z e w o d n ic t w e m  tir. W y g o d z k i c g o  z e b r a n ie  o r ­
g a n iza cy jn e ,  c e lem  o m ó w ie n ia  szeregu  sp raW , 
/ w ią z a n yc h  z  u tw o r z e n ie m  sta łe j  f r a k c j i  ż y d ó w  
.skiej w  R a d z i e  M ie jsk ie j .  P o  d łu ższ e j  dysku s j i  
u c h w a lo n o  re zo lu c ję ,  w e d le  k t ó r e j  „ ż y d o w s k a  
ludność W id n a  z a r ó w n o  z e  w zg lę d u  na j e j  l«cz- 
bę, j a k  i z e  w zg lę d u  na  sw ą  ro lę  ja ka  o d e g r y w a  
w  m ieśc ie  ma n a jp e łn i e j s z e  m o r a ln e  p r a w o  do  
[•osiadania w  s a tn u rząd z ie  m ie j s k im  ż y d o w s k ie  
*» o w i r e p  re zyd  e 111 a “ .

W y b r a n o  le ż  snec ja lna  kom-i.sje. z ło żon ą  /

d ra S za len ia  i inż. K a w e n o k i e g o  d la  p e r t r a k lo  
w an ta  w  te j  s p ra w ie  z o d p o w ie d n i e m i  c z y n n ik a  
mi.

—  „ U n d z e r  Teatr*4: D z iś ’ p r o m je ra  „ P e n s jo -  
nar ] i#szk i“ . W  t y tu ło w y c h  ro la ch  W i e r a  K a n iów  
ska i Pau l  R re j tm an .

»,Fo Iksleaterif: Mil j o n  lro.sk‘ : w o d e w i l  w  3 ak 
lach Kia ta j e  wa.

R O Ż N E
—  Spadek  zachorow ań  na błonice. Z a n o to ­

w a n e  n i e d a w n o  n a s i len ie  z a c l i o r o w n ń  na bło- 
u ieę (dy fteryt ' .  p o w o l i  z a c zy n a  siiadać. D z i e j e  
się lo, z d a n iem  m ie jsk ich  w ła d z  san itarnych , 
p r z e d e w s z j  s k ie m  d z ięk i  d o k o n y w a n y m  na co ra z  
szers zą  ska lę  s z c z e ) ) ie i i iom  oc h ro n n y m ,  k tó r e  od 
pa ru  lat s tosu je  się w  m ie s ią cach  w io s e n n y c h  
łą c zn ie  z s z c z ep ien ia m i  p r z e o iw o s p o w e m i .

D a lsze  en e rg ic z n e  p r o w a d z e n ie  a k c j i  .szcze­
p ien iu ' j  p r z e c iw b ło n ic z e j  ja k  w sk a zu ją  w y n ik i ,  
jes t  k o n iec zn o śc ią ,  od k t ó r e j  z a le ż y  d o p r o w a d z ę  
nie  l i c z b y  z a c h o ro w a ń  na b łon ic ę  w  W i l n i e  do 
m óż l iw l ie  n isk ich  g ran ic .

Choroiba ta g r o z i  przedew > z y s ik ie m  m a ły m  
d z i e c io m  i jest  do ty ch c za s  pos lraeh en i  r o d z ic ó w ,  
to też  akc ja  s z c z ep ien n a  w in n a  hv< z icti s t rony  
(" toęzhna z ro z u m ie n ie m  i p o p a rc iem .  (a,

Teatr i muzyka
M IE JSK I T E A T R  L E T N I  W  O G liO D Z lI ' f b  

B E R N A R D Y Ń S K IM
—  Dziś, w  p ią tek  7 li. m . n godz .  8.JO p rz ed  

s ta w ie n ie  w i e c z o r o w e  w y p e łn i  kruned ja  f r a n c u ­
ska „ D a m a  w  b i e l i " ,  po traktowania  z n ie fra  
s o h l iw y m  h u m o re m  i p o go d n y m ,  s łon eczn y m  
uśm iechem  I rudno  o h a rd z ie j  z a g m a tw a n y  
sp lo t  O ko l icznośc i :  có rk a  p o z n a je  k ochanka  sw e j  
ma Mci, k t ó r e g o  o b d a rz a  g o r ą c e m  u ezue iem . a 
p r z e z  k t ó r e g o  z g in ę ła  j e j  m atka . W rulacl i  g ł ó ­
w n y c h :  H. Skrz .yd łow ska. A. Ł o d z iń s k ; W .  Neu- 
hell, M. B ie le ck i  i W  Ścihnr.

—  Jutro, w sobo tę  dn. 8 b. m. o godz .  8 .‘10 w 
. .Dam a w  b i e l i " .  #

T E A T R  M U Z Y G Z N Y  „ L U T N IA  “.
—  W ystępy  Janiny K ulczyck ie j Ptasznik z

Tyrolu —  p o  e e n a r l i  p r o p a g a n d o w y c h .  Dsoii o 
g o d z  8.E) w id o w i s k o  z cyk lu  p r o p a g a n d o w y c h  
w y p e łn i  c z a ru ją c a  op e re tk a  Z e l l e ra  „P ta s z n ik  
z T y r o l u “ . W l r o l a c h  g łó w n y c h  .1. K u lc z y c k a  i K 
D e m b o w s k i  w  o to c z en iu  n a jw y b i tn i e j s z y c h  sit 
zespołu . C en y  p r o p a g a n d o w e  od 2ń gr.

—  H r. Luksem burg. Jutro  p o w ra c a  na -repe 
tu,ar c ie sząca  się w ie lk i e m  p o w o d z e n ie m  nudo 
d v jn a  op e re tk a  Ecłi jSraj-RHlr. Euk-semlu irg11.

Itr- s

W ykrycie meliny 
złodziejskiej

U  ezora j w ieczorem  fuoko jo iia rju sze  W y ilz ia  

iu śiedezego po  d łuższych  obserw ac jach  w pad li 
na trop m eliny złodzie jsk ie j, m ieszczącej się na 

U ren ie  czw artego  kniiiisarjutu P. P,
W  zw iązku  z tein w  godzinach w ieczorow ych  

kilku po lic jan tów  otoczyło  m elinę i n iespodzia ­

nie w k roczy ło  d o  wnętrza.

W  m elinie zatrzym ano pięciu złodziei.

W szystk ich  zatrzym anych  skuto w kajdank i 

i od staw ion o  do  aresztu centralnego d o  dyspo ­
zycji w ład z  p row adzących  w tej sp raw ie  doeho  

dzenic. (c )

Kina i Filmy
„ P O S \ 2 * A  J K D Y  N A C Z K U 

(H e lio s ).

I l o g ła b y  to b y ć  s ty low a ,  sen tym enta lna  i. i- 
m ed ja .  Z ac zyn a  się b a rd z o  ch arak te rys tyc zn ie ,  
m te .e su jąc o  z c ie k a w e m  ś rod ow isk ie m ,  ła d n y m  
t o lk lo r e m ,  „ t y p a m i ,  t y p k a m i " ,  ru c h l iw ie  i ke -  
lo i  o w o  . P ros te  i c iekaw e . G o rz e j  jest ] i r zy  zmia 
n ie  Sr id o w isk a ,  g d y  w c h o d z i  w grę in tryga". .  
Tę nib; z ro b iu n o  w  ducliu  p o sp o l i ty ch  r o m a n s i ­
de ł  ang ie lsk ich  z ich na iw n ośc ią ,  lecz bez  ich 
w dz ięku , p o le g a ją c y m  na  św ie żośc i  i s z la c h e tm -  
ści d z ie jó w  r o z m a i t y c h  h e ro in  (p r z e w a ż n i e ) .. 
w ra z  z tein o co on e  walczą , o ra z  p e w n e j  j ed n a k  
zręcznośc i  k o m p o z y c y jn e j  fi ibut T u ta j  .tego brak. 
In t ryga  jest za  p r y m i ty w n a  i —  sza b lon o w a .

M a m y  jed n a k  co innego. Jest d ru g ie  ś r o d o ­
w isko , jakaś  z ru jn o w a n a  a ry s tok rac ja ,  c z y  pfir- 
tokrae ja ,  p o t ra k to w a n a  do syć  os tro ,  n iestety 
zn ó w  trochę n iezręczn ie .  M o g ła b y  to być ' d o s k o  
m iła  satyra  o b yc za jo w a ,  a le  n ie  um iana  postac i 
tego Iiłtiiu po dc ią gn ą ć  na je j  po z iom .

Ich l ich o ta  jes t  r a c z e j  in d yw id u a ln a ,  n ie  ty ­
p o w a  d la  da n ego  ś rod ow iska .  „C za rn y  cł iarak- 
tl*r" •—  tak, dosyć  w yraz iśc ie ,  a le  tak ich jak  len. 
pe łno  wszędz ie .  „ C ó r k a  —  gęś, ja k ich  wiele. ,  
P a r tn e r  b o h a te rk i  —  b e zb a rw n y .  Jedyna  .nia 
m a "  m o ż e  b y ć  postac ią  r ep re ze n tac y jn ą  —  o d  
biedy,. , N uwet M a r ion  l )a v ies  —  -znów  stara  zna  
jo ina  rcd iv iva  po  lat ich n ieobecnośc i  na ek r a ­
nie  — ze s w o im  trochę p r z y w ię d ły n i ,  lecz k m o -  
g en ic zn y in  pyszczk iem , n ie  jest  tak dobra ,  ja k  
b y w a ła  za d o b r y c h  c za sów  n ie m e g o  f i lm u .  N a j ­
lepszy  ze  w szys tk ich  jest n ie w ą tp l iw ie  s ta ry  M a c  
donald .  j a k o  o jc ie c  bohaterk i ,  b a rd z o  p r a w d z i ­
w y ,  d o b r ze  op ra co w a n y  z postac i ludzkich . 
7 . a k t o r ó w "  yeogóle —  p ro w a d z i  n iew ą tp l iw ie . . .  
pies, ś liczny, i o z u m n y ,  d o b r ze  u ło żony ,  t e r je r  
dłu.gosvłosy

D ja lo g i  d ecydu ją ,  ale  jest  leż. t rochę n ie z ­
łych  m om en tów  w izu a ln ych .  D o b re  sa, sceny zb io  
r ow e ,  taduie  o p ra c o w a n e  ( s k )

List do Redakcji
Do J W lP ana  U e d a k lo ra  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o " '

w  W i ln ie .

W  z w ią zk u  iz p o ja w ie n ie m  się w  n ie k tó ry c h  

c za sop ism ac h  w z m ia n k i  o  „u s u n ię c iu "  m n ie  z  

K o m e iu ty  W i l c ń s k i i  j  t . l i o r ą g w .  H a r c e r z y  —  

u p r z e jm ie  ] ) r oszc  Pa n a  R e d a k to ra  o  z a m ie s z c z e ­

n ie  w  Pa ń s k iem  p iś m io  n a s tęp u ją ce go  o ś w ia d ­

czen ia :

„O ś w ia d c z a m .  że  po ru sza n ą  w n ie k tó ry c h  

i z .asop 'smacli  . j t raw ę  usunięc ia  miii i- z K o m e n ­

d y  W i l e ń s k i e j  C h o r ą g w i  H a rc e r z y ,  o  cze in  d o ­

w ie d z ia łe m  się j e d y n i e  z  p rasy ,  —  o d d a łem  do  

d y s p o z y c j i  N a c ze ln ik a  H a rc e r z y  w  W a r s z a w i e  

i do  c z a t *  w ydan ftę  p r z e z  n a c z e ln e  w ła d z e  h a r ­

c e r s k ie  o s la l e c z n e g o  o r z e c z en ia  —  na  ła m ach  

p ra sy  w tej s p r a w ie  g ło .u  za b ie ra ć  n ie  b ę d ę " .

P r o s z ę  p r z y ją ć ,  P ą m e  R e d a k to r ze ,  w yra z .y  

g ł ę b o k ie g o  .szacunku

Dc. 1 udw ik  B ar

h a rcm is t r z .

W i lno, dn ia  6 w r z e ś n ia  1934 ir.

H E L I O S  | P0SA2NA JEDYNACZKAR e w e l a c y j n y  
f i lm pr od uk c j i  „ M e t r o  

z  n s j ro zk o8r n i e i *7 ą  g w i a z d ą  M a r i o n  D a v l £ S .  C u d n e  p i o s en k i .  O s z a ł a ­
m i a j ą c e  s c en y  U r o k  kr a j obr azu .  W K R Ó T C E :  N a i w .  \ na jnow .  p r z e b ó j  SOWklnO —  >,BURZAa 

(G roza)  O s t r o w s k i e g o  w  wylc. a r t ys t ów  M o s k i e w s k i e g o  T e a t r u  A r t y s t y c z n e g o  
N a  w s z y s t k i e  seanse  od 25 gr.

OGNISKO | D z I Ś  W i e l k i e  a r c y d z i e ł o  

f i l m o w e  p o d ł u g  n i e t m i e r -

P  A  W t u . j '  R e k o r d o w a  O PER ETK A —  KOMEDJA i  kt ó ra  o l ś n i ew a  
p r z e p y c h e m  w y s t a w y ,  czaru jącern i  e f e k t o w n e m i  tańcami  i c i e k a w ą  war tką

, k c i , !  T y '  u n  u | c  o j  I I C  T A  w  roli * ł
N a j n o w s z y  p r z e b ó j  f r ancu sk i  | |  l . l \ U  I 1 I C .  W  U  J  I  H  t y  artysta rosy j ski

M ikołaj Rlnsky. Ś w i a t o w e  p o w o d z e n i e ! N A D  P R O G R A M : Najlepsze dodatki dźwiękowe.
C e n y  o d  25 gr.

UW AGAI N a jn o w s z y  p r z e b ó j  a w a n g a r d o w y
PRODUKCJI S O W I E C K I E J  19d4 roku ij

Już w  k ro t ce  na na sz y m e kr an i e
Ostatni ataman Annlenkow

1 n i I  I Je,zcje ty lko  d r i ś  i jutro!  W s p a n i a ł y  f i lm p.t. ^ C E S A R Z O W A  I J A “.
^  ^  ^  ^  | W  roi. g ł  n i e z r ó w n a n a  L iljana HaPVey. A b y  u p r z y s t ę p n i ć  s ze r ok im

w a r s t w o m  p ub l i c z n o śc i  o b e j r z e n i e  t e g o  w i e l k i e g o  f i lmu dziś 
^  A  f t | V  A T M I C  K a ż d a  o s o b a  kupująca  b i l et  w s t ę pu  ma p r a w o  w p r o w a d z i ć

I  I  | l i t  1 panią  b e z p ł a t n i e  lub d w i e  p an i e  w c h o d z ą  za  j e d n y m
bi le t em-  C e n y  m i e j s c  o d  25 gr. na d w i e  o s o b y

C e n v  o d  25 gr. N a i w e s e l s z y  sukces  k o m e d j i  f rancusk i e j  1 IrGIia de 
Zilahy  I R ene Le febvre  w roi.  g ł ó w n  P A P R Y K  A11
N a j w e s e l s z y  sp l ot  z a b a w n y c h  z da rz eń  u l  M  r  l \  l  1% n  

N a  S C E N I E :  Stara Szkocja  ( A n g l j a )  w o d e w i l  w  1 o ds ł on i e .  T e k « t  p i ó ra  E d w a r d a  D. M e r l i s a  
Na m ajów ce o b r a z e k  r o d z a j o w y .  A d a m  Daal k ino  i ż y c i e .  S o ń ka  Z łota  Rączka  k o i r e d j a  

d e t e k t y w i s t y c z n a .  Szpital w arjatów  o p e r e t k a  w  1 akci e .

T e a t r -K in o  RE W JA |

DACHÓWKI
UŻYWANEJ

( w i l e ń s k i e j )  ku pi ę  300 —  500 

sztuk.  D o w .  w  A d m i n i s t r a c j i  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o * .

Młoda panna
( s i e ro ta )  po sz uk uj e  j a k i e j k o l w i e k  
p r a cy  ( u k o ń c z y ł a  5 klas Gi mn.  
Ś» .  N a z a r e t a n e k )  D o w i e d z i e ć  się 
W . P o h u l a n ka  18. Biuro P o d a ń  

L i b e r *

Absolwentka
K o n s e r w a t o r j u m  W a r s z a w s k i e g o  

i W i e d e ń s k i e g o  p o s z u k u j e  p o ­

ko ju u m o b l o w a n e g o  w z a m i a n  

za l ek c j ę  g r y  f o r t ep j an o  wej .  

Z g ł o s z .  d o  red.  p o d  „P i an i s tka* 4

t e l n e g o  dz i e ł a  G U I  DE M A U P  1 S S A N T ’ A  9 9
Z M A R C E L L E  C H A N 1 A L

0RDYNANS a

r rol i  g ł ó w n e j .  P o c z ą t e k  se a ns ów
cod z ien n ie  o g 4-ej p. .p____

( Słynne w ę d l i n y  wiejskie 1
w y r o b u  p. F i e d o r o w i c i o w e j  s

C z e r w iń s k ie g o ;
: W i l e ń s k a  42 v i s  a v i s  p l a c u  O r z e s r k o w c i .  =

k      II,illllllllllllllliullllliiulllllllllllllllllllllllil

Konkurs na stanowisko rabina
Z a rz ą d  G rr  W y z n  Ż y d .  w  fszni“ wie, n 'ni“ i 

szem ogiasza konkurs na stanowisko rabina w  tejże 
gminie. K a n d j -daci z odpow iedn iem . kwaiif kacjami 
m ogą  zlo/yć oferty ao  Z a rząd u  gm. w  W iszn ie  wie 
w terminie miesięcznym licząc od dnia ogłoszenia

PRZETARG
O k r ę g o w y  U rz ą d  B u d o w n i c t w a  Nr .  III w  G r o d n i e  z a w i a ­

d a mi a ,  ż e  w  dniu 14 w r ze ś n i a  r. b. o  g o d ź .  10 w l oka l u O.  U B- 
Nr.  111. prxy  ul. 3 - go  M a j a  Nr .  8 o d b ę d z i e  s ię  pr ze t ar g  n i e o g r a n i ­
c z o n y  na w y k o n a n i e  b u d o w y  m u r o w a n e g o  b udy nk u m i e s z k a l n e g o  
kub. ok  8000 m 3 w  A u g u s t o w i e .

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o s z e n i e  o pr ze t argu ukaże  się „ W i l e ń s k i m  
Dz i en n i k u  W o j e w ó d z k i m * 4 w  W i l n i e ,  w . I l us t r o wa n ym  Ku r i e r ze  
Codz iennym* *  w K r a k o w i e ,  w  . K u r j e r z e  P o r a n n y m *  i „ P o l s c e  
Zbro jne j * *  w  W a r s z a w i e

O kręgow y  Urząd  B u d o w n ic tw a  Nr. III, GRODNO 
Z l .  Nr .  4482. N r  850/Bud,/R B . z dn. 3 . IX.  1934 r.

LEŚNICZY
po znan iak ,  lat 38 p o sz u k u j e  o d  
zaraz  lub p ó źn i e j  p o s ad y .  P o ­
s iada d o b r e  ś w i a d e c t w a  s z k o ł y  
p a ń s t w o w e ]  o ra z  o d b y t e j  p r a k ­
tyk i ,  spec j a l i s ta  w  h o d o w l i  
s z kó ł e k ,  za l es i en i u  o  d r z e w o ­
stanie mi es za ny .n  w  h o d o w l i  
z w i e r z y n y  i pszczó ł. A d r e s  : 
Bł asz yk  S z c z e p a n k o w o  pov/.

M o g i l n o ,  Po zn a ńs k ie .

Or. W. Wołodźko
O r d y n a t o r  szpi ta la  S a w i c z  

c h o r o b y

s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul Zawalna 22 t«i.i4-4z
p o w r r  c i i

PRACOWNIA SUKIEN

. S T A N I S Ł A W A *
przeprowadziła się na:
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